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Dozwala się drukować pod tym warunkiem, aby 
po wydrukowaniu nie pierwiey wydawać zaczęto, aż 
ędą złożone w Komitecie: Cenzury Exemplarze xięgi 
tey: iedea dla tegoż Komitetu, dwa dla Departamen- 
tu Ministeryum oświecenia, dwa Exemplarze dla [m- 
peratorskiey publiczney Biblioteki, i ieden; dła [m-- 
jeratorskicey Akademii nauk. Dan w Wilnie 1817. ' 
ecembra 19. dnia. (A Si \ 
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TADEUSZA KOŚCIUSZKI 


WIZERUNEK 


Naczelnego Wodza Polskiego, przez Pa- 
na SEGUR starszego, w dziele Obraz 
Europy opisany. * 


( Wyciąg z Gazety Korrespondenta Periko) 
Z m 


K oŚcIUszko szlacheckiey familii, któ- 
rą on dopićro wsławił, był wzrostu mier- - 


-© nego, twarzy na pićrwsze weyrzenie ma- 


ło „znaczącćy, ale wydaiącćy w oczach 
ogień charakteru jego, posiadał wszy- 
stkie przymioty, mogące. ziednać chwałę 
i onę ustalić. Nieustraszony, niezmor- 
dowany, nieskazitelny, stały w przeci- 
wnościach, spokoyny po zwycięztwie , 
zimny w niebeśpieczeństwie , czuły na 
. cudze nieszczęście , wspaniały względem 
nieprzyjaciół, goreiący miłością ku swćy 
oyczyznie, i surowy przestrzegacz spra- s 
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wiedliwości. w A woyny STARAJ $ 
i stron zażartości, Smiały w przedsię- 
wzięciach , stały w zamiarach, i szybki 
w działaniach, przelewał sw óy zapał 
w swoich towarzyszów, kierował ich pra- 
cami, przypisywał im skromnie wszy- 
stkie pomyślności śwoie, a umiał wzbu- 
dzać wnich, przez swą regularność, nsza- 
nowanie, i razem przywiązanie przez 
swoię słodycz i łagodność. Dla tego 
też żąłnićrze , chłopi , mieszczanie, szla- 
chta, zarówno go kochali iszacowali; go- 
dził z sobą sprzeczne interesa , . umarzał 
wszelkie zawiści, a wszystkie strony je- 
dnocząc , prowadził je dzielnie do jedy- 
nezo celu swoiego , oswobodzenia Ar 
czyzny. 
WIĄDOMOŚĆ.  . o 

e JENZRALE NACZELNYM . 

KO $ CI USZKO. 


( Wyjątek a Raskiego Inwalida wychodzącego w: %* 
Petęrzburgu po polsku, Ner 283. 3.) 


Faj Kościuszko rodem z. Litwy, 
, odebrał wychowanie w Warszawie w Kor- 
pusie Kadetów.  Cwiczył się potćm 
w sziuce- prowadzenia woyny i se 
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my kraiu w Stanach ` | Ziednoczonych 


"Ameryki północnćy. Tam zostaląc do 


końca woyny nie podległości, uzyskał 
szacunek i przyiaża Washinktona , któw 
yego był owarzyszem broni. 

Gdy byt własnćy ayczyzny w 1793, 
roku został zagrożony , ` Kościuszko 


"wrócił z pośpiechem ofiarniąc swe-u- 


sługi i nabyte doświadczenie Ww kraiu, 


który równie jak Polski za wolność wal- - 


czył i umiał ją ustąlić bez obalenia po- 
rządku. © Odbył pićrwszą. kampóniią 
w. stopnih Jenerała Brygady pod Xię- 
ciem Józefem Poniatowskim, W drus - 
gićy w. roku 1794 on sam połączył w kos 


„ło siebie woysko, zapalił honorem Na- 


rodowym, a wtedy i Xiążę Ponjalow= - 


. ski przybiegł sam z siębie pod jego, 


sztandary. 
;Bez pićniędzy, zapasów i bez fortec, 


Kościuszko zdołał przez dziewięć mie- 


sięcy utrzymać woysko swọiẹ przeciw 


"nierównie przemagaiącym siłom. Wszy- 
ścy dobrzę myślący, cała prawie Polska 


była, w jego obozie; zupełne - poświę= 
cenie się zastąpiło zbywaiące środki, a 
waleczność zastąpiła niedostatek broni, 


- $zjachetny charakter Naczelnika wpoił 
„ się we wszystkich współrycerzy. Ró- 
‘wnie jak on nie znali niębezbieczeństw, 
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nie zważali na znoie, gdy o honor'i wòl- - 
ność oyczyzny chodziło. Łącznie z nim 
usiłowali jak naylżeyszemi czynić obywa- | 
telom ofiary, które dla uzyskania nie- 
podległości narodotrey od nich wyma- 
gać byli przymuszeni.  Posłuszeństwo 
wszystkich temu poważnemu -Wodzowi,. 
tém było tkliwsze, iż zupełnie było a 
browolne. -Cnotom on tylko swoim kj F 
nien był nieograniczoną swą wladze: 

Nie mogła trwać długo ta tak e? 
wna walka; uległ liczbie Kościuszko 
w bitwie pod Macieiowicami, ʻi ciężko 
ranny w niewoli do Rossyi zaptowadźo- `` 
ny został. Przy wstępie samym na tron 
N. Cesarz PawrŁ osadził, iż nie może 
większey Polakóm wyświadczyć łaski, 
„jak gdy powróci wolność Bohatyrowi y. 
którego tak bardzo żałowali. Sam, do- 
niósł mu o końcu jego - niewoli i chciał 
go obdarzyć 50 tysiącami czerwonych 
złotych; ale Kościuszko, wolał bydź wi- 
nien swe utrzymanie nagrodzie, którey 
miał prawo spodziewać się za swe za- 
sługi w Ameryce. 

Z tego tak: chlubnie otrzymanego 


„szczapłego sposobu do' życia , utrzymy- 


wał się Kościuszko, w Stanach Ziedno=* 


czonych, a późniey we Francyi pód "' 


Fontaineblau y wpośród familii Ózd 


A 
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a nakoniec "w Szwaycaryi.,* "nie: miesza- 
„ iąc się już do interesów swćy joyczyzny, 
gdyż w, czynionych mu propozycyiach 
nię widział dostateczney: rękoymi. Upadł + 
z konia w okolicy Feway, po którym / 
stoczył się. Ww parów, eo po ida, 
śmićrć jego w Sołurze dnia. 15 Paździer= 
nika. w przeszło 60 roku Życia jego. 
Nie miał żony i jednego tylko zosta- 
wik siostrzeńca. Lecz wszyscy Polacy 
uważali się za jego dzieci, otaczali go , 
miłością i uszanowanie, „wskazuiąc 
z chlubą wszystkim narodom, wzór cnót 
obywatelskich tego bęzinteresownego , 
tak wielkiego na czele woysk, tak skro~ 
mnego w domowóćm życiu, który równie 
był straszny nieprzyiaciołom w boiu, jak 
ludzki i dobroczynny gdy ich zwyciężył, 
równie gorliwy o sławę i niepodległość 


oyczyzny, jak sumienny czciciel wolno= 
ści, którey nie dozwolił żadnóm skazić ` 


nadużyciem. 


Wyjątek z listu pisanego dnia 20 Pa- 


„ ździernika r. 1817 w Hofwyl w Szwayca- 
_mryi, przez Kandydata wysłanego ko- 
sztem Meada do men”, Instytutów 
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w celu doskonalenia się w nauce rohii- 


etwas ii TR j 
Nader smutne izdarzenie; bo utrata zł 


 nerała Kościuszki, sprawiło wielki żal 
„w sercach przyiaciół i znaiomych - jego. 


rzypisuią nagłą śmićrć jego ostatniey 
podróży z Solury do MWeufchatel i Chau- 


defonde , którą w jednym dniu odbył. © 


Powróciwszy z drogi narzekał na bi 
głowy, i czul febrę zimną, która 
wkrótce w "febrę nerwową * zamieniła. 
Pomimo wielkiey staranności Doktora P. 
Schurer, wzmagaiąca się słabość nie do- 
zwoliła tego znakomitego Męża przywró- 
cić do zdrowia, i tak d. 15, b. m. wie- 


czorem o gtey godzinie, zszedł z. tego _ 


świata w mieście Sołurze. Dnia 18 ode- 


brałem wraz z moim współziomkiem P. 
Malhomme, te dla. nas niespodzianą i 
zasmucaiącą wiadomość przez P. Zeltne- 
ra, który nam oraz oznaymił, iż dnia 
19 t. m. ciało Ś. p. Jenerała Kościuszki 
zostanie pochowane. Bez straty. czasu 
udaliśmy się do Solury, dla oddania osta- 
tniey posługi tak Szanownemu Rodako- 


wi: gdzie z wszelkiemi obrzędami żało- 


bnemi do kościoła Jezuickiego w towa- 


rzystwie osob Rady Stanu, Duchowień- ` 


stwa 1 mieszkańców móstA, ciało od- 


prowadzono. Pó skończonej Pay. S. 
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tomności Prefekta i v m zk. i 

która potém _zalutowana , ów drewn 

[zamknięta , i pieczęćiami Miasta ck 

|Para Zeltnera, i $. p. Jenerała Kościu- 
szki przez Notaryusza zapieczętówana, a 

5 ŚWK S wieczora w grobie kościelnym u- 


i | nicżzczoką została. Po ukończenią tego 
| smutnego obrzędu , światkowie podpisa- 


| szki wyżey opisanym sposobem dnia 19 
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li się: jako ciało ś. p. Jenerała Kościu- ` 


jtm. 70ra mw A 0 MIR 
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"TADEUSZA KOŚCIU 


SZKI 
Odprawione w Wilnie dnia 10 Listopada. 


D. 10 Grud. 1817 w kościele Ś. Kazimierza, 
od godziny 6 zrana, zaczęto śpiewać wi- 
gilie z ciągle otdprawiały się msze czyta- 
ne i śpiewane, przez XX. Dominikanów, 
Augustyanów, Bernardynów , „Karmelitów 
irzewiczkowych, Franciszkanów, Karmeli- 
tów bosych, Trynitarzów, Kanoników re- 
gularnych, Pijarówi Bazylianów. O go- 
dzinie dziesiątćy, wyszła msza wielka, bi- 
skupim obrzędem. celebrowana, przez JO. 
KXiążęcia Biskupa Suffragana Wileńskie- 
go i Kawalera Puzynę. Po mszy miał 


kazanie JX. Nosewicz, Kaznodzieja Ka- ` 


tedralny.  JIVastąpiło śpiewanie Castrum 
dołoris, obrzędem Biskupim, przez trzech 
Biskupów, Celebruiącego, i IWW Suffra- 
ganów, Kurlandzkiego Kossakowskiego, 


z Trockiego, Kundzicza, oraz Prałatów ` ' 


JWW. JXX. Archidyakona i Kawalera 
Dłuskiego, i Kantora Officyała Cywiń- ` 
skiego, z licznym gronem Kleru i Ducho- 


wieństwa, JW. JX. Archimandryta oil, 


Ira 14m aa —0' 


, 


h AA był całóy ceremonii. Potem JW. 


„Radca Stanu i Kawaler, Rómer, Mar- | 


-szałek powiatu Trockiego, miał mowę, któ- ` 
: ba rozrzewniła, równie . mówcęy zai i słu 
 chaczów. ` 

Nabożeństwo odprawiało i się w dodali 
MVaczelnych urzędników Gubernii, Człon- 
ków rządu, Sądownictw, Marszałków i 
 Delegowanych z powiatów, tudzież Osób 
znakomitych płci oboićy i wszelkiego sta- 
nu ludzi, licznie zgromadzonych. 

Muzykę Żałobną, kómpozycyi JP. Ko- 4 
złowskiego, kompozytora przy dworze Je- 
go Cesarskiey Mości, wykonywali Ama- 
torowie i artyści muzyczni, do śpiewów 
„łączyli się tuteysi Artyści Dramatyczni. 

Ma pięciu stopniach katafalu wznosiła 
się granitowa piramidalna kolumna, na któ- 
rey postumencie ze strony przedniey, zar- 
na tablica z. następuiącym złotemi litera- 
mi napisem: 

Ducem fortissimum Pientissimnm Civem. 
Libertatis et Reipublicae Vindicem ac 
. Propugnatorem acerrimum. Justitiae. 
Humanitatis. Beneficentiae laude cumu- 
latissimum, acerba morte ereptum. fle- 
biliter luget. et civium qui sunt ct na- 
scentur aeternae memoriae tradit. com- 
‘mendat. Patria gratissima. AÈ 
POEME NA wyobrażająca Oyczy- 
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znę MEM nad urna na 1a który. n apis: " 


'Tadensz Kościuszko: ‘po bokach, osoby 
wyobrażające Btałość 1 i Dobroczynność, 
= niemi napisy: N Aie. 4 


"Pod AEN Stałości. GT 


W dwóch $wiatach praw chowie otis ; 


JC: waleczny, 
, Konaiącćy. Oyczyzny wziął stér niebezpie- 
czny;, 
Spełnił się oe smutny.. „runął gmach 
wspaniały .. 


` Padliśmy — a oh nie dał upaśdź nam Bez. 


chwały! 
Zniknie pamięć, na śpizach i marmurze yü, 
"Lecz Cię w losach 

wyczyta. 


w? 


„Pod wyobrażeniem obroczyndwie , 


„Polaków potómność 5 


Wśród” szczęścia i niedoli, w pośród bo- 


jów wrzawy, 
Gardził krwawym wawrzynem lndo-boy- 
czey sławy: 
Jedną ręką zwyciężał, drugą łzy ocierał; 


"Tkliwy na los współ - ludzi, żył, wale 4 


umićrał. 
Z kolosu ukazywała się: trumna, nad nią 


w płaskorzezbie Sława, trzymająca i oua 


piersie Kościuszki. 


Po ćztiręch rogach’ Katafala wznosiły 


| się piramidy, ułożone Z brani żołnićrskićy 


* 
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j rozmaitego rynsztunku wojennego, a na 


„wierzckotkach some a "oda ką 


nea di: A i 
Kolumny, malaiga. beheti iio na taka. 

ło kościoła , galęrya kopuły, „kapitele fiz 

larów, kilką tysiącami lamp, i świćć były 


oświecone. Dla Pray oddzielny balkon : 
przysposobiony. 6 «.' ji 


Następuigcega dnia 11, od samego po- 


ranku odprawiały się wigilie i msze, a po- * 
nich nabożeństwo wielkie, śpiewane przez „1. 
chór, złożony: z kleru í młodzi. zakonney zdala 


JXX. Missyonarzów, na które również, 


jak dnia poprzedzdiącego, zebrało się li^’ 
czńe zgromadzenie różnych stanów oby 


wateli i mieszkańców. Studenci Uniwer= 
sytelu i i Gymnazytm także się znaydowali. 


D. 13, w tymże kościele, obywatele 


miasta. Wilna, w obliczu licznego zgr0- 


mąadzenia, odprawili ; żałobne modły, w cza=: 
sie których cechy chorągujami zniżonemi | 


przykrywały katafal. Mowę miał JPY 
Giec Burmistrz. 

Dnia 24 obywatele wyznań Ewah A 
ckich, w swoim kościele w obliczu urzę= 


dników, obywateli i licznego Aidi) wre 


nia dszelkiego stanu ludzi, odprawili ża 
łobne nabożeństwo, rozpoczęte o dtine 
10, przez wielką muzykę żąłobną z Ama- 


_ torów i Artystów złożoną: ba odśpiewa= 


Í 


j MEE HANA 
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niu kilsu strof pfśni Żałobnych, z p” M 


głosem organu, nastąpiło kazanie JX. Ja- 


kuba Nikolai, Kaznodziei zgromadzenia. 


Ewangelickiego Po ,niem muzyka. Na- 
stępnie mowa JX. Łabowskiego, Kazno- 
dziei Ewangielików reformowanych, po któ- 
rey muzyka i mowa przez JP. Karola 
Wagnera, 9 klassy aptekarza, Medycz. 


Wileń. że innych Towarzystw członka. 


Requiem exckwowane przez orkiestrę i 
Amatorów, pie: śn z chorem i organem, na- 
koniec bened ykcya zakończyła ten obchód. 
Kościół, do późna otwarty, przez wielką 
liczbę ludzi różnego stanu, był odwiedza=* 
ny. Środek kosciola- zaymował katafal, 
żałobny m, kirem okryty, na nim trumna pod 


+ obszćrnym baidakinem tegoż kóloru. Va 


czele katafalu umieszczony pomiędzy zbroy= 
nemi rycerzami, ku niey nachylonymi, 
portret zmarłego. Przed nim,na podnie=. 
sionćm węzgłowiu, między choragwiami, SFR, 


metrycznie ułożonemi, leżały znaki woien- 


ne: pancerz, szyszak, tariga szabla, oto- 
czone różną “bronia. Przy kolumnach 
przodowych, geniusze trzymały napis na- 
siępnyz . +d/ +8 
z Nieśtmiśrtklność, wieczne życie, f 
. Cnotliwych mężów nagroda, 
Umieści go w niebios szczycie; 


~) Imie jego wiekom poda. `+ 
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Cały dni rych obchód Pitton 
był z dobrowolnych składek obywateli. Du- 
chowieństwo i zakony, bez żadney nagro= 
dy, poświęciły swą prace. JXMX. Missyo- 
narze, również bez nagrody, pozwolili 
kościoła i ozdób żałobnych, a staraniom 
"LAC Laudańskiego, ' Proboszcza tegoż ko- 
ścioła, należy się kierunek w większey - 
części robot. Myśl do „budowy katafalu, 
s różnych na nim wyobrażeń podał W. 

i Professor" Rustem, a ezekwował JP. Gto- 
wacki, znajomy - Artysta. Napis łaciń- 
ski. „ułożył W. Professor Groddeck: at 
oba napisy polskie wićrszem, na dwóch. 
- stronach postumentu kolumny” piramidal- 
néy, w kościele S. Kazimierza, sa peradis , 
„JP. Fr, 4. Grzymały. 
Utrzymanie porz ądku, , w tak diec wę 
, zgromadzeniu, należy się stosownym roz- 
porządzeniom JW Radcy kollegialnego 
i Kawalera, Szłykowa, Naczelnika tutey- ` 
'szey policyi i przeznaczonym od niego u- 
rzędnikom policyynym. 
"Zebrara w dniach tych jałmużna, po- 
dzielona na ubogich, szpitale i więzniów, 
"uczyniła 6,955 złł. 10 gr. ` SKROK 
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| KAZANIE” 


JX. Noś weak Kaznodziei . Katedralne- 
- go Wileńskiego. - à 


Zebrał się pózet niemały, sprawniąc sibe 
chód z płaczem ciężkim. So x 


jez Ksiąg Rodzaju » z Roz. 50 


hi w starożytnym czasie, , współ ł br EE 
cią Józefa, wrodzoną powodowani czuło - 


ścią, przy liczaćm zgromadzeniu obce- 
go ludu, z płaczem, pełnili pogrzebo-. j 


wy obchód Jakuba Qyca swego. "Tak 


w dniu dzisieyszym: Pierwsi obywate- ` 


le gubernii Wileńskićy; prawdziwą prze- 
ięci wdzięcznością; oddają ię ostatnią 
posługę , religiynym obrządkiem , dia 
współ rodaka, i niegdyś Naczelnego Wo- 
dza narodu Polskiego, "Tadeusza Kościu- 
szki. 


daków, mocnieysze są w iem razie, nad 


wszelki wyraz. A żal powszechny Ziom- ; 


ków jego, w narodzie, dostateczniey go 
„chwali, po śmierci; niż wszystkie Wy- 
mowy żałobne. ‘Samo. wspomnienie 
imienia jego, wzbudza naywieksze usza- 
mowanie, i: naypięknieyszą aji za- 
myka. 
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A nai wynurzyć żalu, nad straią A 
„wielkiego Męża, Czucia wszystkich To- 


š 


| — iz h 
Nie trzeba tu ozdób krómówskich, (A 
. © bo sama rzecz mówi za sob, Z serc czu- í 


„łych rodaków, wtćy śwtyni Boga, ` 


witóy świątyni Boga; rłnych stanów 
A E W A Ta czej dobrowolna i 
jednostayna gorliwość, | | 
_ watele w powiatach sw 
modlitwy, śpiewania, inayświętsze ‘o= 
fiary, któremi napemiot są Boskiey re- 
'Higii ołtarze. Te jałniżny, wydatki, 
_ ożdoby, jednogłośnie r przekonywalą 
` 0 tém, co serce czuiej Ażeby wydadź 
- obraz wierny Tadeusza£ościuszki, o któ- ' 
rym mówić przedsięwiałem, trzebaby 
 zayrzeć w szczegóły ycia, które, przez 
, „oręż Rycerski, cechą naysławnieyszego 
'Bohatyra są oznaczon.. Lecz... Ró- 
'Żnia jest' postać teraźjieyszćy Narodo- : 
wey społeczności; od/tey, w którey żył, 
a w którey zasługamiswoiemi, wiekopo=: 
` mnie się wsławił, ter mąż niedorówna- 
ny: różne są życia cywilnego stosunki. 
4 „Historya obywateh, znakomitego nie- 
+ gdyś w tym Narodzie męztwem , gorli- 
| wością, poświęceniem się i PERS ùńie+ 
j y , | i 
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t wi, ani okolię: ościom, nie BY 3 


3 m as, — FT Agi 


zróżumianą; ja Datron. $ 
„na niebędzidz historyą kraju, którego |. 
wodu. w reku obywatełów, 
stanowiącyc. aród składały». al ' OR 
Taki zaś ukżamia „sposób, ani czaso- 


n aczćy na te widoki, ków” i 
mutnym. razie; cieszyć > 
y za przedmiót uwagi 


ieligią. ki 
razie pocieszny a A ,: 


w xięgach ogłkza wyrok, „ Zie 'śmićrć 


sprawiedliwyc droga. jest, wi pa 
Pańskićm. „, ' 


"rik 


Bóg, na ulgę „re iieri: W nie | 


szczęściami strosanych, zsyła nam. dar 


szczególny, w. oybie. wspaniałą - litością | T 


ku nam, powod ącego se S TA A 
Åurxanona Ly 
Uległość zupełla 


-serce naszych wej 


cnota, w pełnienń tego RAPIE A 
się daie. A przyłhylność naszą do | 

nu Monarchy chcic okazać; dosyć ze 
wspomnieć, ña to; że” w wierności dla 


"wom religii, ta. taropolska. szczególna Ki 


Panuiących , 'żądeń naród pieprze ch 


ai nigdy Polakó Sa 


Oto. jest, co; i shutną boleść ćtóy sa 
ty vra i wściśl Agi, granicach La 
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OE 
wrze nwagę naszę, kózey treść jest: ną- 
astępnaj PA. 4 
wto *nibodałowanej PA tego mę- 
" ża, któr 'untuiąc swe życie na cno- 
tach ćhrześciańskich, był dła oyczyzny 


wierny mi synem, . dlas N arodu wzórowym 


obywatelem, sama „tylko Religia, która, 
_uwiecznia chwałą podobne dzieła, sam 
tylko Bog, który. nam. Dobroczyntego 
„ALEXANDRA dgo «na. Monarhi. prze- ` 
; gha y koić nasze żele mogą. 
_Doprowadz Boże dludńbertelizh te my- 
iy 6h, ku zamiarom - Obrządkowi ninieysze- 
mu odpowiednim. , > i: ADEL 
Pochwała wielkich mężów, ‘jest nau- 


ikå dla całego wiata. Lecz smutno jest ~ > 


` ogłaszać ziomkom, stratę takiego Roda- 
“ka, którego sławy nabytey, -z wysokich: 
za: sług i dzieł bohatyrskich w 'obu pół- 
kulach ziemi, pamięć nan tylko została. 
Takie jest rozporządzenie Naywyższe- | 
_go Stwórcy: że niema żadnćy w przy- “ 
+ rodzeniu istności, któraby, podług jego | 
k: woli, wcześniey, „lub późniey, nieskończy- 
„ła bytu swoiegą. Nic niema stałego 
: pod słońcem. -Dzieła tylko cnotliwe, bę- 
dą trwać wiecznie, w pamięci SOA: 
będzie sprawiedliwy. 
A go" VVE CENE myśli Religiyney, zbliżmy u- 
| wagę AB do R nów, tego męką aji 
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Bohatyra, któwy, . owa Be RA LA 


ciem, wysokich zasług w Narodzie, wzo- 
rowy nam zostawił obraz. proteiny 


Tadeusz Kościuszko, z d 
tii, w Województwie . "Brzeskićm Litew- 
skićm ‘zrodzony, / dziełami swoiemi do- , 


się jemu ze wszelką pilnościącj 
y Mais 


wiódł tę prawdę; że cnota,’ „niepotrze<. } 
buie urodzenia zaszczytu, i wielkość praw='". 


dżiwa, nie żąda zalety z cudzych zasług. 
Niesłaży jemu, ta wielkość i imienia, iza= 


ciość. rodu, dla przypatrzenia się i po- ) 
znania którćy.» trzeba wiekami zatarte 


foliały przeglądać, i od niepamiętnych 
łat, prochy naddziadów: z grobu wydo- -. 
bywać. à Tak jest: niema tu. mieysca i 


przodków j jego chwała: bo widzi świe- 5 
„Łność jego trumny... 


Rozważając lata; E SEn Tadena 
sza. Kościuszki, dostrzedz można: iż nay- 


szczęśliwiey posłużył do jego wychowa- 


nia. ten. czas, w którym, światły Król. 


Stanisław. Ponidtowski, „czynnie oddany `; A 


opiece i publicznemu | /krajówey . mło- 
dzieży wychowaniu , szkołę rycerską 


łe, „młody Kościuszko, zaszczepiał wswóy 


umysł i i serce, silne uczucia honoru; niez ~ 


ograniczoną miłość oyczyzny, i pićrwsze ` 
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< w narodzie zaprowadził. W tóy szko- dł 


„BŁ w 
— 2 — 
wsk tóy PHE. woiehriój, r PONa nim ` 
Sęk, tak świetnie jaśniała. SRA 

'Szczególne odznaczenie się jego w pra- 
cy, zdatności i 'ochocie, było powodem 
rządzcy naówczas szkoły rycerskićy, ko- 
" chaiącemu nanki i piękne talenta, Xięciu 
„Adamowi Czartoryskiemu, wysłania go, 
własnym kosztem do Francyi, dla głęb- 
'szego poznania i w wyższym stopniu na- 

bycia prawideł, tćy wielkićy sztuki, któ- . 
ra trony niz i losy narodów sta- 
nowi. 
"Fam, oddany + swoiemu poświęcenin 
się, miał za szczególny cel, Naród wła- 
sny. Tam, oddalony od swéy`oyczyzny, za. 
naypotrzebnieyszą tę uznawał wiadomość >- 
dla” siebie; która go usposabiała, być u- 
Żytecznym dla nićy. Tam; cała usilność 
jego, w nabyciu talentów, do- tego jedy- 
mie zmierzała „ aby w czasie, i ważne 
dzieła mógł wykonywać, i naytrudniey- 
u„SZe zawady z łatwością pokonać. Tam, 
w całym jego nauk woiennych zawodzie: 
oyczyzna, jego zachęceniem: oyczyzna je- 
„go prac była. nagrodą. Słowem, czuł za~ 
"wsze w sobie krew Polską. 

Po ukończeniu nauk swych, w szkole 
woiennćy; pogrąża swe serce w smutek 
| głęboki, na jedno wspómnienie, że nie- 
` może na ołtarz swoićy oyezyzny nieść. . 
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ofiary, własnego poświęcenia. Udaie się 
do drugićy pół kuli ziemi; tam, na cze+ 
le srzeregow ludu ` walczącego o niepo= 
diegłość, “obok nii ieśmićrtelnego W asshin- 
giona, na placu zawodów Rycerskich , 
po dokonanćm z nieprzyiąciółmi zwycię- 
stwie, wsławił Polaka imie chwałą i 
wdzięcznością narodu wolnego. W ro- 
ku 1794 gdy podniesiony był sztandar" - 
skołatanćy oyczyzny, gdy ulubiony głos, 
téy rozpaczaiącey matki, zwoływał sy- 
, Rów, do Bohatyskićy „cnoty, w ówczas 
waleczny. Kościuszko, „okryty-laur ami o- 
swobodzoney. Ameryki, przejęty, miłością 
swćy oyczyzny, stanął na jćy ratunek, ł 
Odgłos sławy, ichlabnych cnot Kościu= 
szki, zjednał mu (bezprzykładne dotąd i. 
wieki zadziwiające) we wszystkich klas- 
sach jego współziomków, : powszechne 
zaufanie. Naród cały, w swéy sprawie < 
ogólńćy, obrał go naywyższym Naczel- _. 
nikiem. Oyczyzna, swoie oddała niu losy. 
- Uniesiony, godnym. siebie. zapałem, 

waleczny Kościuszko, oddał się, z całey 

swéy duszy męztwem, wielkimi uczuciom, 
. powszechnego dobra, miłości Oyczyzny “ 
i sławy narodowej. "Stanął w swéy 
ziemi, na stopniu: W asskingtona ;» które- 
80 niedawno był sspółtowarzyszem | bro= 
ni. Btanął na OR stopniu , który go 


Sai 
9 kz 


Bitip//rcińorg-pl: 


My , PO, 


„ Ge? 


ju m— 83 w 
| Ag07 


w dzieiach świata nieśmićrtelnym czyni. 
- Odtąd wszystkie chwilie, óddaie. tru- 
dnym urzędowania swego powinnościom: 
wydoskonała różne rodzaie broni, wyno- 
si warownie, pomnaża woyska narodo- 
we, "msposabia do. obrony oycżyzny, zwy- 
czai. do przykładney karności; i  przeby-- 
, gia naywiększych niebespieczeństw, sło- 
wem, dopełnia to wszystko, co zgodne 
jest z bezpieczeństwem kraiu, z*sławą 
oyczyzny i szczęściem narodu. ` 
Zbliżył się w, końcu ten czas, kiedy 
miłość ogólnego dobra, i gorliwość u- 
stawy narodowey, podnioły w oręż uzbro- 
_ ioną Polaka rękę. Burza, wrzącemi gro- 
mami warcząc, otwofzyła Żelazne drzwi 
woyny; zbiegł się lud uzbroiony, w za- 
pale groźnego marsa, do morderczey wal- 
ki. «l wśrzód ogromnego narzędzia po- 
cisków, w śrzód: przelewu krwi stramie- 
niami płynącey, w śrzód klęsk śmićrtel- 
nych, szukali na łonie swóy matki syno- 
wie, śmiśrci lub zwycięztwa. i 
O! Qyczyzno, Oyczyzno! do jak wyso 
kiego stopnia posuwasz prawdziwie ko- 
chających cię miłość. < 
Ale, któryżby kiedy śmićrtelnik, zdo- 
łał wydrzeć kartę z xięgi przeznaczenia?... 
Niedościgła woli Naywyższego. "Tego 
40 wszechwladengo Pana, którego niebo 
X r 
E NERETI i 
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i 
jest tronem, a ziema podnóżkiem - stóp 
jego, bez którego nic się na świecie nie 
dzieje... Wola tego Pana, niedała temu Bo- 
 hatyrowi, wykonać zamiarów” odpowie- 


„dnich życzeniu, i poświęceniu się jego. ' 
Wyrzekł Przódwieczny Stwórca... Wye. 


rzekł... a niecofnięte jego, spełniły się wy- 

“roki... Wypadł los nieodzowny, ten sam los, 

który niegdyś Troię, Kartaginę, Spartę, 

- i samę nawet ogromną ową potęgę Rzym- 
ską gruzami .przywalił. 

Pokryymy te czasy milczeniem , na 

które zapatruią się wieki. A 


W takim z biegu nieszczęśliwych zmian 


* politycznych, znosząc ten ‘wielki mąż, 
przez czas niemały, męstwem i stałością, 
„smutne wypadki przeciwnego losu; gdy 
go 'późnićy Opatrzność, przez wspania- 
łomyślnego PAwŁA Igo na wolność oswo- 
bodziła, dochował ten enotliwy ; Rodak 


nasz i waleczny Bohatyr, wiernie, słowa, ` 


i swoich przyrzeczeń, danych Północne- 


mu 'Tronowi. Lecz dozwól, drogi. cie- 
niu! niechay tćy cnoty, nie wliczę do 
twoich zasług: boś się urodził Polakiem. 
Od tego czasu, w którym się oswo- 
+bodził 'Tadensz Kościuszko, niepowrócił 
na tę ziemię, która dła niego już się 
'obcą stała: lecz w osłabionym na usłn=. 
"sach kraiowy! ch’ A, obrał SRA 
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„lekie od żawichrzeń publicznych, w zie- 
mi Szwaycarskićy, w mieście Solurze. 
; Wam, Kościuszko, w ustronućy zaci- 


szy, zasłoniońy orszakiem wszystkich 


not ludzkości i obywatelstwa, naród nasz - 


'wsławiaiących, oddał się spokoynemu po- 
życiu. Tam, wszystkie swe chwile, całą 
„swą pracę, poświęca ma to jedynie, 
aby żyjąc w prywatnóm pożygiu,, był 
; przyiacielem ludu. 
” Dom jego był siedliskiem na PA 
był świątynią dobroczynności, był przy- 
© tułkiem nieszczęśliwych tak 'dalece , że 
ani ci, co się do niego garnęli w swym 


uibiska i i nędzy, niezostali nigdy bez ra- . 


tunku, pociechy i opatrzenia, ani odle-- 
gli od niego ludzie nieszczęśliwi i zubo- 


żeni, tak się ukryć w swćy goryczy nie- . 


mogli, aby ich szczodrobliwa ręka Ko-- 
ścia TERNANT i pociechą dosiaznąć 


niemiała. 


Szczęśliwy! kto; równie, jak ten owa 


deczny mąż, wielki i wzorowy obywa- 
tel, ńżywaiąc dla chwały Boga i pbży- 


tku. bliźnich, wszelkich zdolności, napeł- _ 
nił wszystkie. chwile życia swoiego Za 


sługą, którey pamięć drogą zawsze be- 
dzie dła imienia rodaków. > 


Prawda; że koniec tego męża, jest dla 


„maż KORE, dla oyczyżny. panay, dla 
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obeżck nawet i nieznaiomych dotkliwy.. a 
Lecz nie zniknie sława jego w niezmier- - 
ney kolei wieków: będzie żył w sercach 
cnotliwych po wszystkie pokolenia. . ' 

*Zaginą z czasam kolosalne marmury; 
które częstokroć wzniesione od dumy, lub 
pochlóbstwa, samym tylko artystom. sła- 
wę czynią. Leez" pamięć Bohatyra i 
wzorowego „obywatela, Pozawyef wieki, 
przeżyie pótomność. * 

"Nieumićram dla was (mówił niegdyś 
w starćy: Grecyi Epaminondas , do Te- 
bańczyków, opłakuiących śmiéré, jego ), 
nieumićram dla was, rodacy, bez poto- 
mnie,.. czyny ‘moie dla óyczyzny, sę 
moim dla was dziedzictwem. ` 

"lak jest, żyiesż iżyć będziesz, czci- 
godny mężu, po wszystkie wieki, w ca- 
„łym świecie, i u tych wszystkich naro- 
dów, gdzie ` maig za chotę, nie za usta- 
wę, kochać oyczyznę, wiernie ie słu- . 
żyć, i bronić ją dózgónkić: 

N ay późnieysze pokolenia, czytąiąc w hi- 
storyi świetną życia twoiego epokę, po- 
wtarzać © tobie będą: Oto ten!... któ- 
rego dni, znaczone były, poświęceniem 
się dla swoich współ - braci: miedał im , 
ginąć bez chwały, i cnotami avei, u- 
*gacnił imie Polaka, 


Ale cz yà na tym wy, doń) się, 


r d e 
R_R7 T 


http;/qcih.org.pl 


y M 


r” "> Ay m2" M 
w 4 
N=— 87 * 4 


ma jego wielkość i zasługa?... Czy na 
tych pochwałach, które się (dla niego, 


nie tylko u nas, lecz i w obcych nawet 
jemu ogłaszaią narodach? Czy na: tćy 
wdzięczności, którą. mu teraz powsze- 


chnie oświadczaią rodacy? Czy ma tćy, 


śmićrtelnością tleiącćy. wystawie, którey 
w krótkim czasie, śladu nie będzie.? 
Któż oceni jego świetne czyny, jego 
przykładną gorliwość, jego rzadkie po- 
święcenie się, jego wielkie męztwo? 
Kto weyrzy, rozpozna i uczci, jego 
pracę, jego gorliwość, jego starania dla 
„dobra ogólnego łożone? Kto wyświeci, 


(kto rozsądzi, kto' nagrodzi jego uciążli- A 


we trudy, 'jego mężną cierpiwość, jego 


wytrwałość, jego zmartwienia, jego bli- 


zny dla, szczęścia narodu, wytrzymane? 
estże który mocarz świata całego tak 


mądry, tak sprawiedliwy, któryby wszed 
w rozbiór naydrobnieyszych j jego zasługł 
i one, podług istotnćy ich wartości, przy-, 


zwoicie uwieńczył. 
„O! wiaró, wiaro święta ! Ty. jedynie 
w tym razie, przybliżasz , stroskanym 


sercom naszym, zupełną spokoyność !... 


Wskazuiąc drugie życie w przyszłości , 
„w któróm nieśmićrtelnie żyć będzie czło— 
wiek. sprawiedliwy. Ty AA ogłaszasz, 


tę PA wiadomość „ 6... że ro 
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:  sKrytsze łayniki serca naszego, są wiadoin 


o eznie* Jego Boskim Sądem. “Py na 
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Bóg, wszechwładny, sprawiedliwy, A 


w swoich przymiotach niepoięty .... 
„remu,. nie tylko dzieła, ale nawet 


i będą chwalone, lub wzgardzon 


: tarcie łez nasżych, wskazniesz nam, w pi 


śmie ś. uwielbione przez ciebie przykła- 
dy, wiecznćm błogosławieństwem tych 
cnot, które ten Ziomek nasz ściśle ij 


konywół. 
Na twoich kartach pisma, Wiaro świę- 
ta! jest: wyrażonó: jak Jeremiasz, jęc „4 


nad upadłą oyczyzną, iw naytwarq szy 


sercach, wzbudza. dla" nićy enlai Jak- 


: Matatyasz. ubolewa, że się narodził; aby ` 


widział upadek św roićy. ojczyzny, iznay- - 
dował sięw nićy, naówczas, gdy się 
obcym dostała. Jak Dawid, zaklina si Sioe i 
że nigdy nie. zapomni swoićy oyczyzany:... 
Jeśli cię zapomnę, Jeruzalem , niech ję- 
zyk móy poayśchnie do podniebienia. 
mego. 

Na kartach twoich; Wiaro £ Ś. jest wy.“ 
rażono: jak sam Zbawiciel świata Jezus 
Chrystus; dał nam przykład, czułey ku 
oyczyznie miłości; kiedy pomimo nie- 
wdzięczność „doczesnćy - swoićy oyczy- 
zny; kochał ją zawsze i litował się, aż 
do łez drożeć mad squtnynk jóy, „sta 
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g ESTN I EEan dh przez” siebie po-.. 
„dańćy, każe. przysprawiedliwości, e ia 


„domu i oyczyzny swoićy, mótwiąc 
„Gdy mocny żołnierz! pilnnie wniść 
w pokoiu jest wszystko. ” 


"Na twoich kariach, Wiaro $., jest wy- 


,rażono: że sam ‘Bég! natchnął w Moyże- $ 
sza, nieustraszone męstw Q, za asy o PEN 


swoim, wobcéy zostaiącym niewoli, Sam. 


- Bóg! wybrał, Jozuego, Gedeona, Sanla : 


i Dawida, na wojowników. Postano- +. 


wił Sado obrońców narodi.” Sam 


Bóg! wzbudził sławnych oyczyzny óbroń- 
ców, Machabeuszów ; i ów ego waleczne- . 


go Eleazara, syna Mafatyśszń, który, dla 
wyswobodzenia ludu. swoiego, i wiecznćy 


zjednania sobie ` sławy. ZW yciężył: A 


zginął.. Odważył się... (mówi o nim 
"dh Pisno. ) odważył się! aby lud swóy 
» wyswobodził r wieczną R Ga sobie 
3 sławę. 7? 

'Faki jest nagrobek, w piśmie Bożćm 
wyrażony, cnocie równćy, którą ten nasz 
Bohatyr,. i ziomek wykonywał. Ta du- 


sza wielka, dopełniła to wszystko wier- 


nie, czego Bóg, Religia i Oyczyzna wy- 


magaly. Ta dusza. wielka, niemiała i. 


mieć niemogła swoićy nagrody na ziemi, 


wyżey „dążyła, i znałazła cel swoich żą- ; 


gi, aż na łonie Twórcy. 
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Przebacz, drogi | cienin! tra kak | o 
tobie słabym wyrazom . . Godny ciebie 
-_ dziejopis, póznćy cię za przykład wt, 
wi potomności. 

Każde wspomnienie o tobie, w usta- 
wicznymby pogrążało smutku i rozpa- 
/ czy, wszystkich twoich rodaków; gdyby 
litościwa Opatrzność, która sercami ludu 
i losami narodów władnie, nieprzezna= 
-czyła nam w tym czasie naylepszego Mo- 
narchy, szczęśliwie nam dziś , panuiące+ 
go” ALExANDRA I, który sam osobiście, 
twe cnoty uwielbiał. * 

O Wielki Boże! jak niepoięta . «+ Two- 


"ia dobroć, w każdem zdarzeniu smutnóm, 


~ 


przybywa na ratunek, cieszyć i ocierać 
łzy nasze... Ty rożczulonym sercom 
naszym, ze straty» mężów nam. pożyte- 
cznych, wskazujesz świetne ich życie, i 
wieczną chwałę. "Ty oyczyznie naszey, i 
narodowi całemu: w tym czasie, kiedy 
był pogrążony w zbytecznćy rozpaczy, 
i kirem żałoby okryty byt Polaka: sry- 
rokiem dla nas nayłaskawszym, pze 
gzyłeś, za Qyca, Opiekuna , Dobrócikke. 
<cę i Monarchę,ALExANDRA I.. Ty w je- 
'go serce, złożyłeś skarb naydroższy, da~ 
rów szczególnych: łaskawościi dobroczyn- 
ności. Które, będąc dla innych nar'0— 


` dów, wa. przykładem, uświetnia=' 
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ią w eż naypóźnieyszych "oai je- 
„go panowania. 

Zaięty szczególną serca- 'swoiego. Czu- 
łością dla dobra łudu, któr ych Mu opa- 
Zr w pół - okręgu Europy i i Azżyi, 
po d berło jego poddała, przez litość i`. 
, dobroczynność Swoię dla wszystkich, 
/ pod Jego panowaniem zostaiących , 'sta- 
„e się wieku dzisieyszego słodyczą. ~ 20 

To. bezpieczeństwo, w. którém SR 
$my: ten szacunek i miłość dla Religii 
oyców. naszych, która ták ubeśpieczoną 
widzimy : to utwierdzenie ‘każdemu ` 
‘stano ii 'kaźdey klassie ludu, przywi- 
leiów i swobody: to dusz szlachetnych 
pożądane- światło nauk, które się pod 
Jego łaskawą opieka szórzy, i wzrost 
swóy bierze w narodzie naszym: to 
szczególnieysze wzniesienie prerogatyw 

stanu szlacheckiego: te wysokie zaszczy- 
ty iwzgłędy od "Gronia, któreście sami 
odebrali, tak dla uwieńczehia waszych 
dzieł chwalehnych w obywatelstwie, jak 
dla zachęcenia innych , do wiernego ód- 
" bywania pożytecznych narodowi posług: 
dowodzą nam tę prawdę, iż nie nad 
niewolnikami ciemnymi, ect nad szla- 
chetnym i swobodnym ludem panować, 
jest jedyną tego Wielkiego AA, 
shwałą, Aedycą i i chlubą. 
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“Ztožmy.. dzięke zyniania Naywyższemu ` i 
« Panu Nieba i Ziemi, ża ten dar szcze- 
aae dla nas, jaki znaydniemy w Osobie 
'Nayiaśnieyszego ALEXANDRA I. +` 
p imi Przekonywaymy ciągłe dobroczynne o. 
Monarchę wiernością, o tym ay 
nym narodowości naszey „charakterze ; 
‘że serc polskich skazą , nigdy, niewdzię- 
-cźzność „. wiebyła. © AE 
A na dopełnienie tego żałobnego 0- 
brzędu, polecaiąc Duszę Bogu, o tieN x 
_ Wiązańszego do swéy  Qyczyzny syna, 
Tadeusza Kościuszki, odbierzmy tę ostas 
k dla siebie naukę. gi 
-Ten naylepićy pamiątkę ` cnotliwych 
pezoi, kto ich cnoty naywierniey na- 
ladować będzie. PACH ZAC AE 
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JW. Rómera , Radcy Stanu i Kawalera, 
Marszaika powiatu Trockiego. 


Bracia! Litwini! Staneliśmy przed 
mogiłą, utworzoną dla poświęcenia pa- - 
miątki naszćy nieśmićrtelnemu 'Tadeu-- 
„szowi Kościuszce. Smutny ten obraz ob- 
chodu żałobnego , nie w ozdobach oka- 
załych , nie w trofeach kształtnie uło- -> 
żonych, ani w tysiącach goreiących lainp: 
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ZE NNS BR EN a 
« E f ' A m4 „4 
i pochodni malie się. Są to czcze i 
znikome oznaki, które wielkości tego i, 
Męża , dostoynie odpowiedzieć, ani pro- | 
chów Jęgo doskonale uczcić , nigdy nie 
są zdolne. Czoła nasze zasępioje, łzą 
rzewną zroszone zr zerice , ta: cichość ': 
głęboka, przery wana niekiedy westchnie-> 
niem, żalu naszego nieutulonego i czeń 
naywinnieyszey są wiernym i jawnym 
dowodem. Swiat, który, czy tać będzie. a 
Świadectwo. téy ostatniej: posługi , jaką AA 
w obrzędzie Chrześciańskim , dla wale- 
-cznego Ziomka oddaiemy, niech się" « '/- 
przekona, że miłość prawdziwa, ów po- = . .-. 
mnik , „ wiekiem niezgładzony, jest jedy- s 
nym den. naszym dla niego, jaki 
w. duszach współ-braci nigdy istnieć nie ` 
przestanie, Bo, czy to oycowie sca 
swe dzieci do dhot zachęcać; czy nau- 
czyciele uczniom swym miłość oyczyzny | 
wpaiać; czy wodzowie „szyki woiowni= 
'ków do boin zagrzewać -zechcą; gdzież . 
dla rodaków przykład pięknieyszy zmay- 
dą, jeżeli nie w dziełach i życiu Tadeu- 
sza Kościuszki, Zostawił on dła narodu 
naszego zaszczyt i chhubę. Wdzięczność. 
< więc Jasza i naśladowanie, niech SiĘ 0- a 
żywia Ww nayodlegleyszą potomność , i T 
troski, które zgon J89 r osie T 
uśmierza. 
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Żałość ze straty tego PA FAN Oyczy-. - 
zny byłaby zaąpewna. podwoioną; gdyby 
nie litość i łaska ulubionego Monarchy 
naszego, Który, nie tylko Litwie prawa 
,jóy własne i przywileie zachował; ale , 
nadto, niepokonanym orężem swoim, 
dalsze kraie, niegdyś jeden naród skła- 
daiące , podbiwszy, Polskie Królestwo 
na nowo utworzył. Gdyby nie ta wspa- 
niałość dobrotliwego Qyca Ludów, ber=' 
łu Jego podwładnych; któżby z nas pa- j 
trząc dzić na Grobowiec Tadeusza, Ko- 
ściuszki, nie widział w nim grobu Oy- 
czyzny? Waki jest bowiem związek tego 
nieodródnego. Syna z kochaną “matką 
/, Qyczyzną,. że zeyścia Jego wspomnieć 
niepodobna, bez przypomnienia zarazem 
tóy mężney usilności , jaką on okazał - 
w poświęceniu krwi i Życia swoiego, ku ` 
Jéy obronie. ©! jak trudno , byłoby 
w ówczas, znieść ciężar boleści ,. który 
serca przywiązany ch. współ-braci (ESR 
Jakby ciężko było tłumić wewnętrzne 
przekonanie !, ale chwila zbawienna Pol- a 
ski, a szczęścia i pomyślności naszćy, u- 
. przedziła zgon Tadeusza Kościuszki. Wol- 
„no nam dziś go płakać; wolno nad ży- 
ciem jego a i R a pamiątkę chot i 
waleczności, za wzory zbierać.  Uczone 
pióra. sprawiedliwych: dziciopisów uza- 
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enig imie E N ENEL a chwałę] kraju na- 
szego tém samém: uświetnia. „My Zaś, 
którzy w téy godzinie, dla złożenia osta- 
tniego. pożegnania i i dopełnienia obowią- 
zku Chrześciańskiego zgrofhadzeni jeste- 
śmy, czómże: godnićy uczcić możemy Je- 


go szanowne zwłoki, jeżeli nie wspomnie- 


niem celnieyszy ch jego życia rysów. 


Slachcic, w Litwie urodzony, miernych ` 


-dostatków, Tadeusz Kościuszko, postawił 
imie- swoie na naywyższym. szczeblu do- 
stoieństwa.. Nie pycha go wyniosła: ale 
zdolność i zasługa. Naród.upadaiący rę- 
kę mu podał; a. miłość Qyczyzny kroki 
Jego kierowała. -Wielki  Woiownik! 
Nie należy: wszakże do rzędu owych Wo- 
iowników,. którzy. pr óżnćy: wielkości dy- 
mem uniesieni, roznoszą mordy i pożogi 
w odległe: spokoynych mieszkańców krai- 
nyk Walczył za wolność i całość oyczy- 
stćy ziemi.. Towarzysz oręża W asshin- 
gtona; nayczył się: jak bydź obrońcą wol- 
‘ności © praw przyr odzonych człowieka. 


'Téy wolności dobiiał się; do jakićyw te4 
/ raźnieyszych czasach wszyscy Monacho 


wie Emropeyscy, ludy panowaniu ich u 
ległe sposobią. „Bezpieczeństwo. własno- 
ści osobistey dla wszystkich stanów, u- 


„stawami stałemi za warownć; to jest, 
co dziś prawdziwą wolnością .zowiemy; ` 
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to, czego dtótwiddeko na czełe Nożyki. 


z bronią w ręku, szukał, a “czego nam 


słodkie panowanie ALEXANDRA koszto- 


„ wać daie. At 


W świetnym zawodzie. * cia. Aros 
Kościuszko, nic nie miał innego na celu, 


jak dobro Oyczyzny 1 szczęście ludzi. 


Zjednał przez to nieograniczoną ufność 
rodaków, opartą na prawdziwćy ku ńie- 


mu miłości. Blask władzy naywyższćy, . 


którą mu naród powierzył, bynaymnićy 
go nie uwodził: bo gruntowne przymió- 
ty poczciwóy duszy Jego, wyższe były . 
nad wszystkie -dostoieństwa. O zidny 
krakowską ‘sukmana, równie był po- 


ważany, jakby okryty purpurą łub ko-_ 
„. sowrmym haftem. Niepomny na sie- 
bie, niedbały na wygody, niezmordowa- 
nyin krokiem zmierzał do obranego przed 


miotu. Wlanym przezeń zapałem oży- 
wiany naród, w tysiącznych hufcach idąe 
za nim, dzielił trudy krwawey i cierni- 
stey drogi., Ale dość -o tém mówić!. a 


i Niepoięte Wędki Naywyższćy Istności, 


zostawiiąc na Świecie wiekopomną chwa- 
łę dla znamienitych czynów Tadeusza 


Kościuszki, nie. jemu przeznaczyły bydź 


sprawcą szczęścia narodna swoiego. Cze- 


go Polak krwi ią swoią nabydź, usiłował, 


to, jednćm skinieniem "Wielkomyślnego 


>^ 
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PNE A Nagłaskgwszego . Monarchy 
naszego, utworzonóm zostało. . Kosciusko ` 
*ze schronienia swego, które mu mężna 
spokoyność umysłu przeznaczyła, wyszedł 
w ówczas dla tego, aby złożyć dzięki 
Naypotężnieyszemu ALEXANDROWI, za Oy- 
cowską pieczołowitość , dłę współziom= 
ków jego, okazaną. Dopełniwszy to, co 
mu niewygasła przychylność dla Qyczy- 
„any dopełnić polecała, u mdał się znowu | 
w odległe zacisze, aby ostatki cnotliwe- 
go życia, starganóm zdrowiem i zwątlo- 
nemi siłami, osłabioneśgo, dobroczy andy 
ludzkości i miłości bliźnich poświęcił: 
1 Tak ów Mąż nieoceniony parae ya 
światową kolćy! wszędzie zostawniąc po 
sobie ślady. wielkości duszy, przymiotów 
cnotliwych, odivagi nieustraszonćy, spra 
. wiedliwości. bezstronnóćy, miłości Qy- 
„ezyzny, stateczności umysłu w nieszczę- 
ściach,i mężnćy wytrwałości w przeci- 
wnościah. Powołał go nakonieć Przed- 
wieczny Oyciec ludzi na łono swoie, aby: 
w mieszkaniu ubłogosławionych, oddał 
| mm przeznaczoną nagrodę za dobre po- 
stępki. SR 
Ducha. nieśmićrtelny! któjęgo wielkie | 
imie zawsze z uszanowaniem wspomi- 
nane będzie! Spóyrzyy! Oto Litwini, 
twoi ziomkowie, w ofierze i modłach 
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Bogu piświęcónych „ niosą ci. hrzowit- 
o Npine wdzięczności i żalu. < Proste- 
o Slacheica, nienczonego , niewymó-: 
+ Wwnego, wezwali na tłumacza swoich ù- ; 
czuć. — Chcieli przez. to. okazać Tobie 
prawdziwą 'i niewygasłą miłość Brater— 
ską, która nie na wyrazach i ozdobach 
krasomowskich, ale na szeżćrości i 0- 
_twartości zasadza się. Przyymże mile: 
ten prosty wieniec Litewski , z Qyczy- 
stych kwiatów, uwity, i przyłącz do lat 
rów, jakiemi świat cały czcigodne skro- 
nie "Twoje zdobi! Spoczyway wiecznie 
w sercach Rodaków! Nie: nazawsze cię: ` 
Żegnamy! Idąc śladem cnotliwćy diais 
Twoiey, uyrzemy Ciebie na dolinie Jo- 
zefatowey, gdzie pamnią pokóy, prawda 
a jedność, i gdzie żadnego więcey roz= 
„łączenia ńiedozniuny- MT 
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Na dwie 11 miesiąca wła i817 w Ko- 
ściele Ewangelickim przez JX. Jakó- 
ba Nikołśi , Radcę Konsyst. Dyrekio- 
ra Tow. Bibl. Kaznodzieię Kościoła 

v „Par: Ew. Wil. na obchodzie żałobnym po 
$. p. Tadeuszu Kościuszce amidne. 


MODLITWA 


o! Najaobrotliwszy Boże!: A r mi- 
dosierdzia Qyczę nasz, naucz nas. pozna- 
wać prawdziwe nasze przeznaczenie 
przeświadcz. nas o tóm: iż ta „ziemia 
jest przeyściem ty lko do prawęy Oy- 
czyzny naszćy; aże my, jako goście i 
pr zychodnie trwałego miasta tu nię ma- 
my, lecz przyszłego onego oczekuiemy. 
Niech podróż nasza do owych wiecznych - 
przybytków., w twoiey boiaźni i czci, 
oraz pod wszechmocną ` obroną *twoią, 
odprawićmy i zbawiennie ukończemy. 
Udaruy mas o Boże! umysłem nieustra- 
szonym i serem wesołćm. w owćy osta- 
- Aniey payważnieyszey , godzinie, w któ- ^ 
„rey tę dla nas obcą krainę opuścić i 
z nią rozstać się będziemy musieli. ~U- 
życz miłościwie , abyśmy z świątobliwą 

«radością stop wiernych twoich naślado- 
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wali; którzy: bez trwogi. i Ra. się; 

w słodkim pokoju duszy, do 'Qyczyzny,. 

która jest w Niebiosach. nas uprzedzili 
Odal od nas wszelki postrach, któryby 

nas niespokoynością. i trwogą , na łożu 

$mićrtelnym nabawił, gdyżeś., Ty Pa- 

nie! nadzieja nasza w dzień nutrapienia. 
A wzmacniay nas. w przekonaniu o Two-, 
im uprzeymym Qycowskim umyśle, ku 
wszystkim dziatkom twoim; i w tém 
upewnieniu, iż po, rozłączeniu się ztym, 
światćm na obszćrnym polu nieśmićr= 
telności staniemy, i do użycia nigdy nie- 
Rity ty radości przyydziemy, jeżeliśmy 
© tu usiłowali Tobie bydź wiernemi aż do 
śmićrci. Przy. ostatnióm tchnieniu przy- 
ym, Panie! duszę naszę w Qycowskie Je, 
ręce Twoie, Amen. 
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Przezacni ' Słuchacze! Błogosławiona 
jest pamiątka sprawiedliwego ! Ten wy- 
„rok pisma świętego w przypowieściach 

Salomonowych, w Rozdziale X. w wier- 
szu VII, zapisany, w istotney prawdzie 
jest naystosownicyszy do uczczenia pa-. 
miątki w oyczyznie zasłużonego i od 
postro nnych Narodów , przez swoie śla* 
ehetne. czyny, przez „cnotę i wielkość 
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umysłu, powszechnie PONDERAR gpi 
Tadeusza; Kościuszki, niegdyś Jenerala 
“Naczelnego Woy sk Kóronnychi i W. Xie- 
stwa Litew. którą tę smutną, paniątkę, 
wspólną żałobą całego kraiu i , wspólną 


stratę tak wielkiego Męża w dniu dzi- 
sieyszym przez: ten obrząd żałosny oka- 


zać przedsięwzięliśmy. . O, zaiste! blo- 
-gosławiona niech będzie pamiątka tego 
‘sprawiedliwego ` przed „Bogićm i całym 
Narodem serca szczćrego, umysłu ća0- 
tliwego i w stopnia godności swoićy 
nienaganionego Męża, błogosławiona i 
chwalebnie uczczona pamiątka od nas i 
od potomków. naszychi! 


Już bracia nasi wyznania Rzymsko- 


Katolickiego w dniu wcżorayszym sto- 
"sowne i znakomite oddali zwłokom 
tego Bohatyra uszanowanie. Jeżeli te- 
raźnieyszy nasz obchód dalekim jest, 


co do wystawnóści pićrwszego , “niech | 
¿i nasze prawe uczczenie pamiątki tego 


znakomitego Męża, zastąpi mieysce nie- 


_dostarczaiącey okazałości: prawdziwe 
- bowiem uczucia cnocie i zasługom od- 


daiące się w sercu: mieysce Maig; niech - 


więc. te ‘skromne * ceremoniie „stosuią- 
ce się z obrządkami kościoła Ewangeli- 


ckiego i w miarę okoliczności 'czaso- ; 
wyęk odbywające się, będą wszy do- ; 
6 
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wódem tych uczuć, które wespół ze 


' wszystkimi. ziomkami, ze wszystkimi 
- współobywatelami i z całą dzielemy Li- 


twy prowincyą, z chlubnym zaiste za 
szczytem dła oney, iż taki Mąż, jakim 


„był Kościuszko, wszedł z łona tćy ziemi. 


Komuż nie są wiadome .jęgo szlache-- 


ine we wszystkich wydarzeniach życia 


publicznego i i prywatnego czyny, komuż . 
nieznany powszechny odgłos zjednanćy' 
sławy, tych nayrzeczywistszych świadków 
postępków i cnot jego, czyli. go nanay- 
wyższym stopniu honoru i dostoieństw, 


-czyli w ukrytóm zaciszu uważamy. ° 


„Pak, prawdziwa cnota żadnych zewnę- 
trznych i czczych niepotrzebuie oznaków, 
a wartość jéy nigdy ;zaprzeczoną bydź 


„mie może. Kościuszko od młodociannego ' 


wieku, usposabiaiąc sie dla dobra wspól- 
nego, znalazł w Mężu, znakomitym kra- 
iu Polskiego Protektora i prawdziwe= 
go znawcy zdolności jego, któremu do- 
zgonną zachował wdzięczność. Po za- 
kończonym zawodzie pierwiastkowego 
usposobienia się w naukach i w sztuce 
w oiennćy, do którey w samych począ- 
tkach, już wielką okazał zdatność, zna- 
glony różnemi, tak kraiowemi ,- jakoteż 
inńemi okolicznościami, udał się w obcą 
omy E goe znalazł dla siebie otwarte 
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pole żebrania. świetni ch laurów w to- 
warzystwie wielkich i znakomitych Mę- 
żów: Me i do kraiu, i temu'siç cały 
poświęcił; wyrzekł się bogactw, dosta- 
tków 1. honorów, oddaiąc „się ogólnemu 
dobru, zawsze stały iw swoich działa- 
- niach, niespracowany w obowiązkach, 
łączył” w sobie dobroć serca, z nayściśley- 
szćm domierzaniem sprawiedliwości: nic 
więcćy nie żądał, jak tylko pomyślności 
tego krain, w którym się urodził.  Jeże- 
li te prace jego, te jego nienstraszone , 
z własnóm niebezpieczeństwem Życia, u- 
siłowania, nie ` zostały uwieńczone , nie 
jemu w tóm winę. przypisywać należy, 
mie miał sobie nic do zarzucenia: bo miał 
zamiar nayczystszy:. bo działał tak, jak 
mu sumienie'i jak mu honor każał. Ża- 
den hańbiący występek nie zmazał ni- 
gdy jego sławy; te jego. przymioty du- 
szy równą mu ROEE T: 
wtenczas nawet, kiedy po ogólnćy klęsce 
"został wzięty przez ewydiężeć w niewo- 
le; zktórey go, umieiący cenić wielkie 
czyny, wspaniałomyślny Monarcha oswo- 
bodził i wolnością udarował. Odtąd ni- 
gdy Kościuszko niezatrudniał się ' polity- 
éznemi czynnościami, schronił się w za- | 
cisze, gdzie cnotom Jego, dobroczynno- “` 
* ściom, światłu, aaaodpości. pisskgjoRjo 

ork 
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obyczajom oddawali hołd wszyscy go. 0- 
taczaiący.  Naostatek zbhżyła się już 
„ostatnia godzina jego; lecz z jąkąż spo- 
| koynóścią duszy, niemógł ten "naysła- 
wnieyszy Bohatyr siwy swéy ku gro- 
boweowi nachylić, gdy istotnie był prze- 
«konany, iż ukochana Qyczyzna, przed- 
tém tylu nieszczęściami skołatana, teraz 
przez  naylitościwsze , Nayiaśnieyszego 
Imperatora. ALEXANDRA Pićrwsżego, usi- 
_ łowania, do naywyższego stopnia sławy 
_i do naypóźnieyszego pokoiu wyniesio- | 
na została. - Przedwieczna Opatrzność 
weyrzała okiem miłosierdzia na Naród 
Polski, i dała mu w .pamiiącymm nam ła- 
skawie, Monarsze, ALEXANDRZE, Opiekń- 
na, Dobroczyńcę i dobrego Monarchę. 
T'o właśnie napełniło Kościuszkę spokoy- 
nością i wesołym umysłem w $mićrci; 
zakończył już swóy bieg Życia doczesny. 
tak, jak chrześcianinowi, który był czci- 
*cielem Religii, należy. . Przeszedł do 
owey wspólney Oyczyzny, gdzie od odbiera 
-wieczną prac swoich nagrodę. * Zasłażył 
on przez rozliczne, naśladowania godne 
cnoty swoie, "których i kray własny i 
postronne prowincye były świadkami, 
„ħa wieczną i nieśmićrtęlną sławę, na te~ 
bezstromie oddanie Mu sprawiedliwości, 
współczesnyc >otómn czasów. 
półcz "ez Ipo óm Te | 
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W TN do khe Pana życia iśmiór= 


ci, i modlimy się tak, jak Jez hrystus j 
nam się modlić przykazał, mówiąc ; na-_ / 
bożnić P ze nasz etc: Słowa na teń 
akt żałóbny za text obrane, są zapisane 
w ićy księdze. Królewskićy, w Kożdzia- 
le 19 w. wier szu. 4tym., następnym spo- 
sobem brzmiące; „, A sam kHliasz poszedł 
z. puszczę na jeden dzień drogi, a gdy 
„przyszedł i usiadł pod jednym jałow- 
n cem, 
„Ssyć Jaz: oPanie! wezmiyże duszę ioie, 
„bom nie jest lepszym nad oyców moich. 
Przezaeni słuchacze! nie wchodząc 


j w obszćrne rozpcznanie przyczyn, które 


proroka „Eliasza zniewoliły usunąć się od 
światowych. roztargnień , obrać „spokoy- 
ne schronienie i życzyć sobie , śmmićrci, 


szczególnie te słowa, które do» zamiaru 


mego służą, z Textu przeczytanego wyy= 
mę, z których się wyświeca: iż Prorok 
mężnym umysłem, nieustraszonóm SseT-. 
cem, ten świat opuścić był gotów. Do- 
syć jaż. o Panie! weźmiyże duszę "moję, 
bom nie jest lepszym nąd oyców moich. 

Te słowa niech mi. służą do rostrząśnie- 


nia i i do zastanowienia waszych uwag, 


nie. istrasżonym o A0 w okazaniu 
się” śmićrci.. 
- Cóż tedy nas uspakają $ śmiórci?: a. 


ktip:/Acia.org.pl 


życzył sobie umrzeć, i rzekł, do- 3 


ERF. i 22 P 
fam wtenczas umysł nieustraszony na+ . 
daie? MA, |» aj i 
1. Uwaga AA E ENIMS ARA i zajete. ky 
-dóbr i rozmiaikych” ucisków tego świata: 
Wa poszedł na puszczę i usiadł pod je- 
Payat jałowcem, życzył sobie PO 
GO: już o Panie! . 
« Nadzieja , nieporównanie depszeża 
Sasa po śmiórci weźmiyże duszę moię.” 
+. 5. Owa nieuchronna konieczność, iż 
wszyscy umrzćć musićmy;, : „, bòm nie jest 
„lepszym nad oyców moich. ” Panie 
naucz nas obliczać dni naszych, abyśmy. 
przywiedli serce do MAO. Fsdln. 
XC. wiersz 12. ME ia 
„© 2 Boś AE S EE 
Szanowni Słuchacze! Gdy 0 nikcze- * 
mności i znikomości dóbr, rozmaitym 
ucisku na tym świecie, jako pićrwszy; - 
powód ispokoienia w śmićrci, , a zatóme 
ye nieustraszonego umysłu,. mówię 0. 
bynaymnićy. nie twierdzę, jakobyśmy tu. 
żadnego! ukontentowania,. żadnych sedoa. 
ści; żadnego szczęścia nie dóznawali: by 
łoby naywiększą. hiewdzięcznością prze ' 
„ciwko. maydobrotliwszemu sprawcy życia „i 
naszego, gdybyśmy rozmaitych darów ,, 
które z. ea zękijeg "> od- 
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_Wieramy, nie uznawali; lecz to tylko még, 

wię, iż sze te dobra sal znikome, ; 

- nie długo trwałe; iż. nie zawsze toż sa~ 
mo ikontentowanie. przynoszą, że hare- 
'szcie- nam stają. się oboiętnemi. „Cóż bo-- 
wiem jest cały czas pobytu naszego. na 
ziemi? jest to: krótka z różnemi uciemię- 
Źli wościanii i tysiącznemi. tróskami sto- 
warzyszona podróż, nie jestże każdy: 
człowiek tylko gościem i przychodniem 
na téy ziemi? i jako podróżny wstępu- 
iący na nócleg? Pobyt jego pomiia i prze- 
nosi się jako namiot pastćrski z jednego 
mieysca na drugie. ' Wszystko, ćo tylko 
jest' wysokiego, wspaniałego, jest w oczach 

| naszych wielkićy wartości , póki onych 

(mie posiadamy, albo posiadać Życzemy; 
a gdyśmy to wszystko, otrzymali, tedy 
oboiętni i na tempr zestaiąc z uprzykrze- 
niem rzeczemy; dosyć już mi na tém. 

Możeby mi kto zaion odził 
rozmaite rozkosze życia | ale uwa- 
żamy tylko one prawie, Ko takowe 
wymysły dłużey trwaią nad kilka mo- 
mentów? nie truiąż, one duszy na- 
szćy? nie przycienmiaiąż i przytępiaią: 
„rozumu naszego? nieprzyczyniaiąż prze- 
* szkód cnocie ży rozkosze nie . „napełniaiąż 
" goryczą życie nasze ?- niesprowadzaiąż 

` eherobę i wysilenie? nić przyspieszająż 
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ch p U. ką M 
* one mar | śmidnci, a wielorakaż wr 
dza i , które: nas zewsząd otacza-- 
ią; ledwieśmy” pod’ różnemi trudami . 
(wzmocnili się, alè też już i osłabiamy, 

+ Całe życie nasze zawieszone. na słabe 
mici od'kolćbki aż do głobu , momenta ' 
tylko upływają, zaiste! krok fylko jeden 
między: nami a ómićrcią: sam XX. Roz. 

5 „wićrsz. A ówe prześladowania niespra- 
wiedliw ości, Które bez winy naszćy czę 
stokroć ńcierpiać  musiómy,, za też nie 
wyciskaią z serca naszego owe Życzenia 
z Psałmu'55, ;, Obym miał skrzydła, ja- > 
„ko gołębica zaleci albym; a odpocząłbym: 
„otobym daleko zaleciał a mieszkałbym 
„na puszczy. * * 
Wspomniymy nareszcie , mili wk 
` chrześciianie! na owe błędy; które. ro- 
zum nasz zachmurzaią , na owe „namię- 6 
tności , które nie nstannie serce nasze 
burzą, na boleści ciała; które nas drę- + 
"'czą., Na rany. sumienia , na utratę. spo- 
'koyności, a wyznamy iż | Syrach w Rozdz. 
AL. sprawiedliwie - mówi: „Wielką za- ` 
bawa jest: naznaczona każdemi człowie= 
kowi, a jarzmo“ ciężkie synom Adamo- 
wym, ode dnia, którego wyszli z ży-. 
wotą matki swty, aż do dnia, w któ- _ 
rym się wrac aią do matki wszystkich 7 
rzeczy ,, 8. zalóm , że niema przyczyny 
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do trwogi, to opłakane: ii e, 
gdyż co lepszego: i doskonalszego i SZCZĘ- 
> śliwszego ztamtey strony grobu po śmićr-- 
ci oczekuiemy. ¿Ta uwaga prowadzi mię. 
do drugiey, która. jest, gr untem nieustra- 

$ szonego umysłu w śmićrci, mianowicie, 
nadzieia nieporównaciie lepszego żywota. 

„Wieżjnifke duszę moię o Panie A „AM 
Część I, 


"NE 


"Ten grunt nadziei: jaa żywota, . 
jest naymocnieyszym ku uspokoieniu: na 
łożu boleści i w ukazaniu się śmićrci. 
Słusznie abyśmy rozpaczali, gdyby, cała 
scena Życia naszego w'śmićrci się ukoń- 
czyła, i gdyby, wieczność zasłony przy- 
iemnieyszych widoków przed nami nie 
okryła. 

Ale dusza nasza jest Mana, po 
rozstaniu się z tém materyalnćm ciałem 
naszóm , przeniesioną będzię do lepsze-, 
go, szczęśliwszego i zbawiennego żywo- 
ta, jeżeli tutay w pobożności i świąto- 
bliwości postępowała: to jest fundamen- 
tem i prawdą wszystkich Religiy; praw- 
<dą, którey nie zaprzeczona pewność 
nam łzy radości wyciska! dowodzić nič- 
.bmićrtelność duszy, i wieeznéy onéy 
trwanie: po ómićrci, odprowadziłoby : 
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EA, 50, — ATENTE, A 
l S : 
mnie ga zamiaru ; „mowy śmoidy;*. gdyż 

tak ważna materya obszernych wymaga 
uwag. Niepotrzebnięmy też głębokich j 
8 dowodów. , ima których; e i by- * 
^ stry rozum mędrców - "się zasadza gdyż 
jako chrześciianie, „oświeceni , nauczeni + 
od dzieciństwa i pismo święte znaiący 
mocno inaygruntowniey przek onani jem- 
„ steśmy `o kah „ocie wiecznym. Ale ta 
wszystko, przewyższająca prawda, duch 
nasz jest nieśmićrtelny, jedynie ludziom 
- sprawiedliwym, pobożnym i: enotliwym 
naywiększą jest pociechą w śmićrci, bez- 
bożnym.zaś jest nader : ' smutną prawdą, 
"gdyż im «Bóg odda > «według rich uczyn- 
ków. Apostoł $ $, Paweł. w liście do. Rzy- 
` mian w- Rozdz. 11'w wier. 6 mówi: „, Bóg: 
odda: każdemu : podług. uczynków -jego 
Tym którzy. przez syytrwanie sw. uczyn= 
ku dobrym szukają sławy, czci i nieska- 
“ gitelności, odda żywot wieczny. A zaś 
swarliwym i prawdzie nieposłusznym., 
lecz poskisznym . nięsprawiedliwościom , . 
„odda zapalczywość i. ghiew,, utrapienia 
i ucisk duszy każdego czlowieka, który 
złość popełnia.” kę (3 
A zatém' sprawiedliwy Pii: ma na- 
„dziecię przy śmićrci swoićy. Umićra, Pa- 
niu. umićra zbawiennie, a uczynki dobre 
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Dusze E TEN Pa Salomon 
w. xiędze mądrości w Rozdz. Il. (w Wier, 
Mąż: „ Dusze- sprawiedliwych, są w owym 
żywocie w ręku Boskim, a męka żadna o. 
‘sie ich niedotknie. Wićmyji iż gdy scie- 
"mną ścieżką śmiórci póydziemy, do oy+ 
czyzny. wybr pyd wniydziemy, do wie- . 
gay i ge oskgnalzzey MANR światło- Ka 
bei. i 
Lecz aibe kto ` o prźwdziwe “dobro 
* duszy swéy tak mało dbał, że mimo 
O EBD, wszelako to życie pełne 
kłopotu, do tyla zamiłował, i serce swe 
do dóbr doczesnyc ch tak da przywią- 
“zał, iżby one nad owe radości-pełne, ży- 
cie nieba przekładał, ten niech pamięta 
"na nietchronny los śmiórci, i niech się 
/ wcześnie Przys gotuie na swą ostatnią g0- 
dzinę, niech ` siĘ naucza żyć w spąkoy- 
ności i w cnocie, aby umysłem stałym. 
bez” trwogi nieodzownemu na przeciw 
"szedł losowi. To bowiem trzeci jest fun- 
dament nieustraszonego nmysłu w śmićr- 
„Gi, mianowicie nieuchronność, iż wszy- 
'scy ludzie umrzeć muszą. ? Bom nie sjest 
prm, nad oyców moich. . My 
KAS ŁA E, Ę Ś,Ć m. 
l: WSA 
Syrach p» w 'ziędzo swoićy 


KL ša Si 
w Rite XIE w wierszu t 6 i 6, nie- 
lękay się sądu. śmićrci, pamiętając na- 
przodków twoich i na potomków, gdyż > 
à takowy „jest sąd o twoim cen u: „Pana. 


w. "zę 


Na cóżże się tedy sprzeciwiaż dobrey 


"woli naywyższego, choć dziesięć, choć 
-sto, choć tysiąc lat masz. 


Możemyż wyższą ważność i i godno 


nad przodków naszych sobie przyw łasz. 

czać, jesteśmyż : lepszemi od oyców na- 
szych? gdzież są. oycowie wasi, zapytnie” 
„Prorok Zacharyasz w Rozdz. I. lud Izrael- 
ski; gdzież są oycowie nasi 'i Prorocy? 
Izali na wieki żyć będą? Gdzież są nasi 
oycowie, nasi przodkowie? gdzież są owi 
znakomci i sławni mężowie narodu Pol- 
skiego, którzy -świetnością imienia. swe- 
"g0, rs cały napełniali? zalisz, jeszcze: 
iżyią? ach nie! wszyscy doświadczyli. lo- 


su śmićrtelności, Bóg ich zawołał do- 


wieczney radości , a pamięć ich świętą 
w potomności zostanie. 

'Fe są tô, przezacni stóchscacj owe 
mocne powody, które nas spokoynością, 


? 


wesołym umysłem, w śmićrei nabawić i. 


przeciwko wszelkim Peożpa tacy, ży 
zbroić mogą. » 


Możemyż zatóm. powątpiewać , żeby | 


w Boga odpoczywaiący Tadeusz Kościiz 
szko, niegdyś Jenerał, Naczelnik „woysk 


$ 
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Koronn:. i Wielkiego Xięstwa Litt. t, Ma? 
znakomity i sławny w boiach i wnie- 
bespiećzeństwach życia nieustraszony, aby 
mówię, w ostatnićy swoićy godzinie nie- 
miał stałości i męstwa okńzać? rycerz, 
chrześcianin, nie miałby z ufnością w Bo- 
gui w oczekiwaniń' lepszego żywota 
„ spókoynie i mężnie ten świat opuścić? 
„zaiste nie innym, jak tym chrześciańskim 
umysłem pośpieszył do grobu. 
,Błogosławiąc. naymiłościwiey nam pa-. 
` nuiącego Monarchę , Imperatora Króla 
„Anex ANDRA |. dobroczyńcę i wskrzesi- 
ciela Polaków, żegnaiąc , uwieczniony, i 
współziomków swoich i cały naród pol- 
ski, oddaie oyczyznę Bogu, który oka- 
zał nad nią miłosierdzie swoie w podzwi- 
Frege jéy i w podaniu pod. Berło te- 
go Wielkiego Władcy i Męża, który o- 
piekować się nią nigdy nieprzestanie, a 
którego naród wiecznie błogosławić bę- 
dzie: Imie zaś Kościuszki, który naśla- 
dowanie godne zostawił przykłady, nie 
wygasłe wszystkim cnotliwym w RY: 
późnieysze zostanie czasy. | 
Wieczne miłosierdzie boskie duzy. j je- 
„go! odpoczyway uwieńczony od- wszel- 
kich prac twoich. Anioł Pański niech 
strzeże zwłok twoich aż do dnia owego, 
w którym Pan, Sędzia sprawiedliwy, cia- 
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ło skazitelne wyprowadzi z AA gror A 
bów ku światu wieczności, gdzie Za” 
wsze z r APIC Amen” MoN 
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JX. EREA PEE Kaznodziei 
„Ewangelicko - e: wia: 
OMD E g 
Chrreidhitie i szanównj. Obywatele? 
„Nic. niemasz słusznieyszego i tatur alniey-., 
+. szćgo nad ten obowiązek, aby uczcić eno- 
= "tę w. szanownych popiołach ` zmarłych 
naszych przyiaciół,'ś aby pamiątka spra-.- 
wiedliwych obchodzona była: z chw ałą.. 
Gdy: radzą zasmneońym, aby umysł swóy 
roztargnęli i zapomnieli czego odmienić 
nie można, tedy to nic innego nieznaczy 
tylko, żebyśmy, miarkniąc tkliwe' nasza. 
Żale, dali mieysce innym myélém i za-- 
i trudnienić m. Bardzo „mi* cię żal: bracie: 
móy, Jonatanie, byłeś mi bardzo wdzię= 
cznńym: większa u mnie była miłość two-. 
"da, niz miłość miewieścia. Pamiątka spra-- 
wiedliwych drogą nam 'bydź powinna, 
których Bóg nam na czas darował. 
;= Naród Polski żałóśną i wielką * stratę 
Jenerała Tadeusza Kościuszki, „zmarłego 
w mieście Solnrze, na dniu 15tym listo- 
pada, obchodził z wdzięcznością i żało- 
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ibnóm "ESPON "W. tćy uroczy- 


, *stóy pamiątce zmaiiego Wodza i Na- 
- „czelmka W oysk Polskich, 'cóż dodam na 
„pochwałę tego, który był. zawsze dobrym, 
sprawiedliwym, dobroczynnym, wspania- 


(wiedziały usta, ii kraiow e uieogłosiły 
‘pisma. Nic - *niepowióm, o. jego |urodże- 
miu: bo zasługa czyni, człowieka, wiel- 
kim. Wyliczę wam tylko główne rysy 
w charakterze patryoty; a prawda odda. 

ED): sda pochwały, i zapali nas do 


łym m segoh już wymównieysze niepo- . 


P oco 


* 


A 


w. 


naśladowania cnót. jego 'bohatyrskiçh i u 


<óbywatelskich. 

. Miłość -Qyczyzny w tenczas tylko stać 
„się może użyteczną , gdy jest zasadzoną ` 
ma Religii. Pisnio $. mówi: ,, przyday- ' 
«cie fdo wiary 'wdszćy. cnotę, a ało choty 
'umieiętność, a do umieiętności pewścią- - 
gliwość ,. 'a do powściągliwości cierpli- 
*wość, 'a do cierpliwości pobożność, a do 
„pobożności braterską miłość, a «do mi~ 
łośći braterskićy, miłość powszechną. s, 
Prawdziwy patryota jest więc religiynym 
i pobożnym. : Kto wierzy w |patrzność 


a zachowuie jóy przykazania, jake świę- 


4 


„ te ustawy rozsądku, kto czci i szanuie „ 


"zacność - człowieka, iw tym, zaszczycie, * 
iż jest przeznaczonym do nieśmićrtelno= 
$ci, cznie swoię wielkość i uznale  nie- 
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zwiędłą piękność noty, stanie się bez 
wątpienia przewybornym Obywatelem,- 
i równie dobrze ròzkazywać, jak posłu-. 
sznym bydź potrafi. Główną jegouwa- = 
gą będzie, aby Religija szanowaną była, 
bez którćy: węzły społeczeństwa rozwią- 
zuią się, a ustawy, są w więzach 54 
dzielności. Nie zadrzy prawdziwy pa- 
tryota przed żadną ludzką mocą, gdy 
idzie o dobro kraju, Ufność 'do. Boga, > 
który zna czyste jego zamiary, uzbraia 
_ go dzielnością i męztwóm, i otacza go "H 
pancerzćm, na który przeciwnicy dobr ey à 
sprawy, nacierają daremnie. 

Prawdziwy patryota jest zawsze czu- 
łym i czynnym. Qyczyzna, to wielkie 
i święte imie, brzmi nieprzestannie w ser- 
ciu jego, i wzywa go, aby działał z za- 
pałem dla dobra swych rodaków. Znie- 
sie i wycierpi wszystko dla dobra po- 
wszechnego , niewdzięczność i. zazdrość 
nieodprowadzą go od. celu, nieutrudzą 
go Żadne przeszkody. /, gorliwością oi- 
dobro, z ufnością do. Wszechmocnéy rę- - 
ki, która go na jego postawiła placu, 
zwycięża wszelkie trudności; Cel, do 
którego zmierza, porusza wszystkie Jego 
siły. Oyczyzna, jako wspaniała Świąty- 
ni, staie mu przed ‘ oczyma: ożywia ješ 


go gorliwość, i i umysł jego porz: me 


ee 
t i + 
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Z ab, 


pop „Nie ustawa p rym,” serce. 
jego, Wzywa. go do pomocy, gdy Oyczy- 
zna cierpi i upada. =i", 

"Prawdziwy patryota 30? dla wszy 
stkich, choć naybardzić y różnych: ję- 
zykiem, OKIEN ni] fy Religiią. Nikt- 
nie jest wyłączonym od jego. przychył= 
ności, ktokolwiek kocha „swoię Oyczy- 
ane. Szczególne . stany / nieograniczają: 
| działań jego, wszystkie członki państwa 
są jego bracią. Podobien do słońca, 
„które na swóy. dobroczynnóy „drodze ca- "ją 
„łą ziemię oświeca i użyżnia: rozszćrza 
on w swóm -kole błogosławieństwo. 
Wszystko, co się tycze Qyczyzny, całe © 
jego serce zaymuie i szlachetnym uria- . 
sza zamiarćm, aby się stał jéy obroną i i 

fatunkićm uciemiężonych. - 

Prawdziwy patryota jesti diilo) 
nieinteresowany,i wspaniały. Wolny.” 
"od samoistnego sposobu myślenia, gotów 
jest zawsze Topaia owania .swych ko- 
rzyści dobra i całości społeczeństwa. 

Gotów. jest dla. rodaków swoich ofiaro- 
wać maiątek, „spokoyność, zdrowie, a nar | 
'wet i życie. Jedno spóyrzenie na wszy- 
© stko widzącćgo badacza i sędziego, : ka- 
że mu "wyrzec się wszystkiego , co się 
'przeciwi ustawom sprawiedliwości, i igar- ` 
dzić każdą korzyścią ,: któraby “ai 
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u 


jego wolna jest od che liwość 


liwość wą du- 
my. Są to namiętności duchów m. 


che 


s któtym wyniesienie -maymnieyszć, Za- 


` daków: zyskiem . 


w 


wraca głowy. Sława jego zależy w do- 
pełnieniu © kj: duma jego żasa- 
dza się ma miłości i ufności swych ro- 

A jest. przekonanie 
o swéy szczórości i wewnętrznćm ukon- 
tentowaniu, którego mu żadna władza- 


wydrzeć ` nie może. Widoki jego* na , 


przyszłość, jakże są przyiemuę! Wyp LH 


cznienie w starości, i przeyście wesole 

wynagradzaiącćy: wićczności. _ Wdzię- 
czna Qyczyzna i pozostali rodacy, któ- 
rych swym przykładóm dla į cnoty i o- 
brony państwa ukształcił, uwielbią jego 


Ry pamiątkę: rylec- dzieiopisa, oznaczy jego 


zashugi a kreślić będzie życie i czyny 


jego z chwałą. À jesti prawdziwy 'pa- 


= 


mial F D: jego. PIRE PP z 


tryota doświadczy,” z niewybadanych © 
- wyroków, „przeciwności, i nieszczęścia, 
nadeydzie czas „^w którym przyiaciele 


oyczyzny przyjmą. go z miłością, i a nie- 
przyjaciele z zawiei dzenićm i zmiesza- 
niem, w którym br zdy. na wielu czo- 
łach zamienią się w uśmiechy wdzięczno- 
sci, a westchnienia wielu w okrzyki ra- 


dości: przyydzie czas, w którym naród - 


By jego zasługi, a Zaje Me- 


Pm 4 UR. Drue 
é A 4 y JB. M 


Fa u 
l narcha, okaże zadko świ” 
pa seya" wdzięcznością imić jego mianować 
będą. * Lecz gdyby. ów czas i nieprzy- 
szedł: nieutrąci swćgo męstwa, ` „swćy” a 


t 
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dobro ` gorliwości. Wyższym jest nad ` 


wszelkić błędne i złe sądy, | nad maiątek 
i szczęście: jest wielkim i szczęśliwym 
, w swóm sercu. Uszanowanie nie wie 


> 


t 


A 


4 szlachetnych , pochwała nieprzekupnć- 
gó sędzićge usiłowań jego, zupełną jest 


dla niego ' nagrodą. Świetność zewnę- 


trziia jest mu niepotrzebna, wartość we- 


' wnętrzna go uzacnia, Którey żaden kray, 


ani mu dadź, ani odebrać nie może. Te 


| do są główne rysy w charakterze ś.p. 
"Tadeusza. Kościuszki „ którego rzadkim - 


przymiotóm i bohatyrskim cnotóm dziś” 


hołd. oddaiemy, jako naszemu rodakowi. 


i spółobywatelowi., Hołd ten, jest. tym 


sprawiedliwszy, im większe są jego ta- 


„lenta, enoty i keastugi obywatelskić, w ca- 
“lém zawodzie życia publicznćgo i pry- 
` watnégo. W szkole Rycerskićy, przez 
' mądrćgo Króla założonćy, a. przez JO. 
X. Adama Czartoryskiego, ludzkości. i 
mauk przyiaciela rządzonćy, liczony był 

ędzy: naydoskonalszymi. jóy uczniami. 


Kosztem dobroczynnego Xięcia Czarto- 


E ryskiégo. wysłany „był do Francyi , dla 


ré A * się w sztuce rycerskićy. 


> 
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Tam przez A My Życie i pomno- 


żone. już nabyte nauki, zyskał. chwałę i A 


podziwienie, a przez czynność doskona- 
łą „przyiętych obowiązkach; stopnie 


coraz wyższe. Stało się, ze zrządzenia ; 
Opatrzności, że ten nasz zacny. ziomek, - 
poznany z chwałą narodu w jednóm 5 


z nayświetnieyszych Państw Europy, 
przeznaczony został-do walczenia za spra- 


"wę wielkiego dziś narodi Stanów zje- 


ag dnóczonych Ameryki. lm * odległością. 


"wielką i oceanem od nas. oddzielony, 


nznał w tym Polaku wielkićgo człowie- - 


ka i Bohatyra. Uwielbił go, ozdobił rząd, 


na drugim półokręgu ziemi. „orderem, % 
wtedy dla nayzasłażeńszych rycerzów u-- 


` stanowionym, Cyncynnata. ‘Takto praw- 


dziwa godność i zasługa w każdym na- © 


rodzie jaśniejć i cześć odbićra.. _ . 
Przybywszy do' oyczyzny, | pełnił obo- 

wiązki dobrego Wodza, z umieiętnością, 

ze sprawiedliwością i gorliwością wzo% 


rową, dla wszystkich. towarzyszów bro- ; 


mi. Na polu walki zwyciężca, sławą nie- 
raz zaszczycony, wszelkie- powodzenie. 
Bogu i towarzyszóm swoim; nie sobie, 


przypisywał; a dla wszystkich cierpią- » 
cych, bez różnicy rangi i narodu, oka= ~ 


zywał się pocieszycielem i prawd. ziwym 
oycem. Tak postępuiąc pkacjóny, i n= 


S a 
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wiclbiony. öd; BET S slów Moga 
tych, i. ubogich , uczonych i nay 
stszych, możnych i i prywatnych Polak: w, 

a przez pisma publiczne sławiony od obu 
półokręgów ziemi, do tćy przyszedł u- RAI 
_fności, że mu naród powierzył, nietylko 
naczelnictwo naywyższe. w dowodzeniu 
„całą swą siłą zbroyną, lecz nawet i wła- 
dzę, prawie bez określenia , tymczaso- ji 
wćgo rządu. „... Nie rozw odzę się nad 
jego pracami i trudnościami: wielkiemi 
w „wojennych sprawach; osądzą to świa- 
domisi tóy rzeczy mężowie, osądzi bež- 
stronna potomność. Powiem tylko, że | 
gdy ogłoszona była wolność powszechna | 
dla ludu rolniczego, urządził onę mąz | A 
drze między ludem, dla „nieoświecenia , 
„włosności cudzóy, wywyższenia i zemsty 
chciwym. ~ Naypierwsi statyści w Euro- 

- pie óddali+ś. p. „Padeuszowi Kościuszce 
sprawiedliwość, że on i ludowi rolnicze- 

` mu ulgę wmniał w tych krytycznych cza- 
sach sprawić, i potrafił, z zadziwieniem 
catego świata, utrzymać we wszystkich . 
stanach nayłepszy porządek. WW niewo- - 

li nawet będąc, zyskał względy naywyż- 

sze i wolność u` 'Nayiaśnieyszegó $. p. ` 
PAWŁA, Cesarza Wszech Rossyy. W pry- 
watnóm następnie życiu, czy to w po- ” 

dróży pzez Szwecyą i Angliią, czyto po- 


IR i pwn 62 ZE: 
"BL się oko ie MA i 
è + banów egle był przyięty, jal nAi „ 
i rzadkich enót i doskonałości. Gdy 
1. trzność zrządziła tak, ażeby Mapiaśnikyć 
szy i Naypotężniieyszy ALEXANDER. był i K 
_wskrzesicielem Królestwa  Polskićgo ni. 
o y sam jego "berło wziął w ręce; wzruszony 
„wdzięcznością starał się. złożyć powinne . 
* dzięki temu Wielkiemu i Dobremu Mo- 
"narsze, z którego pełnych. ludzkości oy- 
cowskich rozrządzeń korzystając, nadał 
wolność „włościanom swego dziedzicznó- 
-ogo maiątku, przez akt uroczysty i pra- 
-wny, a tak i śswćy cnotliwćy chęci 'do<— 
godził i idobroć Monarchy- uwielbił. Szą- 
cowany i kochany od naypiórwszych 
osób, gdzie tylko mieszkał, okazywał się , 
oye in prawdziwym dla biśdnych, wspie- | 
raiąc ubogich i sieroty, bez różnicy wy- j 
znania i narodu, aż do samego zgonu. 
Ni euganiał się za zbiorćm bogactw, ` 'za- f 
, sługa w społeczności i szczęście oyczy- 
zny, zaymowały jego umysł isercć. Tym 
jednak: maiątkióm, który miał, dzieli „je 
zawsze Z porzebnymi, ż żyjąc sam jak näy 
skromnićy. - Publiczne pisma opidązą, 
"BRE pogrzeb: jego. w Szwaycórach, dła ż ża 
"ln i płaczu, zgromadzonych Kagra ŁO” 
sierot,” był rożrzewniaiącym 'powsze- 
; ehniaść! widokiem. hes i oby- 


ar 


% 


dk | 


"or 0" NRA 


wiak. w żędnie. ARSAN Kościuszki % 


/ opłakuiemy nayboleśnieyszą stratę naro- 
du polskiego. Zgon jego jest tryumfem 


emoty, .powracaiącćy do jestestwa nay- >! 
Bo. Dzięki tobie, zacny cieniu, 


6, że: mieszkał między nami, żeś nam żuć 
„© stawił pr zykład prawdziwego patryoty- 4 
mu do naśladowania. Dusza twa niech 


` znaydzie łaskę 'a Boga, Qyca amiłosierś* 


M 
d 
% 


ego, i niech on Jedzie w godzinę śmiór- 
'ci naszćy Oycem,  litniącym się dla w 
zusa Careta 'Amen. | 


M OWA 


JP. "Korek wia! rangi gtty Maso 
sy, Aptekarza, Medycznego Wialeń. i in- 
mych 1. owarzyst cEonka: i ! 


Szanowni! na ten akt, Rade gosta- | 


nu i godności, zgromadzeni Obywatele! 
Pik EWT, ktorego zgon opłakują Poz 
czciwy ! 
Nic nie może Wii "dla serc obywa? 


| telskich pożądańszego, nic- dla czcicieli 
` cnoty świętszego; nad oddanie hołdu za- 


« wk 


sługom, i rzetelnemu poświęceniu się dla 
dobra ogułu; nad uczczenie pamiątki 
tych ludzi, którzy naśladowania godne 


>aostawili po, sobie „przykłady. Cóż oj 
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wiem może bydź sipke wna- . 
„ rodzie, cóż chwalebnieyszym w dzieiach? ; 


„jak, oddanie „sprawiedliwości tym me- 


e żem, którzy. poświęcili, się dla kraiu, 


w jakimkolwiek bądz względzie; i p 


rzy nad jego uszczęśliwieniem RER A 
‘li? ci bowiem wyłącznie sami, maią pra 
$ wówo do prawdziwego uwielbienia; pamięć 


àich w potomne zostanie zachowaną i cza- 


SV, a wdzięczność: rodė ów, nigdy Wy= 


"zgasnąć nie może. 


Ten obchód dalobny, ten smutny” ka- 


` żdego: serce przeymniący . obrządek po- 


grzebowy, przeznaczony jest ną pamią- 


tkę «męża cnoty., przżyiacielæ ludzkości, 
gorliwego - «praw narodu obrońcy. Re=' 


ligia, ta, odwieczna żasada , “o którą się 


opieraią uczucia serc, poświęca ten czci= 


z godny obchod. 


” 


Zmam to, iż nazbyt śmiałością się u- 
noszę, gdy.przedsiębiorę otwierać usta 
moie w okoliczności tak wielkićy; gdy 


przez to‘ słabe wysłowienie, żądam. od- "i 
dać powinna cześć, i uszanowienie zwło- . 
kom bohatćra w tenczas, kiedy cała 


Europa, kiedy druga część świata, spra- 


 wiedliwą i zasłużoną jemu przyznaie 


wielkość i sławę, łącząc do tego wdzię- 


czność obywatelską; w tym mówię cza- 


sie, kiędy, tyle szanownych rodaków 
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nczciło pamiątkę smutną Tadeusza Ko- 
ścinszki w dobitnieyszych i i do serca ka- 
żdego silnie przemawiaiących wyrazach. 
Lecz, niech mi wolno będzie w tćy 
Świątyni, „przez powtórzenie tego wszy- 


kę stkiego, wynurzyć to, co W sercu, mo-- 


ićm wespół ze „wszystkieni. tego kraiu 


ziomkami (którego i i ten mąż wielki był 


obywatelem ) dla jegó zachowuię. Chlu- 
bno dlamnie, iż z rzędu obywateli i 
ziomków prowińcyi W. X. L. obu wy- 
znań Ewanjelickich, mogę w dniu dzi- 
; sieyszym, | bydź ich rzetelnych uczuć tłó- 
maczem, i oddać, przy ninieyszym uro- 


czystym obchodzie żałobnym, sprawie- ` 


dliwy „ hołd cnotom’ Kościuszki , który 
mu rzyiaciele i rodacy, który mu na- 
wet i postronne nieuprzedzone: narody, 


' umiejące cenić wartość jes 0 w onerog 


przynoszą. 


"Tadeusz KóRiuszkb, urodzony w. W 


„X. Litewskićm, -w Woiewództwie Brze- 
skićm, okazał już w pierwiastkowey mło- 
-dości "swoićy: ten zarodek cnoty, tę wyż- 
-szość umysłu, ten duch zapowiadający 
wielkość charakteru, które go "w czasie 
późnieyszym, tak dzielnie. od inn "ai 
Żniąc, do naśladowania godnemi czyniły. 
Po skończonych chwalebnie naukach, nie- 
towych w ATED téy szczęśliwo- 
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ści, kiórey dusza, jego pragnęła, hia 
w drugą część świata, dobiiać się o nią, 
a po spełnieniu wielkiego dzieła, obok 
nieśmićrtelnego Wasskingtona, powrócił 
do Europy, razem i do oyczyzny, w tóy 
„ Wlasnie porze, kiedy naywiększa przy- 
 tomności jego była potrzeba. ‘Talenta, 
i rzadkie cnoty j jego, zjednały. mu zaufa- 
nie ludu „* który naywyżśzą powierzył 
mu władzę. Nienadużył jćy nigdy Ko- 
_ściuszko, niezawiódł położonćy w sobie 
od współobywateli nadziei ;* wszystkie 
przymioty prawego „obywatela „maiąc 
w sobie: połączone, ś święcie do ał te- 
gp wszystkiego, co w obliczu Pana za- 
stępów, całemu zaprzysiągł narodowi. ` 
Powierżony maiąc rząd nad woyskiem, 
usiłował radami i znanćm męstwem, stać 
się użytecznym krajowi; niestety! chciały 
tak Nieba wyroki, aby te trudy, te szla- ` 
chetne zamiary jego, Żadnych prawie 
nie odniosły korzyści; widząc. w osta- 
tnićy klęsce wszystkie zniszczone nadzie- ` 
ie, widząc oyczyznę ginącą, chciał wraz , 
z nią na błoniach Maciejowic, zawrzeć” 
na zawsze powieki; żądał, równie z nieu- 
giętym. Katonem, i mężnym Jasińskim, ` 
niewidzieć i nieprzeżyć jćy zgonu. 

- Lecz, /Wszechmocna, nigdy Śmićrtel- 
-—. nym nie zgłębiona, i niedościgła Prawicą, 
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. inaćzćy „postanowiła: zachowany lent i 

przy życia dla tego, aby o wielu prze- 
- ciwnych losu koleiach, u 4 odradzaią- 

cą się miłą mu zawsze „oyczyznę, i z nią 

powracające nadzieie; aby, uyrzał w ALE- 

XANDRZE Pićrwszym, tego’ Wielkićgo i 

Wspaniałomyślnego Monarchę i Męża, 

który świat cały swoją łaskawością , i 
swoim. niezrównanćm panowaniem za- 
dziwia, pod. którego mądr ym i łagodnym 

rządem, wolno nam nosić nazwisko przod- 
ków naszych, a którego Opatrzność, za: 
'Wskrze. iciela imienia | Polskiego, i Pana 
tćy zierai, oddaiąc w ręce Jego berło - 
Piastów i Jagiełłów, przeznaczyć raczy 
ła.. Któż zdoła zaprzeczyć, aby to w lu- 
dzkich rachubach niespodziane zdarze- . 
niey. niemiało na umyśle Kościuszki uczy- 
„nić tego wrażenia, które ZPZY cnotli- 
‘wy czuć powinien. 

Od czasów nieszezęśliwey śtraty oy- 
czyzny, od tćy chwili, w którey uzyskał 
"wolność, z daru Wielkiego i leskawego 
Monarchy - "Pawza Pićrwszego , miemic- 
szał się nigdy Kościusz zko, pomimo za- 
chodzących. wezwań, do polity cznyćh 
~ zatrudnień: porzucił ze smutkiem tę, ża- 
łobą okrytą ziemię, na „którey pićrwsze 
uyrzał światła promienie, aby pod po- 
godnieyszym niebem, sławnóm z wydania 
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| amend 68 paer li 
` tylu WYCH i miłośników ludzkości, 
niegdyś świadkiem jego przy miotów i 
* szlachetnych czynów, po wielu w prze- 
byciu zawadach, (które z równą i nieu-. 
straszoną wytrw stałością), mógł wol- 
nićy: oddychać. Tam, przyjęty został od 
dawnych e śię cuścć i towarzyszów, ZE ; 
wszelką oznaką czci i uszanowania, ja- 
-kie dla siebie zasłużył: prawdziwa bo- 
wiem cnota wszędzie odbićra zasłużo- 
ną daninę, a blask Jóy nigdy pozorami 
przyćmionym bydź nie może. Powró- 
ciwszy po pewnym przeciągu czasu, z ró- 
_ Żnych wypadków do: „Europy, oddany so- 
bie i ludzkości.. chciał w zaciszu przez 
wzorowe i nieskazitelne Ż życie, które cią- 
głym pasmem szlachetnych było działań, 
przez pełnienie obowiązków, które. Bc- 
„gu, blizniemu i sobie był winien , dadź 
przykład światu, iż człowiek poczciwy, 
niedoświadczaiący zgryzot sumnienia , 
umie i w „sprzecznym szczęściu bydź sta- 
łym, umie zgadzać się z wolą tego, któ- 
ry milionami światów rządzi, i i który nad 
każdym z nich szczególną okaznie opie- 
kę; umysł jego, wyższym był pad wszel- 
kie niepomyślności: żył jak człowiek cno- 
tliwy, umarł jak wielkiemu mężowi przy- 
stoi. Całą szczęśliwość na nieskażonym 
zakładając sercu, daleki od wszelkich 
o y j Ka t s 


Lad E T 
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okazałości, które w oczach * jego. AA 
80, nigdy  niemiały znaczenia , nie- 


i potrzebował żądnych "po zgonie swo- 


im wystawnych obrzędów. Ttak, zwło- 


ki owego Bohatćra , stoiącego niegdyś i} 


ta czele całego narodu, trzymaiącego 

nim naywyższą władzę, mającego na 
siebie zwrócone: oczy świata, pogrzebio- 
ne zostały z tą skromnością, z jaką one. 
po zeyściu swoićm, wspólnćy matce na- 
szey oddane mieć żądał. 23 

'Pokóy niech będzie szanownym po- 
piołom twoim! wszyscy rodacy twoi, ja- 


„rodowością żadnego. bynaymnićy. niema 


kiegokolw iek bądź. wyznania, które z a t 
" związku , oddaią ci wedle obrządków 


swoich, tę ostatnią posługę, jaką im ser- 
ce i powinność dyktuie; jeżeli w tym 
momencie, z przybytku uieśmićrtelności 
i wiecznćy” chwały; z rzędu błogosławio- 
nych niebian, sach twóy unosi się nad. 
tą ziemią, i jest świadkiem tych szczć- 
rych uczuć naszych, i sprawiedliwego 
smutku z utraty twoićy; chcićy bydź 
przekonany, iż lubo niemamy jeszcze te- 
go szczęścia , mieścić w. kraiu naszym 
drogich zwłók twoich, umysł nasz za- 
wsze, gdziekolwiek są one, szanować je, 
i łzami rzetelnego uczczenia skrapiać 
będzie. Zdarzy: się może uie jednemu 


{ 
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z nas uroczysty moment. Graleść się 
w mieyscu ich. spoczynku: wtedy, “ka- 
_żdy za na świętszą powinność sobie po“ 
- czyta, odwiedzić z pelniem uszanowania 
sercem te ustronia ,  pamiętaiąc ; BŻ są 
atk ejj Bohatćra i enotliwego Oby- - 

atela; iż mieszczą w sobie ostaki, te= 
żo Męża, którego Oyczyzna słusznie. o+ 
płakmie, a którego pamiątka przez po- 
danie w.naypóžni ysże pokolenia, świę- 
tą na wieki > w /, narodzie Li N 

M (OW ACE, + j 

-IP Oea Hi hitita M. PE miang 
` d. 45 Grud; w kościele Ś. Kazitnierza 


Szanowni Obywatele miasta Wil- 
-na. Po odbytym, tak wielkim żałobnym 
„ obchodzie, godnym araśladowania gorli- 
wości. prześwietnego Dworzaństwa Gu- 
bernii Wileńskićy, miðsto Wilno, we 


nad: wszelkich względach nigdy nieuchybiło 


„ swćy powinności, _. Zawsze było i jest 
wierne swoim Monarchom, i z uwiel- 
bieniem ku tym rodakom, którzy zasłu- 
żyli ma sławę swćy oyczyznie. . i 
W dniu .dzisieyszym , ostatnim tego 
smutnego ‘obchodu, zwróćmy oczy nasze 
na teń żałobny grobowiec, okryty DRR. 


a — 


er on ‘nam přzypomina, jeżeli nie zwło⁄ 
'ki szanownego  Bohatyra, "Tadensza Kv- 
 ściuszki, naczelnego Wodza Woysk Ko- 
ronńych i byłych Litewskich, rodaka, na- 
szego, Litwina. ` 
„_ Niezawiódł swych nadziei Arh Pol- ; 
ski i Litewski w wyborze, dawszy stér 
nad woyskami oboyga Kakdów. , temu 
mężowi, który,. będąc wychowany nało- 
nie oyczyzny, w koja wiekn swoim, 
pod mądrym Królem awem Augu- 
stem, powziąwszy akc. aia nauki 
mihtarne, dla większego wydoskonale- 
mia się w. sztuce woierhey, udał się do 
obcych krajów. , 
_ Lecz bawiąc w obcych krajach przez 
lat kilkanaście, na jak wielką i Zaszczy- 
tną, jakiemi stopniami, dla siebie i dla 
narodu naszego . zarobił sławę ten Wiel- 
"ki Mąż w ogay» ie naszey, słyszeliście, 
Przezacni Ob ywat ele, w obszćrnćy mo- . 
„wie JW. Rómera, A Marszałka powiatu 
Trockiego, w którey świetnie ten gor~ 
liwy. Mąż wystawił rys życia jego. _ * 
, *Talenta . „Miewyrównane tego Wielkie- 
8 Męża, niech służą za wzór każdemu, 
iegłość w, sztuce woienićy, cnota, 
męstwo, dobroć, charakter duszy, miło- , 
sierdzie nad nbogiemi.i i wsparcia potrzeć 
oco: "Te Sa chwalebne przy- 


: AW, p 
u „aa. | 72 pl * 
mioty w nim z sobą walczyły o pi 
wszeństwo. y 
- Nie miał on. wprawdzie wielkich do- 
„statków, ale nędzarz nigdy niebył usu- 
nięty od oblicza jego, żeby nieotarł łez, 
i niezostał udarowany i opatrzony jał- 
mużną: każdy. ubogi „wsparcia potrzebu- 
iący miał pewny swóy przytułek. Nie- 
' płonnie to mówię, słyszeliśmy z gazet 
cudzoziemskich. 

Cóż wówić daley o jego nienstraszo- 
ném sercu w naykrytycznieyszych od= - 
mianach, losu, stałości umysłu, i dotrzy- - 
maniu raz danego słowa, które spełnił 
i dotrzymał Nayiaśnieyszemu Imperato- 
rowi PAwŁowi Pićrwszemu , podzięko- 
wawszy za wsźżystkie łaski i dary Mo- 
narsze, gdy wypuszczony na wolność 
został, lubo/znowu był wokowany, już 
postraconćy oyczyznięy, więcey na jćy ło- 
no niepowrócił. FP N 

Przezacni. Obywatele, czytamy dawne 
dziele, Egipcyan, Greków, Rzymian, a 
koleią i innych narodów, w bałwochwal- 
stwie jeszcze dawnićy zostaiących, o jak 
wielkie tam znayduiemy przykłady, któ- 
re te bałwochwalskie narody, dla swo- 
ich łaskawych i dobroczynnych Monar= 
chów, lub Wodzów naczelnych po zey- 
ścia ich czynili honory. Z jaką topom= 


że WEŻCU ZE 
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gi IERES elti AN pogrze- 
- by; Światkami są dni nasze, owe wspa- 
niałe pomniki Królów Fizipskich. od nie- 
amiętnych lat stoiące , które na wie- 
czną. pamiątkę dla swych dobroczyńców 
wystawione. _ apeta więcey dla nich 
- czynili, bo między bogi policzali. . - 
`: My, prawowierni Chrześcianie, nie 

w. tćy myśli ten akt żałobny obchodzi: 

my, lecz przypominamy tylko świetne 
' czyny tego „Bohatyra, zasłużonego nie 

tylko w oyczyznie naszey, ale i w nayod- 
- legleyszych krainach świata. 

Okazałość tego grobu, jest nader wi- 
| doczną skazówką słodkiey i wdzięcznóy 
pamiątki obywatelstwa Gaubernii Wileń- 
skićy, dla tego męża, którego naypó- 
źnieysza potomność , ua złotey karcie 
zapisane czyny, -i zasługi dla oyczyzny 
, pełnione, czytać będzie. 

Nic nam więcey 'niezostaje, Szanowni ` 
‘Obywatele, jak tylko żałość, po ‘stracie 
tak czcigodnego zionika naszego. Prze- 
to na osłodzenie żalu naszego, składamy 
u: podnożka 'Tronu Naywyższego Pana, 
błagalne modły za duszę jego., 

Wiara nas uczy, że sprawiedliwa, zba- 
wienna i chwalebna rzecz jest: modlić się 
za umarłych: nic więcey od nas nieżąda 
ten Bohatyr. 2 dla, b 
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Szanowni Obywatele, w tóy tu! twięż 
tyni zgromadzeni, oto właśnie gdy koń- 
czemy obchod ostatniey posługi dla ro- 
daka naszego, dzień wczorayszy obwie-. 
ścił nam pamiątkę urodzenia Naymiło- 
ściwszego Nayiaśnie szego Monarchy na- 
szego (ALEXANDRA Pierwszego, nam aa. 
śliwie i łaskawie Panniącego. ` i 

"O gdyby: łaskawe Nieba wysłuchały 
prośb naszych i wyięły z liczby śmiór= 
_ telnych ludzi, tak dobrego i łaskawe 
go Monarchę, panniącego nad pół świa 


tem: jakżeby szezęśliwemi były Mepa M 


/Berłem Jego zostające. f 
Lecz kiedy to przeciwi się E C a 


wyrokom twoim Boże, wysłuchay mo~ `` 


dlitwy ludn tego, zachoway nam Mo- 
narchę, Pomazańca Twoiego, w Góre 
tze lata, 


4” 
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| Fo ZGONIE 16 zul 
TADEUSZA KOŚCIUSZKI 
OQdprawionego w Wilnie dnia 21 Grudnia. 


? 


Wa dniu 2r Grudnia 1817 roku, od- 
prawiłó się żałobne nabożeństwo wyzna- 
nia Mahometańskiego, w meczecie na przed- 


„mieściu Wileńskiem, tmkiszkach, zd, du- 


szę nieśmićrtelney sławy rycerza Tadeu- ` 
> Teig . . ji y 2 
sza Kościuszki, przy łicznóm zgromadze-. 


‘niu JO. Xiążęcia Lmbeckiego Cuberna- 


tora „Wileńskiego, JTVKW.. Marszałzów 
Gubernskich, Ropa i Rómera, oraz wielu 


innych JOO. JWW.iWW. W. ysoko Sza- 


nownych Obywateli, Dam Przezacnych, 


takoż i z woyskowych wysokich. rang 


oficerów z narodu Tatarskiego, całey pa- 
rajii obywateli: z innych powiatów przy- . 


„byli tegoż narodu Kniaziowie, Murzowie, 


jako: były szef Pedpułkownik Ułan Polań- 
ski, Kapitan Kryczyński, . Pułkownikowicz 
Karycki, Chorąży Ułan: Prźy którym 
nabożeństwie teyże parafii Mołła, Daniel 


Szabłowski przemówił po. polsku w te. 


słowa: ` 


„Bracia Mozułmani ! nieodrodni Sy- 


ji A E 


„nówie téy 'Oycżyzny; na któej mie- 
szkacie! Nietrzeba Wam w vyliczać nie 
skazitelnych cnot, męztwa, i zasług 
Wielkiego męża, Wadena Kościuszki: 
bo będąc: pod kommendą j jego,  patrzali- 
ście na ò iz nim razem walczyliście 
Za oyczyznę: a kiedy podobało SIĘ Bo- 
gu zawołać go do wieczności , znaydzie 
tam towarzyszów swoich i podkomen- 
dnych: my, natym świecie na moment 
pózostali, modlmy się za duszę jego i 
wszystkich tych, którzy w obronie oy-. 
czyzny na placa boiu polegli. Te. 


MODLITWA w 
Ba Aralka na Polski język przetłu- | 


maczona. 


„Bóże FRA stworzycikki: table E 
ziemi, wszędzie przytomny, ` wiadomi 
wszystkich skrytości* ludzkich, nad mi- 
łośiernymi miłosierny, winy 'odpusźcza-, 
„idący, prośby * przyymińący wszystkich 
tych, którzy cię za Boga i Pana wyzna- a- 
ią! w ysłuchay nasze modły, odpuść iar 
łomności i grzechy "Tadeuszowi Kościu= . 
szce i wszystkim tym, którzy. za Qyczy- ' 
znę,polegli, a day im mieysce w Kró- - 
* lestwie niebieskićm między miłośnika- - 
mi swemi. O co Cię z Ry i serca. 
pokornie PORE, po I 

s > 
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F Po ŻGONIE pe P. 


TADEUSZA KOŚCIUSZKI 


Odprawionego ` w. Wilnie Pe 10 Grad. 


POZ FY B S 
a s 7 PPT "EM Š Bi Ą 
“Dnia 10 Grudnia, o godziniemey zra- 
na, mieszkańcy tuteysi, Izwaelici, zgro- 
„madzili się do wielkićy R A y dla odpra- 


wienia. modłów, za duszę 


przez- „odprawienie modlitwy żałobnóy. 


` Kantor z kompaniią swoią i-śpiewakami, 
żałobnie spićwał. Ośm par muzyków ró- 


p. Jenerała * 
Kościuszki.  Vabożeństwo 'zdczęło- się : 


wnież żałobnie przygrywały.* Całe zgro- - à 


madzenie odprawiło naprzód powszechną 
* modlitwę za umarłych, podług zwyczay- 
-nych obrzędów, a potóm śpiewała : wier- 


sze z okoliczności obchodu złożone. « Nao- ' 


statek kahat zakończył obchód, rozdaniem 
w Izbie kahalney chleba i jalmużny dla- 


"ubogich. Nabożeństwo trwało do południa. i 


Szkola żałobą przy brana, oświecona była 


tysiącem kilkuset lamp i świćc. - Oltarz, , 


w którym złożone jest. Dziesięcioro. Boże- 
"go Przykazania, zawieszony, był firana 


ką, Parocheth, zwaną. . Oto są ROP” GA 


ne: ze kóbra yskie. Ñ 


- 


DARY, {ITC In: org: p 


wać 


ż 


że 


3 è 


(WŁUMAĆZENIE. 


w. d w A 5 
TS cw RAR É 
k "OR puI ; wę 


Priewsłny. Mąż. azielności na: wyniosłe. 
wstąpił wyżyny, 3 

Przewaźnośeją opasywał swą dzielność È 
róg a)swóy wzniosł nad nami: * + 

Głowa domu swych oyćów b), co był. na- 
szą podpora.. é 

Miecza swego ręka: Peg niedobywała, gdy 
gniew ich -nas pałał e), © 

Włoczni i. dzidy nie ciskał. w granicach 
kraju naszego. di * 

Potóm jak się. utwierdziło bezpieczeństwo. ` ` 
_jegoze strony zwierzchności. naszćy Bei 


y 
E sę Wg 


i M W Są A 4:7 + AAN 
£ 2i ` ń 
e c -$ „dh f 
. Prawość. jego. aż do BSA a „askawość: , 
w mężnćm ramieniu. `o 3 


Przemożność, męstwo, i heroizm. walczyły: 
EA granice krain- jego. - 

Swietnością imienia, sławą | swoją wsżystkę: 
—_ napełnił ziemię. ; 
Wszyscy się sławą jego: uweselają, od czło- 
„wieka do robaka. > : x i 


fi 


a) Obsóna mocna, La NS 

- b)+Oyczyzna. 

c) ich znaczyć zdaie się Polaków, nas Zydów. 

d) Te dwa wiórsze znaczą, Że” Wypuszczony na 
woop; za kray swóy broni nie podnosiły | 
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"Poć też mie ciemne p pomroc ; diedzi: p 
-ctwo jego. 38 
Chociaż gdy się. zestarzał do RZ się - 
i ziemi nie wrócił. 
Powróć się, Ponoć domās i i z nami bądź 
Al yz 
ja arie; pokóy, twych skrzydeł, hss A 
pre był z nami. j 
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| Jak płaszyna 4amótsa „stó swóy, gdy 
wyłanmie zaporę drzwiczek, 

Tak Tadeusz Kościuszko wstąpił na wyży= 
nç, i opńścił Jom oyców, swoich, » 

A mieszka u Sądu tronu'( Bożego ) w niebie- 

„„skiego miasta wysokościach, 
A uwielbieniem jego jest rS imienia a 
świetna chwała. 
> 5 | 2 Ko 
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Wzbudź duszę twoię i podnieś twe stopy; 
A nakrycie piasku odrzuć od siebie, 
'Okryy się sławy obłokami, a przyleć do . 
`- Kraju twych oyców. á 
Wznieś twoie oczy, a Przypatwe hę" wiel- 

kości stawy WRA 


1 K y J 6. M h . = 
IE KNS miłości ivfiatę pamiątki 
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Racz. rzyiąć, a R ków, 
Wspólne ich jest wszędzie egian cie- 
o bie uniesienie się; — 
A jeżeli: zamala nasza ofiara; racz przekaż 
czyć - peł 


„Ludowi | brayczyków, dających. wieniec ł 


awielijć eń. 
Przyimny za zaś PW + 4 owoc ed 


tèm EEE sio e) tę dani ic oade A i 


g k - Ay 


e) Który tym Gest milszy, że mę. 


Nie są to jai. A któreby miały co PEROS M 


ze starożytną, - przedziwną poezżyą hebrayską, cordo | 


układu i miar*dawnemn wiekowi właściwych, i sła. 


wnego_u nich paralielizmu, (o czém z dzieła Her- 
dera Każdy się łatwo przekonać - może); Wwszelakoż 
Autor ich korzystał * ze. szczęśliwych wyrażęń da- 
wnóy poczyi, i mało użył słów talmudyczno = rabiń= 
skich, chociaż rymowanie, na wzór teraźnieyszych 
ięzyków robione, "nieznane prawdziwey poezyi Izrael- 
' skiego ye nie iesi tu o dż sny kac 
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TADEUSZA KOSCTUŻZKI: 
Opraw jeża" w Mów ogrod dnia 15 Grud. 


SG Cruda Lason wszystkich ko- 
ścia ów miasla o 5 godzinie zgrana 0- 
głosiły żałobny obchód , który się dnia 
tego odprawiał, za duszę ś.p. Tadeusza 
| Kościuszki, niegdyś naczelnego, W odza. 7 
Woysk Polskich i Litewskich | 1 a 
Prosty; lecz w prostocie ikliwy obraz 
wystawuiący katafalk w kościele itë 
szym, WW. QO: Franciszkanów, wyra= 
żal kamienny grobowiec z napisene „Et 
erit Sepulchrum -Ejus gloriosum ” na 
grobowcu spoczywały dawne herby Pol- 
ski i Litewski ne dwóch tarczach, bez ža- 
dnych ozdob: między temi na węzgłowiu 
złożone były, znaki woy ‘skowe _stopniowi 
zmarłego przyzwoite, osłonione. czarną. 
krepa, tudzież ordery Oria bialego, ó. Sta- 
nisława, Cincinnata, Amerykański i i Krzyż, i 
woyskowy polski. + Z. grobowca. wznosiło. 
się drzewo palmowe, którego wieckha; wznie- 
siona ku sklepieniu kościoła czyniła ogro- 
mny na 12 „łokci dyametru parasol, jako- 
był ki W: 5 
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b pokrycie katafalka calego, spodem da- 
iąc wolny widok aż ku wielkiemu olta- 
rzowi.. 

Pod wiechą palmy draperya, w feston 
zawieszona, miała na „sobie rap Jaąfas 
ut Pahna’ florebit. 3 
"` Wierzchołek drzewa unosił ha laba  że- 
lazną Cyfrę 'V. K. lampami kolorowemi , 
oświeconą, , a na pniu zielonym (jak FRN | 

* czaynie są u drzew tego rodzaju) niżey 
Draperyi i napisu był portret Kościuszki, 
uwieńczony koroną muralną, drugą z li- 

(-ścia' dębowego , 'a trzecią z wawrzynu, 
od których festony cyprysowe. wycho- 
dząc, „opasywały drzewo i na krzyż wią- 
za'y na nićm. około portretu cztery cho- 
rągwie, z pod których rozchodziły się na 
wszystkie strony katafalku do grobowców 
pr ostych, Cyprysami „osadzonych, a na 
prostych kamieniach były imiońa zmar-. 
łych, niegdyś tego kraiu pamiętnych z cno- 
ty Obywatelów: Tadeusza Reytena, Sa- 
muela Korsaka, Stanisława Bohuszewi- 
cza i Michała Radziszewskiego niedgyś 
posłów na'Seymie. Jana Korsaka, Paw- 

„ła Grabowskiego, Jakóba Jasińskiego Je- 
nerałów. Między. któremi z prawey stro- 
ny na krześle. ozdobnćm ,, Senatorskićm, 
stał portret $. p. Józefa Niesiołowskiego ` 
ostatniego Woiewody Nowogrodzkiego, 


a z drugity strony na. ARE kosztownym 
dywanem okrytym, wystawione. było po- 
piersie $. ip. Jerzego Białopiotr owicza, 
Pisarza niegdyś. woyskoweg go Littgo, ja- 
kö dwóch przyiaciót $. p: Kościuszki, kló- 
rzy cnotą swoią ten powiat zaszczycali. i 
. A tak zmarli z żyjącemi zdali się ła- . 
czyć w tym żałobnym obchodzie, dla A 
szanowania pamiątki Tadeusza Kościuszki. 
Przed > daja kamiennym był pień dg- 
bu skruszonego ogromncy grubosci, mchim 
przez dawność obrosły, z którego zieloną 
tegoż rodzaiu drzewa wyrastała laiorośl, 
znak przyszłego ciata zmartwy ohita 
od pnia zaś mogiła z piasku usypana 
wieńcem wawrzynu i cyprysu-na krzyż : 
dk i do koła otoczona, z prosty m 
z jodły malym u głów -mogi iły krzyży- 
"kiem i dwóma gieniuszami, z których je- . 
den nachylony twarzą nad mogiłą pia- - 
czący, a drugi stoliący uymował pierwsze- 
go za rękę, a drugą ręką wskazywał na 
odżastaiątą latorośl z dębu. 
Dwie wielkie kolumny z broni, zbroja= 
mi i szyszakami, , oraz chorągwiami ozdo- 
bione, stały na samym czole katafalka, 
po. obi str onach mogiły uwieńczone festo- 
nami, które stąd po wszystkich filarach; < 
kościoła kirem okrytych z obu stron roz- 
chodziły się, wszystko t0, kilką tysiącami 


p 
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lamp: szklannych ośswiecorte, czyniło smu- 
tno wspaniały widok, świćce zaś wosko- 
we w pękach krepłą wiązane leżały na zie- 
mi na przestrzeni |katafatka + zę afiótę 

kościałom. przeznaczone. 

Wiele z sąsiędzkich. peiit przyby- 
łych na ten obchód pici Po osób, u=. 
rzędnicy, szlachta, -kaplani y woyskowię 
uczniowie szkół, z swoimi: nauczy. 
miasto, oraz ślucrh ludu napełniał 
w którym od jmey godziny zrand, 
wane byly przez zakony wigilieş mszą 

i Sta żałobną kończące się, „między temi 
glosy kaplanóu" Zakonu SgoBazylego 
Mielkiego , melodyą swoią przenikaią+ 
, ce lud zebrany, aż do łez przy wio 
stwie poruszałyć 
Nakoniec: po odśpiewanych wiak 
przez WW. OQ. Zakonu Kaznodzieyskie 
go, Msza wielka żałobna celebrewana bys 
ta przez W. O. Przeora tegoż Zakonu „ 
konwentu IVowogrodz., przy licznóy. ka- 
. planów tegoż Zakonu. assystencyi i przy 
wybornóy kapelii JW. Kasztelana. AMiń- 
skiego, Michała Obuchowicza, która ułow. 
żoną, stosowną do dnia tego mitsykę exe 
kwowała; do; powszechnego pomaggida; 
rozrzewnienia. | i 
Kazanie przez W. Jmć, Xiędza: 0 = 
* dlewskiego,. „Kanonika,; Proboszcza Zdzięw, 
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«ielskiego, PR mówey, EE AEN a 
duchowi religii, i duchowi wczuć. powsze- 
cimych ludu, który w.cichości tak głębo+ 
„kity, jakoby w kościele: nikogo. niebyło , 
zdawał się lękać stracić schać słówko wy= 
razów i nauki Sty, która 4 ust tego Złóż 
tóusteżo kap agiggda; 8 SB giwaiaceńu 
wpływa: ; f 
„Po skończonty mszy zwielkićy gdy. ka- 
płani zasiedli przed: mogiłą: dla skończe 
nia obrzedów żałobnych,: „Maszałek os 
wiatu JW. Woyniłowicz; ze stąpnia-na 
to | przygotowanego, mówił. vdo stuchaczów 
wr sposób ołówki © szacjjąek dla zmar= 
łego, i żal powszechny "że: straty” „tak dle. ` 
kochanego powszóchnie Męża. 
-Po mowie JM. Marszałka: odczytał 
* Elegia czułą: przez siebie 'napisaną W. 
Jmość Pan: Putkamer; młody kawaler, 
` którego rozwijaiące e <zdatności w iak 
ważnym przedmiocie, okazały się /ż całą 
mocą czułego serca i pieknych: wyrazów. ) 
Na końcu:mówił W. JPan Miehał Ma- 
ekiewicz + Vice; Marszałek powiatu IVowo- 
grodzkiego, a a gdy: „zakończył ` mowę we- 
zwaniem: kapłanów, do imtonówanią osta- 
tnićgo konduktu i pienia zwyk łego, Libera, 
natychmiast chór cały licznemi a pełnemi 
harmonii: głosy odśpiewał ostatni kon- 
dukt i Requiem. Po tych RARE. dż 
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gdy eare Kapłan OE Re- 
gina, odezwała się na: chorze kapelia exe- 
kwuiąc muzykę żałobna przez W. JPana 
Slewińskiego Porucznika nied eys W. oysk H 
Litewskich, który pod Wodzą Tadeusza 
' Kościuszki służył w woysku i- ze wsi swo= 
jóy umyślnie na ten obchód pr zybyły; uło- 
żoną, pełną wyrazów pr zcięiego serca 
swego: złożył lę szlukę muzyczną: przez 
godzinę trwało to granie wśrzód lez po- 
wszechnych ponionych. z oczu słuchaczów 
płci obotóy. Stat lud cały zdumiały -iy 
w jakimsiś o martwieniu, zamyślony nad. 
tem co, widział i słyszał, a co mu har- 
monia muzyczna bardzićy. wrażać zda- 
wała się, stychać było w pauzach muzy= 
ski wzdychania i tkania przenikliwe wzru- 
szonych boleścią, umysłów; wzroki łzami 
zalane, to się wznosiły ky obrazowi źmar- 
dego, to w upekorzeniu przed Bogiem spu- 
szczaly ku ziemi, aż na koniec po ustaniu 
muzyki, jeszcze niethcąć opuszczać świą- 
tyni, jak gdyby niehasyceni ostatnim.zmar= 
łego pożegnaniem, LSL na schyla- 
iący się dzień ku nocy, aż do późna 
-w kościele bawili, i ledwo powoli roz- 
chodzili, się, gdy tymczasem lud, co się 
wcisnąć nie mógł, na ełniał kościół , aż 
do nocy saméy, na przemiany. wchodząc 
na modlitwę za duszę zmartegy. "Take 


nA 


PŁ, AAA e 
się to dała powszechnie widzieć ta wdzie- 
/czność narodowa; ulubiona narodowi cno- 
ta, i do tych co się zą onćy poświęcali 
przywiązanie. Z kościoła udali się wszy- 
scy goscie, urzędnicy i obywatele, oraz 
damy i kapłani na wielki żałobny obiad 
do JW. Marszałka. 

Gdy zaś mnóstwo „ludu. zgromadzone- 
go niemogło. się w dniu tym pomieścić 
w kościele, przeto powtórzone były i na- 
zaiutrz exekwie m tymże kościele dla lu- 
du, który w mieście nocował, czekaiąc te- 
89 upragnionegó dla siebie widoku i na- 
bożeństwa, a tak przez dwa dni'ten cbchód 
żałobny odprawowany bydź musiał, a 
obraz zmarłego na zawsże w kościele | u- 
mieszczony zostat. ; 
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"ta magno; lugebant dies multos et dixe- 
runt: quomodo ? cecidit -hic Torme qii 
salvum, faciehat Isracl ? 
Płakali go wszystek lud wet; płaczem 
Medi b łakak dni wiele i mówi: ja- 
ko? ów mąż mocny, który wyba- 
wiak ER a Ksiąg Mach: r. 9. 


n Opłaki wał niegdyś lud Izraelski zgon 
Pai an i walecznego Machabeycżyka , 
opłakiwał gorzko, a na odgłos wieści 
smutney okryły się żałobą: wszystkie mia- 
sta Judy, a mieszkańce ich strumienie | 


‘łez wyleli, Przeniknieni žałośną pa 


i rażeni jakby niespodzianym piorunem, - 


„długo wpuł martwi, w posępnym Zosta= ` 


wali podziwieniu, gdy naresztę przesilo- 


_ ny nacisk boleści, przerwał: jękami apo- | 


nure milczenie; gdy ea drugiego Z za 
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oległ ów mąż: mocny; który: wybawiał 
Ma? jakby ta ten umrzeć nię był 
i powinien, , który nieśmiertelnym być 
zasłużył” Płakał « Izrael. nieutalonym -. 


"żalem, „płakał i widział żałobę ;  pła=. 
skał, bo. jakże „płakać niemiał tracąc 


' prawego Bohatera, szczęrze kochaiące- » ` 


czcigodnego „męża ,* dzielnego Rycejża ,. 


` go Qyczyznę  swoią; Obywatela ? tracąc 


"4 e 


tego , którego Bóg dął mu ża mur nie 
złomny, o który się rozbijały' wszystkie 
siły Azyi, który bronił: twierdz jniąstą ` 


„Judy, który zwalczywszy naylicznieyszę 
wayską, pokonawszy naybitnieyszych 


adzów:$yryi, przychodził w dnchu 


Religii i skrofnności jako jeden nay= 


mnieyszy Tarąelita ,. własnemi zwycię: 
skiemi ramiony dźwigać ipodnosić gry> 
zy Swiątyni Pańskiey? Jak , mówię, nig- 


, miał płakać Izrael, tracąc w Machabey- 
` czykķu. całą nadzieię chwały Napodowey, | 
-którą on do dalekich- kończyń światą 
"był zaniósł ? Podobnie my dzisiay o+ 


płakuiemy niepowetowaną stratę godne- 
go, nieśmiertelney chwały Tadeusza. Kos: 


Ściuszki, niegdyś Naczelnika woysk Pols 


skich, a dziś «zawsze czcigodnego zę 


wszech względów , zawsze ulubionego 
| sercom naszym męża, Opłekuiemy jego 
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stratę, a modły ada czyć | m łzy * nasze. 


? łączemy do nayświętszych ofiar i'żało- * 


bnych religiinych obrzędów, na świa= 
dectwo naszey: dla. niego wdzięczności i a; 
szacunku, oraz na wieczny pomnik tego.” 
zbudowania się, które przykłady: cnot je- 3 


| go wielkich i godnych naśladowania w seri. 


cach naszych sprawiły. Słuszny jest za” 
‘iste żal nasz i smutek, sprawiedliwie ser=" 


a nasze przywdziały żałobę ; = A A 


byśmy radzi widzieć go nieśmierte. 

na ziemi.” Ale niezbędne są dla wszy-, 
ać wyć i miecofnione „wyroki Boga. E 
poczciwi też umrzeć muszą. E ten 
wprawdzie żyć przestał ,™ mówi pismo 
Boże o „wspomnionym Machabeyczyku, 

i ten Żyć przestał, lecz zostawuiąc przy- ` 
kład cnoty. Bóg który dla ie zbada-. 


„nych zamiarów swoich dotyka nas tylą 
* ciosami, przydaiąc jedne do drugich nie 


odżałowane straży, przecież miłosiernym - 


-~ bydź nie przestał, Gdy mas zasmuca 


zgonem znakomitych mężów, pociesza _. 


"mas obok żywemi przykłady enot Ich 


nieskażonych a nam gruntownę chlubę - 
przynoszących. Szanowni Obywatele. Por 


.wiatu Nowogrodzkiego | „Wdzięczności i i 


dzięki niech Wam będą, że wzywając 
„mnie 'do ninieyszego  żałobnego aktu, < 
_ prawdziwie <chlubny dla mnie na zawsze 


wydac ak. 8, że piaydiijca mnie 
wspólnie _ z Wami opłakiwać zgon Ta- ; 
| deusza Kościuszki , ulżyliście sercù mo- 
iemu tego, ciężaru boleści, który one u- 
<ciskał, a który rzez podzielenie z Wa- 
mi tez szczęryć umiarkowanym nieco 
"być może. lecz razem chcieycie mu 
„darować Szanowni Obywatele, „gdy po- 
wiem; nie móiey tu błahey wymowy. 
potrzeba. było na. dostateczne opisanie ` 
,czynow Kościuszki, inie moiego słabego 
„głosu na uwielbienie cnot jego wielkich 
„zasięgać należało. Już życie jego opi- 
"sal pokrótce i uwiencz ł rzadko naśla- 
dowanym piórem. swoim szanowny mąż 
` Julian Niemcewicz i tylu innych po nin. 
sławnych mowców. ‘Lecz narodu, na- 
rodu. tu całego potrzeba było, aby tak 
znakomitemu i zasłażonemu Obywatelo- 
wi należny hołd = wdzięczności. złożył. 
Dwóch części Swiata“ potrzeba, aby ja- 
"ko świadki dzieł jego” ‘waleczności i cno- 
ty, uwielbiły go dosyć godnie. ŅNiebio-` 
` sa tylko same obiawichy nam mogły 
wielkość nieśmiertelney chiyały Kościu- 
R szaki. Lecz cóż czynić ? Kazaliście-i o- 
to jestem posłuszny z ochotą, pozwolcież. 
niech niedostateczność wymowy moiey 
nadgrodzą te wielkie prawdy, które nam . 
zdj wielkich mężów POPR na. Praw- ` 


# 
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dziwą wielkość i- PR dobic na 
i žiemi stanowią cnoty pożyteczne spo- 
 łeczńości ludzkiey: Z tego względu Tat 
'densz Kosciuszko: nabył prawa do grûn= 
towney sławy. wpośrzód ludzi, Praw= 
dziwą wielkość i chwałę w wieczności 
jednaią choty; które moraliość i Religiia 
zalecaią. I ztego niemniey względn Ko- 
ściuszko pozyskał nieśmiertelną chwałę 
przed "Bogiem. ` Pozwolcie łaskawie, 
prawdy te wszczególnych rozebrać uwas 
“gach 4 $ Ło 


dh, CZYSO PIERWSZA: o > 


Jesteto” ETE sani przyznacie 
sżanówni Obywatele, jest to mówię, na 


„0 kwiecie , 60 na pićrwszy . rzut oka mało 


tunieiącego zgłębiać, pozna jać i cenić 
rżęczy, wielkim i godnym chwały. być 
się żdaie. Jest pozorna wielkość Moca= 
rzy świata; którey się, zadziwia gmih , 
równie. ślepy. jak nędzny., Jest nadęta 
wielkość dumy, którą uwielbia interes , : 
równie chytry jak podły. Jest mniema= 
na wielkość miłości własney, którą ubó- 
stwia i czołem jey bije, pochlebstiwo : ro- 
wnie zdradliwe jak nikczemne, ale Czas 
wszystkiemu ' daie doyrzałość , czas ze. 
wszystkiego zbiera owoce. Zmiana la: 
sów i okoliczności czasu, jest miarą 
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. zmiany opinij ludzkiey, zwłaszcza w rze- 
<czach niepewnych i nie-trwałych. Do 
/pewney tylko i zakreśloney chwili trwa 
pozor fałszywey lub mniemaney*wielko- 
ści. Jako za zwyczay bowiem względy 
ją ludzkie i kaprys stanówią , tak nie- 
stałość i zmienność tychże względów. 
cofaią i niszczą. Póty tylko trwa u- 
wielbienie .pozofney. wielkości, póki. 
gmin nie otworzy oczu, póki intereso- 
wanych zamysły nie spełzną na niczym, 
póki pochłebstwo nie zyszcze swoiego. 
Lecz niechże ta. wielkość stanie się cię- 
Żarem dla małych, niech interes nasy- 
onym nie będzies niech się podłość po- 
chlebców razem z jch zdradą odkryie; 
a nadto jeszcze więcey, niech prawda. 
będzie, sędzią tey wielkości, niech nie- 
poszlakówana sprawiedliwość odważy 
wiernie jey dzieła , wszystko się na ten 
czas żmówi nie jako i przyłoży równie 
do obalenia posągu fałszywey wielkości, 
jak do upadku bałwochwalczych jey. 
czcicieli. Ale jest jeszcze wielkość, któ 
„ra zniewala do: szacunku, jest wielkość 
talentów, gdy te dobrze i pomyślnie dla 
społeczności są zażyte. Rzekłem, iż do- 
brze tylko zażyte talenta, przynoszące 
pożytek społeczności ludzkiey, przykłada-. 
ią się do wielkości, i sławy człowieka. | 
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Zażyte bowiem na Gsabistąć TPR kos 
i rżyść, a tym bardziey na szkodę dobra po+ 
wszechnego, są, niebeśpiecznym, owszem ` 
ohydriym i nieszczęsnym narzędziem. | 
„ Cnota, cnota tylko jest zdolna uczynić 
; człowieka -nieinniey. wielkin i'chw ały 
godnym, jak pożytecznym społeczności, 
"Tam gdzie jest grunt nieporuszony, jakim , 
jest cnota, tam ani burze czasu, ani zmia= 
ny postaci świata, nieprzeistaczaią Pze- ., 
czy. Żadne dzieła ludzkie tyle serc na- 
szych niepociągaią ku sobie, jako te, 
z których korzystamy wszyscy. One. 
„ wkładają na nas nie uciążliwy, ari wy- 
muszony, lecz dobrowolny i mily $ sercom `° 
"naszym obowiązek wdz ęczności i sza- 
cunku, "Te zaś gdy się. stają powsze- 
- chnemi , stanowią nie zaprzeczoną oraz 
gruntowną sławę. Jeśli to przyrodzona 
własność cnoty a taką to cnotę (owszem - 
'więcey rzec powinienem ), takim źrzó- 
dłem wszelkich cnot towarzyskich i i o-. 
bywatelskich, oraz faydroższym dobro- 
dzieystwem Niebios dla narodu ludzkie- 
go jest miłość Qyczyzny, ta tkliwa ma- 
tka ludzkości, ta przewodniczka i po- 
cieśzycielka piolgrzymki naszey ną ziemi. 
W czyim sercu goreie ten święty I Niebie- 
ski ogień, tam bez wątpienia jest przy- 
bytek cnot wszelkich. Tak jest zapraw=" 
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dę. CAE NIEI E PTR Oy- 
- .czyzny w którey każdego człowieka, ja 
ko swoiego współbrata uważamy, jest 
- dopełnieniem w całey rozciągłości i mo- 
cy prawa miłości bliźniego. . Ona ducha 


„jedności i <zgody wlewa. w serca oby- 


watelskie , przez. wrażenie tey nieomy|l- 
ney, prawdy, że „kto kocha matkę ko- 
chaiącą swoie dzieci , kocha też swoich 
współbraci, oraz jedno zniemi i toż sa- 
mo myśli, co -miłość matki _dyktuie. 
Ona w naymnieyszych zaradkach uma- 
rza prywatne zawiście wspomnieniem 
tey przestrogi, że mieszaiąc spokoyność < 
lub dotykaiąc sławy jednego z współbra- * 
«i, zadaie się rana lub przynaymniey 
obraża się święta” nietykalność całego 
ciała Oyczyzny. Ona każe być i czyni 
mawet, sprawiedliwym każdego, przypo- 


„` minaiąc mu, że chociaż los różnie i nie- 


równie wszystkich rozdzielił między lu- 
dzi ; wszystko jednak w oblicza Qyczy- 
- zny jest równym i powszechnym , oraz 


wszystko do jey „dobra dążyć i przykła-= ` ` 


"dać się powinno. Ona: każe szanować 


każdego wolność i własność , ibo te są ` 


przyrodzoną ` należytością ` W Yszystkich , 
a.nalężytość wszystkich jest przywilejem 
Qyczyzny. Ona wraża uszanowanie dla 


m) 


awierzchniczey iedzy i uięgłość pra” | 
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- wom; bò: ona wystąwia nam tę władzę, | 


> jako wyobraźnię mocy i powagi ogólney,. 


powagi ze-wszystkich na nią. przelaney, 
a te prawo podaie nam jako skutek do- 
browolney umowy; oraz jako obronę i 
opiekę publiczną. 'Tak dalece naresztę : 

wszystkie cnoty obywatelskie i towarzy- 
skie połączone są zmiłością Oyczyzny, 
z którey jako ze źrzódła swoiego wy- 
pływają; że próźnoby “się ktokolwiek - 
chełpił innemi cnotami, nie maiąc; mi- 
łości OQyczyzny, a darmoby się chlubił 
miłością Qyczyzny, nie maiąć enot któ» 
rych ona wymaga. Byłaby tam raczey 
rzecz i istota miłości włąsney, a po» 
wierzchowna tylko farba i błahy pokost 
miłości dobra powszechnego, kolor tyl- 
ko, który zalada dotknięciem probier= 
czey ręki lub przeciwnego losu, spełza 
i niknie. Słowem ,'bez miłości Oyczy» 
zny, nie masz. w żadnym narodzie do 
bra, porządku i szczęścia, bo niema tam 
cnot nienchronnie potrzebnych, a nie 
omylnie pożytecznych, < Patrzmy na» 
przykład, czym będą choćby naywyższe |. 
i nayszacownieysze przymioty Człowie= 
ka, któryby wyzuwszy się miłości Oy- 
czyzny, pałał jedynie miłością własną ? 
Oto wszystko w ręku jego zamieni się - 
w okropne narzędzie klęsk publicznych. 


p” 
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prywatnych i własney nakoniec niesła- 
i wy. Obrawszy on 'samego siebie za-- 
„bożyszcze przed którym wszystko się 
$ płaszczyć i uginać, wszystko ofiarę z sie- 
bie czynić powinno, naznaczywszy wła- 
sne osobiste dobro celem myśli starań 
i zabiegów, zakochawszy się ślepo w mnie- 
-maney swoiey zacności, oceniwszy nad- 
to drogo jey wartość ; czyliż nie łatwo 
wmówi w siebie, że on jeden powinien 
być przedmiotem powszechnego uwie|- 
bienia, poszanowania i hołdow? Tak gdy 
miłość własna na ruinach miłości: Oy- 
czyzny wzmoże się i wezmie górę, cóż 
zostanie świętego, i niętykalnego wprzy- 
wilejach swobod i własności obywatel- 
skiey, co w prawach ludzkości , czego- 
_by ona do siebie jedynie zkierować i ' 
sobie poświęcić niechciała, i nie stara- 
"ła się? Co jey na ten czas zawadzi za- 
mieszać spokoyność powszechną , byleby 
z tego. mieszczęsnego zamętu skorzy- 
stała ? co jey przeszkodzi być nie rże- 
telną; chytrą i zdradliwą, gdy nieznaiąc 
świętego neżucia miłości OQyczyzny, bli- 
źnich też kochać nieumie ? Jakże na tych 
samolubców, na tych miłości własney bo- 
żków, spogląda społeczność, jeśli nie jā- 
ko na nięwdzięczników R} zdraycow ? 
Caym onym płaci, jeśli nie hańbą i i sra” 
15 3 
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walii Ale rzuómy czym siędzóy siad 
nę na ten obraz ohydny, którego się 
-rozum wstydzi, któryby i niewinnych 
zarumieni. Nie jeden narod, własnymi 


- "smutnym doświadczeniem potwierdził i tę 


prawdę, że nie było dobra, szczęścia i 
sławy bez miłości Oyczyzny, chociaż by- 
ły nayszacownieysze talenta. ‘Cnoty je- 
dynie miłości Qyczyzny zawarte, stano- 
wią szczęście narodów. a prawdziwą 
wielkość 1 sławę człowieka na ziemi. 
Ale kiedy to mówię niechay nikt nie 
rozumie , proszę , iżby prawdziwa mi- 
. łość Qyczyzny, : tak dla łatwości swoiey 
była pospolitą, jak dla próźney chluby 
bywa łatwą. Fatwą jest ona dla "dusz 
wielkich i szlachetnych, to prawda. 
Serca, tylko niewinne i nieskażone zbro- 
dnią, która ludzkości dotyka, mczuć ją 
są zdolne. Tiecz dusze, bożyszcza miło- 
ści własney, serca zniewieściałe tiikcze- 
mną roskoszą i niedołężną pieszczótą , 
„ umysły czołgaiące się po ziemi i do niey 
przylgnióńe, nigdy do tey wielkiey cno- 
ty i do jey prawdziwey chwały pod- 


nieść się nie nauczą. Prawdziwą mi- 


łość QOyczyzny która tey wielkiey chwa- 
ły jest źrzódłem , wielkiego, niepospoli-. 
tego, owszem całkowitego wymaga po 
‘człowieku poświęcenia się. Dla niey te 


Z 99. a 44 $ 


y EREN są trudy i znoie., fraszką strata 
„maiątku, lekkiemi więzy, smaczną. truci- 
a zna, przyiemnemi rany, a śmierć: słodka 
i chwalebna.  Wnośmyż stąd Szanowni 


Obywatele. “jak wielkiego: usposobienia; x 


jak doskonałych cnot, jak drogich ofiar 
dopełnieniem i poświęceniem jest miłość 
© Dyczyzny. A przecież znieniałą Imienia 
‘naszego chlubą, śmiało dziś wyznamy, że 


taką to miłością Qyczyzny, w. całey.mo-- 


r cą znaczenia jey i zapału, oddychało 


` L zawsze serce Tadeusza Kaściúszki. Ona 


p 


wyrazić powinienem,  pierworoduą duszy 
„jego namiętnością. Ona w młodociane 
jeszcze serce jego rzuciła swe nasiona. 
-Jey duchem powodowany, poszedł do 
= -Szkoły rycerskiey, gdzie równie do dzieł 
/ odwagi i waleczności , jak do wszelkich 
enot obywatelskich i /towarzyskich uspo- 
sobił się i w onych wydoskopalił. Dał 
to późniey widzieć wiek edo 

i męzki, dał to widzieć czas otwieraią- 

` cy mn pole do okazania mocnego i nie- 
; zgiętego niczym charakteru. duszy, oraz 


wielkich i rzadkich przymiotów , czas > 


mówię,, walki cnoty. z przeciwnemi łosy. 


: Widział go nasz narod w tym przewa- 


p żnym zawodzie. ` Widziały go dwie czę= 
- ści świata okrytego laurami sławy, wi- 


1 była żywiołem , oraz panuiącą i że tak 


ae 
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działy i i dziwiły się jego: E zdj 
i nięzrażoney żadnemi przeciwnościami, 
miłości Qyczyzny. Szanował w nim tę 
charakterystyczną duszy jego cnotę , go- 
~ dzien nieśmiertelney sławy i wdzięczno- 
ści, godzien być jego dobroczyńcą Mo- 
| NARCHA. Wiek naresztę w lata zabiegły 
oraz niezmożone niczym losy zawistne, | 
przemogły siłę jego dzielnego. ramienia, è 
Miłość tylko . Qyczyzny ani wiekiem nie 
+ zwątlona „ ani przeciwnościami nie. Ar i 
żyta pozostała dlań razem ze sławą. 
wdzięcznością i powszechnym le; 4 
“kiem na pociechę reszty dni jego k par 
schyłkowi nakłomonych, na pociećhę , i 
"która mu aż do zgonu ` towarzyszyła. 
"Tak jest zaprawdę. ' Zastugnie ten maż 
‘znakomity, abyśmy mu wieczny pomnik ` 
z wdzięcznych serc naszych zbudowali , 
i godzien grobu dobrych Królów naszy 
'1 waleczrnych Wodzów. Ale dla Kościu- $ 
zki przejętego zawsze żywą pamięcią o 
Bogui nieśmiertelności duszy swoiey, nie 
dosyć było wielkości i sławy na ziemi. 


- oGodzien on był nieśmier telney „chwały , » 


< przed Bogiem: Do niey dążył i na nią 
‘zasłużył przez cnoty, RTA moring 
a veligija pagn 2 ' 


4 
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"i mam mówić o cola, któ- 
rych (moralność i religija wymagaią po 
mas, dosyćby mi było. powtórzyć com 
dotąd powiedział, Że wszystkie ‘cnoty 


i obywatelskie i towarzyskie, z miłości 


'Qyczyzny wypływaią, przydaiąc to chy- 
a, że równie miłość Oyczyzny ż moral 


bym pokonał ów przesąd zle zrozumia- 
- hey gorliwości, jakoby trmdna rzecz by- 
„ła, w Bohaterze zmieścić Chrześcianina 
sa senoty obywatelskie i towarzyskie 


i „mości iducha religii pochodzi. Lecz że- 


z Chrześciańskiemi pogodzić; w miey- ` 


scit, gdzie mi uprzedzenie ustąpi, n- 
twierdzę tę prawdę; że ducha religii i 
„moralności z duchem 'Bohaterstwa pola- 
_ czyć nayłatwiey przychodzi, duszom 
wielkim, Z uwielbieniem ja, z uszano- 
waniem i ze czcią powinną spoglądam 
na ludzó addanych cnotom rzadkim, tru- 


= dnym i surowym, enotom mówię wan 


f FA Ra doskonałości; pr zecież pozwo- 
lié Mi,.raczą , że obok chwały. tych cnot, 


| chwał Bohatera naszego umieszczę. Ca. 


za 


ła moc moralności, cała dzielność ducha - 


religii okazane w postępkach tych zwła- 
szcża, którzy ani stanem swoim nie są 
„obowiązani, ani okolicznościami uspó- 


` 
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sobieni do równey ze wszystkieśni ście 
słey surowości, wystarczają im do po- 
zyskania prawdziwey wielkości i. chwa- 


dy przed Bogiem. Różne są obowiązki 


ludzi na świecie , bo różne są stany o 


powołania, różne “okoliczności życia, r 
žne talenta nsposobienia i poświęcenia La 


się ; wszystkich jednak stanów i> ludzi : 


cel w dopełnieniu swoich. obowiązków 
jeden jest powszechny, to jest: chwała 
Stwórcy a pożytek społeczności, „Uzna- 


wać przeto nad sobą, czuć Naywyższą. Ą 
istotę i pełnić. jey przykazania , szano- Ht 


wać religiią i zachować jey przepisy, 
pełnić obowiązki swoiego stanu 1, urzę- 
du, znaydować w każdym człowieku 
swego bliźniego i brata , kochać .go rze- 
czywiście czyniąc mu dobrze, awystrze- 
gaiąc się szkodliwych. dla niego postę- 
pków, oto jest. dopełnić całey „moralno- 
ści i całego zakonu , a nabydź. przez to 
prawa -do „wielkości 34 chwały, przed 


„Bogiem. Nikt zapomnieć. mientoże , że 
ma, duszę mieśmiertelną „ chyba kto 


w przódy zapomni, że jest Bóg. chyba 


ibe 


TER 7, 
ak 


kto wprzódy wyznie się. z tych we- * 


wnętrznych' uczuciów , któremu nadają 


wspaniałe przed wszystkiemi innemi i- - 


stetami pierwszeństwo. Człowiek oświe- 


"eony jakimkolwiek światłem religii i iro- 
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iah wie. Mues że Winks wziął 
od Boga, i wszystko Bogu jest. winien. 
Cokolwiek więc pożytecziego czyni dla 
4 społeczności ludzkiey, czyni z przekona- 
` nia, Oraz z tey wspaniałey pobudki; że 
dla Boga to <zynić powinien, bo on tak 
mieć chciał, on to tak dobrze i i mądrze 
| postanowił i i rozporządził, Czyni on do- 
~ brze ponieważ i on drugim staie- się 
przeto użytecznym , i drudzy mu wza- 
jemńie czynić dobrze są obowiązani. ; 
` Szańnie on religiją i pełni jey przepisy, 
bo wie, że tey relifi, każda społeczność, 
każdy narod, każda Oyczyzna , winne. 
usa swóy porzadek, swoia spokoyność i 
„ beśpieczeństwo; “bo każ y ją narod w ja- 
kimkolwiek względzie przyięte, ma, cho- 
wa i 'szanuie. Szanuie ją- w obcych, 
"szanuie u siebie; bo wszystkich obrzę- 
dów, religijów i wyznań czcicielem jest 
nay wyższa istota Bóg. Szanować prze- 
to Boga przez wiarę, szanować go przez 
religiją, pełnić wolę jego przez dopeł- 
nienie przykazań. są to cnoty wielkie ,. 
cnoty zasługujące na chwałę przed Bo- 


giem. Jeśli potrzeba na to powagi świa-. , 


dectwa pisma Bożego, jaką Bóg nagro- 
dę i uwielbienie uręcza znaiącym i .CZCZĄ- 
cym siebie, oto Psalmista słowa jego 0- 
głasza : mił» we mnie miał Siadzieję, wą ` 


1 
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„bąwię go! obronię go, iż poznał imie . 
- „moje; będzie wołał do mnie, a ja go. 
„wysłucham; z nim jestem w ucisku, wy, 
„rwę go i uwielbię , długością dni na- 


„ pełnię go. i ukążę mu zbawienie moje”. | 
` Jeżeli zaś uznanie Naywyższey istoty i`, 


oddahie częi nalężney nieograniczonym 


‘jey przyniotom, oraz szanowanie prze- ` 
le i B 
oga ` 


pisów religii tyle przed obliczem 
` znaydnią wzgłędów, uwielbienia i zba- 
"wienia, rozumiem, że dopełnienie obo- 


wiązków swoiego stanu i urzędu , oraz i 


prawdziwa i rzeczywistą miłość bliźnich, 
niemniey zasługuiącemi są: przed nim, i 
-nie mnieyszą pozyskuią chwałę, Bóg , 
Qyciec świata 1 ludzi naywiększą cześć 
odbiera i naywięcey go cieszy spokoy= 


ność, porządek i szczęście jego Czeladki . 


i jego dzieci na ziemi. Cieszy go gdy. 
widzi, że każdy z Synow jego dopełnia. 


ochotnie co on mu przepisał; że każdy 


z nich jest. pracowitym i nżytecznym 
członkiem całego ciała; że te nakoniec 
członki ścisłą z sobą zgodą i jednością 
połączone, wspólnie na się pracnią, wspól-- 
, ną sobie robią pomoc , i jeden powsze- 

chny ciężar, „wspólnie wszyscy w miarę 
sił swoich dzwigaią. Tam się wydaie 
owa Niebieska harmonia i ów piękny po- 
- rządek rozporządzenia opatrzności, któ- 

~ . ` i 


~ 
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ry. ją widomą i do pówajkówania pociąn © 
gaiącą wyobraża. Tam to śmiało rzec., 
można o guam -bonum est et jucundum 
habitare fratres in unum, hg ee kia 
- Bóg domom, towarzystwom i cał ya na- 
rodom, gdzie się wszyscy przykładaią 
wspólnie do spełnienia Jego dobroczyn= 
nych zamiarów przęz pełnienie obowią-= 
zków: swoich, araz „przez wzaięmną mi- 
łość, Błogosławi im błogosławieństwy 
ziemi i błogosławieństwy niebios. łuecz 
hańba , hańba wieczną temu, kto od 
_prawdziwey wielkości i chwały, cnotę, 


-, moralność i religiją oddziela.  Słusznię 


Boże odsądzasz go od chwały, którąś 
« wielkim przed Obliczem twoim mężom 
przygotował, -Bo jakaż będzie chwała 
T'woiey wielkości na ziemi, jeżeli hidzje 
imienia twojego i władzy znać niechcą 
a religiją twoią pogardzają ? Jaka zosta- 
nie chwała twoiey mądrości wśrzod lu- 
dzi, którzyby wzaiemnie sobie szko- 
dzili? Co tam przydą duch odwagi i 
 męztwa? Co sprąwi waleczność, do cze» 
go się przyłożą naywyższe talenta, gdzie 
braknie miłości .Bogą i ludzi, i gdzie ` 
cnota oraz religija wzgardzone ?  Po- 
zwólmy * na chwilę, niech kta zapomni 
o Bogu, a przykazania jego połamie, . 
niech wyszydzi i podepce ipo co 
ą 


rę REŻ 
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i jest ówiętym na ziemi, RR ńieprzye f 


daciel cnoty, wyleje «się na rozwięzłość 


i: zbrodnie, niech -jednak' przytóm po 


"siada nfirość całego” jakiego narodu, niech, 
"cała jego moe i władzę razem z mieczem 
złożone w ręku *swoim postrzeże., bg- i 


dzież to „prawy Bohater, a <nie raczey 
Tyran'rodu ludzkiego i Morderca? Mógł- 
żeby ton ' obiecywać 'sąbie uwielbienie i 


pdb, chwałę w wieczności, 'a nie bliżey | lga 
' kać"się- -hańby i i surowey kary 'sprawie=- 


dliwości Boga? Zgroza pomyślić, aby. 


"człowiek 'nie uznaiący mad sobą nay- 


wyższey istoty A nienawidzący a nie Z 
szczący ludzi, miał „teyże naywyższey ; 
istocie , temu naylepszemu Qycu inay- 
sprawiedliwszemu ` Sędziemu podobać się 


„d-na pochwałę jego zasługiwać. Oddal- ` 


my od nas tę myśl okropną i uwłacza- 
iącą Bóstwu. . Prawdziwy (Bohater jest 
wizerunkiem : dobroci i wielkości Boga, 
miłośnikiem cnoty i ludzkości „czcicie- 


lem świętości religii. - "rudy. i znoje 


niewygody, i niewczaśy,. przykrości i 
niebeśpieczeństwa , rany i śmierć ware- _ 


sztę podięte dla miłości Boga. A wnim 


ćla miłości Oyczyzny, którą on kochać 
zalecił , jeśli mu nie daią piórwszeństwa 
równają Go przynaymniey ze wszystkie 


Bać, wr do królestwa AAA na- 


x 
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byli piwa. Znal APE i mocą 
onych był przeięty prawy nasż Bohatyr 
"Tadeusz Kościuszko: Wiedział on do- 
brze, że wszelkie. dzieła ludzkie, choćby 
| nayrzadszej: waleczności. i naywyższych. 
„talentów zadziwiające. świat cały, a nie- 
aiące gruntu moralności, «noty i relis 
„gii, prędzey nad mniemanie ludzkie prze- 
- staią mieć czcicieli, a w „księdze wie- 


 czney pamięci nigdy zapisanemi. bydź 


nie mogą; że cnoty tylko * pożyteczne: 


`~ narodowi ludzkiemu ; które“ Bóg zaleca, 


naydnią prawo do. prawdziwej: wielko= 
sie i chwały przed obliczem ziemi i Nie- 

Wiedział on dobrze, że równie lo» 
bw ‘catego: świata, i każdego w sczegól- 


` ności narodu, jak: los: naymnieyszey isto= 


ty, Bóg w ręku swoim trzyma; że on 
jeden mocen jest podwyższone zniżyć i 
obalić, a obalone dzwignąć i podnieść; 
że wyroków j jego nic zatrzymać,enic coa 


fnąć , nic odmienić niezdoła. Z powinś AG, 


ną przeto. „uległością tey naywyższey 
mocy, łączył on stateczność cnot swoich; 


"mężny i waleczny w sprawie Oyczyzny, 


, rozsądny w rządzeniu; umieiący powa- . 
` gẹ Wodza pogodzić z łagodnością Oyca; 

Nieustraszony nigdy a zawsze spokoyny; 
skromny wśrzod ' zwycięstw, Wspaniały 
w przeciwnościach. Kiedy się już zda= - 


= 
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wato, że mocy: sił ludzkich ufać nie róż 


| Żma, że Bóg ostatecznym wyrokiem 5Wo= 
im, całkowitą nadzieię lepszćy przy“ 
szłości w obce _ przeniosł ręce; i tu je» 


szcze nasz Bohatyr ani w miłości Oy= © 


czyzny nie ostygł , ani Naywyższemu u». 
fać nie przestał. Zgon naresztę tego 


czcigodnego męża był chwilą tryumf, 


cnot jego. Tam miłość Oyczyzny, wia* 
ry przodków enoty i ludzkości, połą= 
o czyła się wiecznym ogniwem z miłością 
Boga, na którego on łonie ostatnić swo» 
ie złóżył tchnienie, .- 

Szanowny cieniul czcigodny duchu Kos 
ściiszki! wiemy wprawdzie, że juž oglą= 
dasz to niezgaszone żadnym pasmem 
wieków światła wieczney chwały, które 


w obliczu naywyższego jaśnieie; nie= . 


gardź jednak blaskiem niepospolitey, 0- 


"wszem rzadkiey: sławy, którąś tak słue © 


sznie sun przez się pozyskał ia ziemi , 
którey my dzisiay wier ny tobie powta= 


rzamy odgłos, a którey od wspomnie=, 


iN 


nia imienia twoiego oddzielić, „piepodo- 
bna, Przyym od współrodaków  two= 
ich acz niedorownywaiący wielkości 
cnot twoich i zasług, lecz szczćry i i po= 
* wszechny hołd wdzięczności i szacunku: 
Wiemy bezwątpienia, że już się cie=. 
szysz. odziedziczeniem WPADA Qy= 
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czyzny, do` którey i A twoiemi W can 
łey życia dążyłeś podróży; spóyrzyy j je- 
dnak na ziemną Oyczyznę twoią, spóy- 
rzyy na'tę Qyczyzn którą tak dalece 
kochgłeś, i którey e skalaną miłość 
zaniosłeś do grobu; spóyrzyy i uraduy 
się; oto Naypotężnieyszy, Nayłaskawszy, 
a „bogdayby_w naydłaższe lata szczęśli- 
wie nam Panniący Monarcha nasz ALE- 
XANNER wskrzesiciel i Oy ciec teyże Oy- 
czyzny, dobrocią i łaskawością swoją na- 
dzieję naszą przewyższył. . Spóyrzyy SZa-| 
| nowny duchu i uradny się: oto miłość, 
'Qyczyżny nieprzestała być jeszcze w pó- 
śrzod nas cnotą świętą , cnotą poważaną 
w sercu tego, który godzien bydź Qy- 
cem ludów. Oto wolno nam jest dzi- i 
siay twoie wielkie, rzadkie i ulubione 
nam cnoty rozpamiętywać , wolno o) ; 
hołd należny poszanowania A OPI 
, ści złożyć, wolno naresztę piękne ich 
- wzory jaksnaygłębiey w sercach rara L 
'wypiętnować. ` 
~ Boże mitosierny, który dotykając serc 
naszych żałośną stratą tak szanownego 
męża, tę jedyną na ukoienie żałości z0= 
stawiłeś nam pociechę, iż umiemy cenić, : 
a możemy głośno uwielbiać cnotę: spraw. 
abyśmy którzy ją dzisiay uwielbiamy 
echotnie i sów, chwalebne tey. Przy 


N, 


3 4 byt 


~ 


©" 52410 == AO 


ktady waśladąwali święcie nieodrodnie 
i skutecznie. „Amen. , zę 
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TADEUSZA KOŚCIUSZKI 
Odi prańiionego w Myersa dnia 8 Grud. 
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Obywatele Powiatu. pPódkayjckiee 
na obrady seymikowe . do miasta powia- 
"towego zebrani, ceniąc wysoko , łącznie 
-g całym Polskim Narodem, cnoty i ta= 
lenta , Tadeusza Kościuszki, ku dobru i 
chwale Rodaków poświęcone;. na posiedze= 
niu swoićm dnia 4. Grud. za wniesieniem 
nowo -abrahcgo Marszałka JW. Kazi- 
mierza Graffja Grabowskiego, uczcić pa- 


, miątkę zmarlego Bokatyra przez obchód. 


żałobny w kościele parafialnym . ołko- 
wyskim postanowili ; a ZETA na 
ten obrządek religiyny dzień 7. tegoż mie 
siąca, z grona Dam na sessyi obecnych, 
do zebrania. na. koszta obchodu potrzebney. 
"składki, JW. Libertę z Przeciszewskich 
Bułharynowę Marszałkowę Wołkow, i 
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-gw Józefę z Hrabiów Solohubéw Tra 4 
binią Tyszkiew szową, Jenerałową woys 
polskich, zaprosili: poczém JW. Marsza- ' 
„dek Bułharyn obradom Prezyduiący, ogło- 
sik, iż Szanowne, Damy, chętnie przylą- 
wszy takowe, wezwanie. dopełniły one 
"AE naypomyślniey szym. skutkiem. (o. 

W wigilia obchodu zapowiedźiał JW, 
„Prezyduiący, iż w dniu jutrzeyszym ses- 
sya zwyczayna zawieszoną zostanie: na 
‘co zgromadzeni obywatele jedrtomyślnie 
zgodzili się. pragnąc. . aby. dzień prze 
znaczońy tak drogiey dla Polaków ;pa- 
miątce, całkowicie temu przedmiotowi po~ 
święconym został, wciągu teyże sessyi 
„całe agramadzeaje. zaprosiło JW. Leona 
Suchodolskiego, Prezydenta Sądu Głó- 
. wnego 1go Departamentu (Gubernii Grom. 
 ddzieńskiey, aby podczas Żałobnego w 'ko- 
ściele obrzędu, uczynił przemowę iw imie= , 
miu obywatelstwa. , ` 

‘Gdy się zbliżył moment smutku i ża , 
łoby, zebrane licznie duchowieństwo Uni- 
jatow, zaczęło od samego: świtu, ecekwie . 
w języku słowiańskim, a msze *śpiewane 
i czytane ciagle aż dg godziny 10. przez 
kapłanów 'obu 'brządków odprawiane yy- 
- ły, 0 godzinie 10. nastąpiły ewekwie da= 
_cińskie, so 1iey 'mszć wielka Spiewana 
V przez MIX. Tomasza Sienie 
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-Kanonika Kollegiaty Brzeskiey, Dziekaa 
na i Proboszcza Wotkowyskiego, w cza” 
sie którey słyszeć się dała muzyką wom 


kalna i instrumentalna, przez naylepszych f 
+ + Po ; 


* artystów i amatorów exekwówana. 


ukończeniu mszy wielkiey, WIX. Ignacy 


„Borowski , Kapelan Gimnazyum Guber- 


nii Grodzieńskicy, miał z ambony stoso 
wną do abchodu przemowę, w którey 
wskazawszy, Że obowiązkiem jest żyią” 
cych częić i uwielbiać wielkie dzieła, któw 
remi zmarli znakomici mężowie szczegól- 
niey się odznaczyli, dotknął w krótkim 


e rysie sławnych czynów i zasług Tadeu» 


sza Kościuszki, a osobliwie ówey niezró- 
wnąney miłości oyczyzny, przez jaką sza- 
cunek ù wdzięczność własnych pozyskał 
Rodaków, i na uwielbienie u obcych za 
służył ; zakończył przemowę własnym i 
całego zgromadzenia nayikliwszym roz- 
rzewnieniem, Zaraz po Kazaniu nastąpił 
Kondukt w około katafalu, wciągu któ- 
rego JW. Leon Suchodolski, zaiąwszy. 
przygotowane dla siebie mieysce, powiem 
dział mowę pełną zdań wybornych i my= 
sli wysokich. Dokończenie Kondukti uzu- 
pelniło' religiyny obrządek. s Feb 

W zniesiony katafal na broni woysko+ 
wèy, ołtarze i ściany świątyni rzęsistym 
gorciące światłem, orzeł biały unoszący © 
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nad trumną wizerunek Bohatyra, zna- 
czney części zgromadzenia osobiście zna- 
iomego , obecność dwóch jego rodzonych 
siestrzeńców, JJWW. Żołkowskich, żalem 
i boleścią przeiętych, westchnienia: oby- 
watelstwa , połączone z pieniami kościoła; 
ponura cichość w czasie przemów duchem 
obywatelskim napełnionych; wszystko to 
nadawało cechę trudney do opisania świe- 


iności obrzędu, a razem okazywało żał *- 


2 niewymuszony nad stratą rzetelnie ulu- . 
bionego męża, — 

Po zupełnie ukończonym AAE 1 R A 
Damy, na ten obchód licznie z całego Pon 
wiatu zgromadzone, zaproszonemi zosta- 
ły na obiad do JW. Grabowskiego no- ' 
wo- obranego Marszałka , zgromadzenie 
| zaś obywatelskie udało się "do przewodni- 

czącego obradom, JW. Marszałka Bul- 
haryna na przygotowaną uczię, a caig 
Duchowieństwo . zaproszone zostało przez 
JW. Bispinka na obiad. Gdzie dzień ca- 
ły w smutnym i poważnym rozpamięty- 
waniu poniesioney straty przepędzonym 
został, a wszelkie zabawy, zebrania się 
publiczne i s w dniu tym żałobnym 
l zamkniçte TA 
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DE aik a, 
KAZANIE 


WIX. IGNACEGO BOROWSKIEGO; 


Kapelana i i. Kaznodziei Gimnazyum Swi- 
EVY „ słockiego. fw. 


ga 
4 
Non recedet memoria ejus: „A . Nomen 
ejus requiretur a baty a in ge- 
nerationem. (Eccl. cap. 59. W. 15.) 
Nie ustanie pamiątka jego... Imie je- 
-. go przekazywanćm. kądzie od Na-' 
rodu A p" 


4 


A 
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Aaaa Eor , zasługa i prawdziwa 

W narodzie użyteczność, są to naytrwal-- 
sze i naydroższe zaszczyty człowieka. 
Kto w swoim „życiu tego „wszystkiego 
został panem, "kto tego wszystkiego ży- 
ciem i postępkami dowiodł, ten nay- 
'wyższey godzien jest zalety, tego dla 
uczczenia jego pamiątki a dla przykła- 
du i zbudowania zżyiących, uwielbiać 
i potomney pamięci podawać należy. 
" "Takiego męża, którego życie przez wy- 
borne a rzadkię dzieła sławnóm na zie- 
mi było, pamięć i imie uwieczniaią xię- 


"m = 
gi 'teligiyne: ‘Won recedet memòria ejus.. 
Nomen ejus, requifetar" a oaio in 
geńćrationem. > 
'Czcić obywatelską enolęj) abie 
hołd żasługom , domierzać wdzięczność 
dziełom dla. dobra i szczęścia Narodu 
poświęconym , jest, to. znamieniem lu- 
dow, które chcą mieć prawo do'powa- 
Żania u współczesnych i następnych po- 
koleń. Czcić zmarłych, jest oznaką wdzię- 
ezności , uwielbiać wzory cnot ich ży- 
í cia, jest obowiązkiem i i i chłubnym Żyią- 
cych zaszczytem. 
` -' Fe prawdy od vouie, pokoleń i 
wieków zaświadczone, dzisieyszą oświa- , 
tą w całóm rozjaśnione świetle, w całey 
swey dzielności uczuć się Wam dały 
szanowni tuteyszego Powiatu Obywatele. 
JW. Joachimie Bułharynie: Marszałku 
Powiatu tuteyszego. Wy JJWW.iWW. + 
Urzędnicy.» Ty zacna i szanowna. płci, 
którą kościoł pobożną, a świat piękną 
nazywa, a szczególniey JW. Liberta 
` m Przeciszewskieh Bułharynowa Marszał- 
kowa: Powiatu Wołkowyskiego i JW. 
Józefa z Sołłohubów Hrabini Tyszkiewi- 
czowa: Jenerałowa. woysk Polskich, któ- 
reście przewodniczyły w zbieraniu ofiar. 
Wy wszyscy za wniesieniem JW. Ka- 
zamierza Graffą Grabowskiego nowo o~ 


ahr 


— 116 onai 


- branego Marszałka, napełnieni TA Sj 


chetnemi uczuciami wdzięczności, które 

w sercach wszystkich. cenotliwych ludzi, 

wielkość dzieł i zasług zaszczepia, po- ; 
święciliście chętne ofiary, dla oddania 
powinnego hołdu szacunku cieniom zna- 
komitego Bohatćra, męża wiekopomiey 
sławy i nigdy niezatartęy pamięci 'Ta- 
deusza Kościuszki, Naczelnika. narodu i 
Jenerała woysk polskich. Wy! w dniu 
dzisieyszym w tey świątyni Pana zastę- 
pów, tym religiynym obchadem ostatnią 
jemu oddaiąc cześć i posługę, poznać da= 
iecie uczucie nienągrodzoney. straty, któ- 
re serce wasze zaięło« Jaźż to, w tym - 
obecnym. widokn _powszechney waszey 
przezacni Obywatele nieprzepłakaney ża= 
łoby,. przy tym błyszczącym śmiertelno=' 


'ści pomniku, mam bydź tłómaczem szla- 


« chetnych”, uczuć waszych 2 O. zaiste! 


cznię cały ogrom zawodu moiego, znam 


„ słabość sił moich, uległość tylka Wes 


ŢȚ 


'zwaniu, chęć przyłączenia się da po=' 


wszechney usługi, umysł. móy pokrze- 
pia, ito mnie cokolwiek ośmiela mówić, 
nie żebym trafił -do wysokiego dzisiey- 
szemu, obrzędowi celu, lecz żebym wo= 
li waszey i własnemu sercu zadość uczy= 


~ nit, © nader szczęśliwy byłbym! gdy= 


` bym mógł naay ATA z pomierności: 


` 


moiey! Chciałbym tę dzielną moc nadać 
wyrazom moim, abym choć w małey 
części hołd móy połączyć mógł z hołdem 
przez Obywatelstwo oddawanym Tivo- 

| ih cieniom nieporównaney paz mężu 
Jenerale Kościuszko. 

‘Szanowni Słuchacze! wielbi wiać 
kich dzieł i zasług żyiących mężów, czę- 
stokroć: albo "w chwalonym próżność 
podsyca, albo usta chwalącego wymó= 
wnemi czyni, Prawdziwa bowiem sła= 
wa, jest tym świętym przybytkiem, ` do 
` którego nayczęściey. noszący na sobie 
zwłoki śmiertelne- wstępu niemaią. Ale 
wysławiać męża , którego ciało'w poka- 
iu spoczywa, którego świetne zwłoki 
ciemną i głacha noc pokryła, który swe 
życie dla dobra i szczęścia narodu poż 
święcił, niema żadnych osobistych | po- 
budek , żadnego omamiienia i kadzideł po- . 
chlebnych ; sama sława zwyciężając 
śmierć, umieszcza Imie jego w nieśmier- 
telnym swym przybytku. Śmierć boz 
wiem jest tó' probierski kamień, praw- 
dziwey wartości człowieka. Nikną z ży, 
ciem czcze okazałości, nieprzechodzą do 
+ grobu z umarłym , honory, „tytuły, urzę- 
da, maiątki, ich blask nie razi już o- 
cza; ich wpływy niewymuszaią wzglę- 
dów. ich możność mie grozi prawdzie, 


UT AAB: ma 

która wówczas same tylko dzieła + rozu- 
mu i:serca powszechnym napiątnowane. 
użytkiem w xięgę wieków i „ABAT Za= `- 
pisuie, . r sk 
Do takowego uwielbienia , któż wię- 
Nyai møże mieć: prawo nad Tadeusza 
Kościuszkę, na którego grobowiec rzu- 
camy .dzisiay niezwiędne kwiaty łzami 
czułości, szacunku: i „wdzięczności. 'zro- 
sżone. : Któż może « mieć  słusznieysze , 
prawo nąd. tego: znakomitego wojowni- 
ka pełnego enot , przez które. do sza- 
cunku dla siebie każdego: zmiewalał, dla 
których i równi mu iniżsi granic w zau- 
faniu , przywiązaniu i miłości do niego 
nieznachodzili. Nad tego -naylepszego 
swey ziemi Obywatela, za którey wol- 
ność i całość do naykrwawszych śpieszył 
bojów. a, któremu odgłos. powszechny 
narodu w dziełach bohatórskich .pokoiu ` 
i woyny równęgo mie liczy. Nad, tego 
, mężą, którego, stopa' gdziekolwiek zie- 
mię uszczęśliwiła, ludy: tysiącami blogo- 
şlławieństwipamigó, jego uwienczaią, któ-. 
„rego naysuroywsza krytyka chwałą okry- 
"wa, którego pamiątkę parody oket i, 
uwielbiaią. | 

„Weiewództwo niegdyś Brzeskie bylo | 
tóm szczęśliwóm mieyscem , gdzie pier- 
wsze promienia Światła w oczach Ko- 
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Ściuszki zaiaśniały. Tam w nauce $. re- 
ligii i czystey moralności, uczącey obo- 
wiązków dla Twórcy i narodu został 
wychowany. Religia wląła w umysł i 
serce jego ducha prawdziwey . mądrości, 
uczącey rozróżniać prawdę od mamią- 
cych pozorów. Ona mu za pierwsze i 
niezmienne prawidło cnotę naznaczyła ,. ! 
/ bez którey: żadne społeczeństwo ostać się | 
niemoże , a królewstwa choćby naypo- 
 tężnieysze, z upadkiem j jey, od narodu 
do' narodu przechodząc, srao, własne ù 
istnienie narodowe. . . 

Doskonalił się późniey w szkole ry- 
_cerskiey, gdzie serce jego prawe i nie- „ 
skażone zaiął święty i z nieba zapalony. 
ogień miłości swego narodu, który wszy= 
„ stko ógarnią , trawi i pożera , dla któ- 
rego każda ofiara: zdrowia, życia, wszy- 
stkich osobistych widoków i i prywatnych 
względów nayprzyjemnieyszą zostaie po- 
winnością. Ten święty ogień miłości 
Qyczyzny, który do szlachetnych zapa- 
la czynów i w ciężkich kraju wypadkach 
naywiększych tworzy ludzi, ` "T'en świę- 
ty ogień ,-który raz zaięty w sercu cno- 
tliwego każdego Polaka ( świadkiem te= 
go narody Europy ) nic ze swego blasku 
nie tracił , nigdy żadną chmurą przy- 
śmióny nie został, a Hegia: nje- 


szęzęścia, dzielność. “onego mocniey: roz 
Żarzały, Tym ożywczym. ogniem na- 


ke tchniony Kościuszko, nadał dziełom swo- - 


im nad ludzką nieiaką świetność. .Mi- 


-- łość Oyczyzny tak w nim była wielka; 


że. wszystkie swe widoki podległemi jey 
` uczynił.. Tak w zawodzie woyskowym i 
jak ; obywatelskich usł:'gach , szczęście i, 
Świetność. obcą nad własne ceniąc wido- 
ki; i w obronie własnego narodu, i w bro= 
nieniu wolności narodów drugiego pół- 
i kóla, ‘wszędzie się okazał prawym Oy- 
'czyzny synem, nigdzie. świętych naro- 
dowych ustaw niezgwałcił, wszędzie był 
wzorem dla towarzyszów broni, nay- 
większego do. swey Qyczyzny przywią- Ji 
zania i poświęcenia się dla niey z nie» 
ustraszonem męztwem. W szczęściu u- - 
miarkowany , nieszczęście  spokoynym 
znosił umysłóm. Zaden los pomyślny . 
nie wzniecił w nim dumy, rzucaiącey ` 
pełnym pogardy, ókiem na swych braci, 
żadna nieszczęsna przygoda, nie zgięła 
stałości umysłu , ani była pobudką na- 
rzekań , słabym. tylko sercom. właści- <` 
wych. Nie sznkał zysku w pablicznych - 
narodu pósługach , nie zbogacał siebie 
- łapami. rozrywaney OQyczyzny, nieskaził 
swego serca- wpływem do taiemnych na 
male NOR: gaFóRowej „dążących 
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umów: bo cnota gruntownie w duszy je- -- 

go zaszczepiona, bo. rozsądek jego dosko- , 
SE. bo stała i bezinteresowna miłość 
własney oyczyzny, teń głos w rozumie 
iisèrcu jego wzbudzały:, biada, biada te= 
mu, kto-dła własnych widoków, kto dla 
prywatnych” zysków, kto dla dumy nie- 
znaiącey granic, -kto dla uroionego p 
wzniesienia się, gubi śwóy kray rozża- 
rzaiąc niezgody, lub hańbiąc się zdra- 
„dą, Fae genti ORAZ conira genas 
suum. 

‘Obok téy cnoty adykórizicy Diwa: 
tela znamionuiącey, hołdował wszystkim 4 
innym cnotom. Rządząc się przepisami 
- Religii i rozumnu, nigdzie moralności-nie- 
naruszył prawideł, nigdzie towarzyskich 
nie stargał węzłów. Kochał sprawiedli- 
wość i prawdę, strzegł rzetelności i su- 
mnienia. Miał Boga świadkiem czystych 
swych zamiarów i tegoż Boga miał za 
cel wszystkich swych prac iczynów. A 
gdy duch jego szlachetny i wyniesiony, 
káżdém jego czuciem i przekonaniem 
kierował, serce odpowiadało <cznciom 
wyłaney dobroci. Kto swe Życie i całą 
swą istność dla dobra swych. braci po-- 
swięca,: ten ostatnim chleba ułomkiem 
z mimi się dzieli. To dowiodł Kościuszko, 
kiedy nie mgąc dni swoich poświęcać 
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ushidze 'krajowey, cały się” oddał ocie= 
raniu łez cierpiącey ludzkości. Ach! jak=- 
że wielu w jego pogrzebie, pogrzebło 
swóy los, swóy śposób do życia. O Wy! 
co. dziwicie się nie nader licznym jego 
dochodóm, <dziwóie | się raczey nad tym, 
jak on wiele 'czynił, i bierzcie ztąd mia= 

rę, ileby ci, co krocie liczą mogli otpieć: 
_ dez nieszczęśliwey ` ludzkości. 

- Nieprzynoszę Wam szanownii żałośni: 
słuchacze! wszystkich tego zgasłego Bo 
hatera doczesnych pochwał, pamięć je- 
go onemi wymównieyszę niech waż 
bią usta. Nie- Wspominam o świetnych 
wawrzynach nabytych krwią młodzień= 
„ską w. obcym, który jak własny ukochał, 
narodzie. Nie wspominam o chlibnych: 
wieńcach, gdy rzuciwszy ` obce narody, ` 
w czasie zabłyśnienia zawodney este 
ki wzniesiona wolności narodowey, ' 
rodzinne przyleciał gniazdo .... tam ja 
czele duchem wolności tchnącego naro- 
du; oburącz chwycił grata, dla beon: zyj 
„nia skołataney oyczyzny. ... Niestety! .. 
Niebe SiĘ w. tych dniach smutnych za- 
sępiło . « „a same tylko nie jednokrotne 
zwycięztwa Kościuszkę okryły. Nie wspo- 
. minami o owych zaszczytach, które mu ` 
| pozyskały chlubne względy u wielko- 
ra Cesarza PAWŁA L oswobodzey, 


dą 
ka 


zał ; 


Węże BID weak 


z więzów niewóli panie tych wiet 
rę zaletach, które mu nadały osobisty 
szacunek u nayłaskawiej. nam Pańuiące- 
go Nayiaśnieyszego Monarchy: ALExAN= 
DRA I. ani o tych dziełach, które mu po- 
wszechne i bezprzykładne. zjednały `zau- ` 
fanie. Cóż, bowiem, w itymi względzie 

/ mówić. mogę, 'czegobyście 'doskonałemi 
niebyli znawcami.. Stoiąc przeto w przy- 
sionku prawdy, zaięty Stym „obrzędem. 
powszechnego. szacunku: ‘i żalu, w.skro= 
mnćm. milczeniu, czczę. „świętość. tych « 
„zasług, które dadź é w prawdziwym obra- 
"gie: słabość. sił: moich, niedozwala, a któ 

. re. zbliżone: swym., blaskićmi. zażklepióne 
rany; roziątrzyćby: mogły. ` "Wy 
a+ Bieg swego, życia; ten ERARE Wodz, 
zapełnił enotami, i. dziełami, które. mm, 
w, całym, narodzie: powszechny. zjednały 
szacunek i; miłość. Złamany pracą, sko= 
i łatany przeciwnościami, spalony « gorli- . 

rosen, wywiązawszy się Religii, ludzko+ 
ŚCI i. Oyczyznie. po. chrześciańsku: spoż 
konie. i: mężnie. dnia 17 Października 
idącego Roku życią dokonał'i śmićrć 

R w” piękny’: (zamienił zaszczyt, . bo: 

Z: : powszechnym żalem. © Z cnot 
swych poświęconych religii i Oyczyznie 
odbiera, powszechną pochwałę; « z śmićr=. 
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cichibo w obce. ma żal i siatek po- 
wszechny. 

 Opłakiwa tay: IE eisai kmióre 
talia. zgónem dni tego znakomitego ` 
wodza, to dowodzi, że był godnym nie- 
śmićrtelnego życia. A gdy nic nie jest 
nieśmićrtelnćm co ma swóy koniec, więc 
żyć musi ńieśmiertelnie w innym życiu; 


w życiu adpowiednóm. godności .i zasłu- 


gom jego, których świat ani ocenić, ani 
nagrodzić nie jest w mocy; w życiw bez 
granici końca; w życiu gdzie Twórca 
zostaie niezmiennóćm człowieka uszczę- 
śliwieniem >, gdzie się nagradza przykrość 
i praea poniesiona dła cnoty, gdzie dni, 
które nam jak dym przeminęły, pokażą 
się policzone w wieczności, gdzie owe 
momenta, które nawet w myśli naszey 
zaginęły , znaydą się w porachunku cza* | 
sów, z których ma wyniknąć los 'nie- 
przeżytćy wieczności, gdzie nudności owe 
na drodze cnoty, które zdawały się: czy 
nić życie nieznośne, pokażą się . nagro- 
dzone tą słodyczą, którey ziemia r nie 
jest godna poznawać. Pomniymy na to, 

i usiłuyrhy aby cnotliwe nasze obycza- 
ie i chwalebne de zbudowania życie do- 
czesne, wposrzód wszelkich życiaprzykro= 
ści, czyniło nam Pana aiii 


+ a 


cznego światła: Rursum pest prehra spip 
ro lucem. 

W tym. NAA PEN 5 przybytku 
nieśmiertelności i oyczyznię wiecznego 
wesela, zaczął swe szczęśliwe życie Tay 


densz Kościuszko, życie które zupełnie ; 


nasyca, które w trwałości się nie od- 
mienia, w użycin się niepsnie, nasycaiąc 
większe czyni siebie pragnienie a pra- 
-gnienie to uspakaia upewnieniento swey 
trwałości na: wieki. > 

‘Szanowni słuchacze ninieyszemu przy= 
tomni. obrzędowi! Wy w. głębokim po- 
grążeni smutku, dzisieyszą uroczystością 
„wielką oznaczacie żałość, a wielkością 
-żalu wskażniecie wielkość straty. W isto- 
cie, jeżeli w.rozmaitym: 'szkod rodzaju, 
te są naynieznośnieysze, których tylko: 
Żal nam pozostaie, a możność odwróce- 
nia jest. odięta; o zaiste! nayznaczniey- 
sze. naydroższych rzeczy straty, ze stra- 
tą wielkich ludzi nigdy iść w równi 
nie mogą. : Ci raz pestradani, już więcey. 
do ludzkiego niewracaią społeczeństwa, 


już więcey mieysca, z którego ich od- ` 


wieczna powołała prawica, nieodzyski- 


waia: Niezrównane to jest nieszczęście 


tracić wielkich ludzi, a to: nieszczęście 
tóćm mocniey w całey okropności uczuć 


A å 
$ 
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się Blaić;: im: ludzie: sftaceńi,. z większą 
użytecznością narodowi służyli... (ARR 

Z; rodzaia tych nieszczęść ` "jest. smu- 
tna: przez. publiczne. pisna podana. 'wia-. 
- domość- o. śmićrci znakomitego, ' wodza. 
Tadeusza Kościuszki w Solurze na zie-. 
mi Hełwetów zapadłey. . Zgon jego. 
wszystkim - daie uczuć wielką stratę „, 
którey ważność zwiększa się dlą nas tém 
przypomnienićm, że naszym był, roda-. 
kiem, że się na litewskićy urodził ziemi.. 
O zaistet" nader słuszne. mamy, powody, 
poświęcać: cieniem. jego łzy, nasże..: Zgon., 
jego długo, w sercach naszych, smutne. 
obudzać ‘powinien, żałe, bo obywatel, 
który: "wielkie. w oyczyznie własney zło-. 
żył” zashigi, nie może bydź jak it piko; 
mocno i szczórze żałowanym, © 

- Zbywa mi na wyrazach dla: 'wynurze-.. 
nia' głębokiego żalu wszystkich, nad zgo-. 
nem jego. Któż bowiem znaiący: Ko= 
ciuszki dzieła i umiejący. cenić jego za+ 3 
sagi; ihai doniesienie o jego. mini łzy 
nie uronił?. Fu ja zamilknę., Czyli iż bo 
wiem, ta sama ponura cichość, ten żal 
głęboki; ten mocny wyraz smóku..i i za» 
dumienia malniący się na waszych Sza- 
nowni Obywatele twarzach,  czyliż: nie 
dosyć 'mówią?  czyliż potrzeba abym 
w tym dniu SPD był jeszcze smu=- 


j DEN T mó 

'tnym itłómaczem waszych uczuć i że- 

bym' przychodził usprawiedliwiać .pu=' 

bliczną boleść i łzy powszechne. mt“. - 

- Słusznie napełnione "są serca nasze bo~ 
sm.  Roziątrzoneisą niestety! 


ło jeszcze dałaś ofiar okrutney śmićrci? 
śmićrci! która cię na twóm »włajsnóm 
łonie z naychlubnieyszych wyzuła za- 
szczytów! śmićrci! która co orężem zni- 
szczyć i wydrzeć nie zdołała, to powo- 
li w swą ponurą przeprawia krainę, *po- 
zbawiaiąc z wszelkich sławy narodowey 
szczątków i tey garstki Bohatyrów, od 
którychby młode pokolenia uczyć się mo- 
> gly téy miłości oyczyzny, którą Polak 
od wieków słynął, którą w Polaku wszy-. 
stkie twielbiaią narody, i która w. ży»: 
łach zostałą ożywczym krwi jego du- 
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Któż, te śmiertelne. rany PRESE pó- 
trafi?.... Miłosierdzie tylko Twoieo Bo- 
że wielki! Boże sprawiedliwy !. w „Ufay- 
my tylko Bogu, On nieszczęścia nasze 
zagładzi, cierpienia osłodzi. | "On jest - 
Panem naszym, „my ludem j jego. ` 'On jest 
dobroczynnym i na wsparciu jego nikt 
się niezawiodł. On dla pocieszenia stro- 
skanych, obdarza szlachetnóm, sercem 
tych, którym cząstki swóy władzy nad 
ludami udziela. On natchnął w serce 
Naywspanialszego Monarchy ALEXANDRA 
I. powrót dla Polaków drogiego im imie- 
nia, lubey oyczyzny i praw oyczystych. 
Nayiaśnieyszy Cesarz Rossyi łaskawy 
Zwycięzca jest dobroczynnym Polaków - 
Opiekunem, to wszystkie troski łago- 
dzić, to: łzy po tylu miadan 
stratach tamować powinno. l 

Szanowni słuchacze! niekończmy dzi- . 
sieyszego obchodu na samćy tylko po- . 
wierzchowney oznace powszechnego ża- 
lu wiekopomney sławy Bohatyra Tadeu- 
sza Kościuszki. Jeżeli. chcemy wznieść 
mu pomnik nieśmićrtelneg sławy,'a cno- 

: ty i zasługi jego ozdobić wieńcem wie-. 
+ czney pamiątki, usiłaymy aby ten zna- 
'komity Rycerz był wzorem przyszłych 
jak był przeszłych wieków.. Niech świe- 

i tne jego czyny odrodzą się w Oc: 
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późnych. pokóleń, a tym Briks pokóle- 
nia niech wzorowy daią obraz. Prze- 
świadczeniem naredowóm, dowiodł Je- 
nerał Kościuszko, że był godnym naro- 
du Polskiego synem, dochowaymy więc 
w. świętym przechowku cnoty jego, żna- 
miona ducha narodowego, którego nam 
wzory, jako drogą puściznę w chlubnóm 
przekazał dziedzictwie. Tó- grobowiec 
jego piękniey itrwaley uwieńczy i ozdo- 
bi, nad wszelkie. powierzchowne okaza- 
łośc, >. 

Przystąpcie już Kapłani Boga do te- 
go śmićrtelności obrazu , a w ostatnich : 
pobożnych pieniach, poleccie duszę Ta- 
deusza litości i miłosierdziu powszechne- 
go. nas wszystkich Qyca. 

A ty drogi cieniu Tadeusza Kościuszki, 
który w uczuciu serc naszych, unosisz się 
dzisiay nad tym grobowym pomnikićm, 
odbierz to wierne zaręczenie, że z two- 
ią Bao nigdy rozbratu nieuczynie- 

W przybytku serc naszych, pozo- 
stii niezatarte ślady wielkich i chwa- 
lebnych dzieł twoich, A te łzy które 
nad zgonem twoim roniemy, niech bę- 
bą dowodem powszechnego falas mg 
po sobie zostawiłeś. >. 

Tokar ci pamięć. Amen. 
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Zasmucaiąca każdego z współrodaków 


wiadomość o śmierci Tadeusza Kościuszki - 


byłego Generała i IVaczelnika narodu pol- 
skiego doszła do. Wilkomierza w czasie 


obrad seymikowych. Obywatele Powiatu 


Wiłkomierskiego przeięci nayżywszym ża- 
lem i uczuciem, jakim strata , tak wiel- 


` kiego, zasłużonego i dla współrodaków nie= 


od ałowanego męża, serca przychylne, da 


czci i wdzięczności obowiązane, „napełniła; 


EREE oddać hołd. «winny jego pamiąt= 


Dzień 29ty, Listopada na obchod exe- : 


ża przeznaczonym został, Obchod ter 


odbywał się w Kościele Xięży Pijarów , 


którego wnętrzna budowa mnóstwem ogniów 
i Trofeami woiennemi. ozdobiona była. 


Przed wielkim Ołtarzem lampami. okry- s 


` tym, między cztérma kolumnami gęstym 


światłem ozdobienemi , wznosił się wspa- © 


niały pawilon, Po% pawilonem na gu 
siownie zbudowanym grobowcu, pomiędzy 


| piramidami Z rozmaitey broni póki 


> 


= 


umieszczony Wizerunek zeszłego męża; 


„okrywały laury na które w ciągu swych 
| dzieł woiennych i obywatelskich prawdzi 


wie zasłużył, Cztery Lwy jako Emblem- 
ma męztwa wznosiły wspaniałą trumnę 


„znakami zasług i rangi zmarłego pokry= 


tą. Pod portretem byt położony kamień 
grobowy, dzieło ręki doskonałey, na któ- 
rym przy dwóch herbach Korony i Litwy, 


stoiących dwóch Rycerzy wyobrażało smu- 


tek obu tych narodów. U. spodu prosty 
napis. złotemi literami wyrażony: Fadeusz 
Kościuszko, dawał uczuć i wielkość i 


- stratę tego człowieka. Sześciu przybra- 


= 


nych, kosztem obywateli, w dawny uni- 


u 


form inwalidów, jako świadków woien= 


nych prac Wodza, pod którym miłe dla 
swey oyczyzny odbierali: rany, strzegło 
pod bronią grob jego. Liczne z różnych 
mieysc zgromadzone duchowieństwo zakon= 
ne i świeckie z rozrzewnieniem ywatel- 
skim dopełniało tę duchowną '/ poślugę. 
Wspaniałe pogrzebowe nabożeństwo, nay- 
raniey, jak tylko można było, zaczęte; 
do naypóźnieyszey bez przerwy odbywało 


się pory, które msza wielka, przy odgło- - 
sie muzyki wokalney i instrumentowey, 


celetrowana przez WJXdżą  Zeymiewi- 


cza Dziekana Wiłkomierskiego, ukończy- 


ła. „Podczas mszy, znany, z, wymowy 
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swey. w Litwie. Kaznodzieia WIX. No~ 
sewicz w pięknym. kazaniu przedstawiło 
że Tadeusz Kościuszko oddany u: całćm 
swym życiu cnotam religiinym, cyczyznie 
i dobru ogólnemu, okazał prawdziwy cha- 

- rakter. narodowości i dowiodł czym ka- 
Źdy obywatel: z. przeznaczenia bydź po~ 
winien. Po mszy gdy się duchowieństwo < 

. dla ukończenia żałobney posługi zebrdłoż 
"Obywatele przy końcu tego obrządku 
chcieli jeszcze ustnie wytłómaczyć: uczum . 
cia. swaie. © ` VARRE ró tea 

Pierwszy. JW Franciszek Komorowski 
wice, Marszałek b. Pttu Wiłkomierskiego 
w. imieniu cywilnych obywateli, ożywia- 
jąc pamięć zasłużonego w kraiu zeszłe- 
go Tadeusza Kościuszki, okazał jak wiel- 
ką wdzięczność współrodacy dla pra- 
wdziwych zasług mieć powinni i na . 
czym prawdziwa zasługa i cnoty objy- 
watelskie zależą, a głos swóy temi zakoń- 
czył słowy: „Przy smutnym obchodzie 
„jaki dziś obywatele i obywatelki Po=. 
„ wiatu Wiłkomierskiego -cieniom sza- 
„nownego Męża a ukochanego współro- 
„daka poświęcaią, niech łzy będą hoł- . 
„dem wdzięczności od nas nóleżney, i 
„niech tłumaczą „nczucia prawdżiwe; a 
„ gdy zwłoki szanowne z wyroku przed- 
„Wiecznego, znalazły grob» dla. siebie. 


` 


htin'// 
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„w obcey ziemi, my dla tego szano- 

„ wnego Męża daymy grob-w sercach ` 
p naszych, aby uczucia czci i wdzięczno- 
» Sci, przechodząc w serca następnych po- 
„tomków naszych, nauczały i pokazywa- 

„ły w późnych pokoleniach, jak /da- 
 iących przykłady miłości oyczyzny i 
p przykładaiących się do dobra i SZCZĘ- 
„ŚCcia powszechnego; kochać i szanować 
„należy. * 

Drugi JW. Józef R otakoiki Biesy: 
dent Sądów Granicznych Pttu Wiłko-  - 
mierskiego, który służył pod. komendą .. 
zeszłego Kościuszki, mówiąc od. woysko- 
wych: wyliczał dzieła | Jjego woienne, a 
obracaiąc głos. swóy do dawnieyszych 
współtowarzyszów broni, rzekł, Wy za- 
„starzali, siwizną powleczeni, ranami 
„okryci, przytomni tu inwalidzi, pod *. 
„rozkazami naczelnika służąc y byliście 

` „ uczestnikami tego Woiownika trudów; 

„ was dzisiay używam do oddania win- 
„Dego Świadectwa temu Mężowi, które- 
„go szlachetnym popiołom cześć dziś' qd- 

. „daiemy. Powiedźcie! czyli ten godny 
_„wielbienia ze wszystkich względów 
gr człowiek, przestał być choć na moment, 
„wielkim wodzem i wielkim obywate- 

nlem. Nieustraszony, w chwili boiu; mi- 

„mo wstrzymuiące głosy znających ce- 


ia 
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„nę życia jego współrodaków, na wszy- 


„stkie narażaiący się niebespieczeńst wa; 


„szlachetny, wspaniały, miłosierny , 


` „W rozkazach uważny, zgoła taki, jakie- 


„mu każdy z ludzi podziwienie był wi~ 


- „nien; czy niemieściłże w jednym ser- 


„ cu, rygor dla woiuiących, dobroczynność 
„dla bezbrovnych? i czyliż niezyskał nad 


„ludzką od całego harodu ufność. „, Po- 


tém schodząc do nieszczęśliwego koń= 
ca dzieł jego woiennych, żywym unie- 
siony uczuciem, zawołał: „, Wielki Bos 
„że! czyliż nienależało iżby twa wszech- 
„močna. opieka, wspierała do końca 
„szlachetne dzieła tego woiownika? i 


„czyby nielepiey było, gdyby on Żył 


„ wiecznie, dla przykładn współczesnych 
„1 następnych pokoleń ? Lecz dokąd 
„mnie 1nyśl zbłąkana zapędza! wyroki - 
„ twolie Stwórco przedwieczny, nigdy nie- 
„cofnione , niepoięte są rozumem ludz- 
„kim. Kazałeś Kościuszce przestać być 
„użytecznym współrodakom ; dopełnił 
„ Twoią wole, i pò odiętey prawem ho- 
„noru i woyny sposobności służenia oy- 
„czyznie, udał się do obcych kraiów 
„ w których upodobanym dla siebie mógł 
„ oddychać powietrzem. Osady zjedno- 
„czoney Ameryki , która wdzięczności 
„swoićy winną dla tego męża dochowała © 
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„ pamiątkę, i okolice Poka były miey- Aki 


.„cem jego pobytu. Kazałeś mu wyiść 
„ z liczby: żyjących! a Szwaycarya sta- 


„ła „się mieyscem jego zgonu. Niebo. 


„zaś będzie mieyscem nagrody; bo. tam 


„ Król Królów sądząc sprawy narodów, .: 


„imie Tadeusza Kościuszki w nich znay- 

„dzie, i one obok cnoty przy sławie ua 
„ mieści. A my współrodacy pamięć je- 
„go na wieczne czasy w sercach na- 
„ szych zostawmy. ” 


Trzeci JP. Marcin Mackiewicz były. 
Burmistrz miasta Wiłkomierza od li- 
czney mieszczan i kmiotków klassy,wy-_ 
„raził uczucia T EEPO dla zmarłego . 


temi słowy: ,, Wiele już lat minęło kie- 
„dyśmy z przeznaczenia Niebios zosta- 
„ wali pod Tadeusza Kościuszki rządem. 
„Jedni z was, szanowni obywatele w ów- 


» czas byli jego współtowarzyszami tru- 


„dów i prac woiennych; on waszym kie- 
% owal. orężem, on nad; wami dowodził. 
„ Drudzy strzegliście porządku, pilnowa- 
„liście zachowania praw, domierzaliście 


„.Winną sprawiedliwość; on w tych oby—. 


„ watelskich czynach przewodniczył, on 
» staranne prace rozrządzał.  Mieszcza- 
„nie i wieśniacy „przeznaczeni. od Opa- 
„ trzności do pracitrudów ręcznych tro- 


„skliwym staraniem PPOR NIŻ wsży- 
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„stkim obywatelom i kraiowi zaśiłki 
„potrzebne; on nad tą naylicznieyszą 
„klassą mieszkańców tey ziemi, czułą 
„rozciągał opiekę, zabespieczył prawa 
„ich własności, umiarkował prace we-. 
|: dle sił i mocy, otarł pot z czoła spra- - 
/„cowanych, a w domy licznych familii 
» wprowadził . „spokoyność , szczęście i 
„dał uczuć słodycze ż zachowania praw 
"ludzkości pochodzące. On był oycem 
si „ludu, uznanego za ludzi. Teyto klas- 
» 5y ludu; przy dzisieyszym obćhodzie . 
„chciałbym ` bydź tłumaczem uczuc i 
2 wdzięczności, i w jóy imieniu chciałbym 
„ złożyćthołd cieniom zeszłego dobroczyń- . 
„cy ludzkości. Lecz nieudolność imoia 


„niemoże mi dodać stosownych do wy- - 


„tłumaczenia się wyrazów. WW prosto-= 
„cie więc serca łącząc łzy wdzięczno- 
„Ści z łzami żalu, wznosim głos nasz do 
„, Nieba. Szapowny Mężu! który cno- 
„tliwym życiem dawałeś ciągłe przykła- 
„dy cnot: dobrego Obywatela, poczci- 
„ Wego człowieka i prawdziwego przy- 
-dagiela ludzkości! z, mieysca wieczne- , 
„go szczęścia . gdzie cię Przedwieczny j 
„w nagrodę zasług twoich umieścił „ 
„przyim proste wyrazy, prostych ale 
„ pyawdziwie wdzięcznych i przychyl- 
„nych uczuć  uaszych. Te niech ci. 
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„dziś będą hołdem od nas. należnym. 
„Pamięć twoia nigdy się riezatrze. Mi- 
„liony ludu podadzą ją potomkom swo- 
„im, a ich późne pokołenia imieniowi 
„twoiemu błogosławić będą. ** - g 
Ukończono obchód soleńnym uczcze= 
niem zwłok żeszłego męża, przez liczne 
wystrzały z harmat, Prawie z całego 
Powiatu obywatelstwo było ` zebrane. „` 
'Tak liczny był tłum zgromadzenia, jake 
jeszcze niepamiętają podobnego, Że”: 
w .obszćtnym kościele ledwo same oby . 
watelstwo pomieścić się mogło. A po- 
spulstwo przed kościołem tysiące mo- 
dłów za zmarłego do Pana zastępów 
przenosiło. Łzy wszystkich były dowo- 
dem prawdziwego żalu. Obywatele Pttu 
Wiłkomierskiego, odpowiadaiąc dobro- 


~ ezynnym skłonnościom, które cechowały 


„ostatnie dni życia zeszłego Kościuszki , 
z pozostałości liczney składki na ten 


obchod zebraney , na jednego bićdnego 
wojownika, który niegdyś był officerem 
wsłużbie Polskiey, sto rubli srćbrnych 
zaofiarowali. Resztę zaś polecono przy- 
byłym Plebanom na rozdanie dla pra- 
wdziwych ubogich wich parafiach znay» 


` duiących się, i rozdzielono na bićdne wdo- 
«wy i/dzieci officerów dawniey pod do= 


wództwem Tadeusza Kościuszki służących. 
: gł i 
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Zebrani w tém mieście na' Seymiki , 
pod przewodnictwem JW. Marszałka J6- 
zefa Hrabiego Zabiełły, Obywatele po- 
wiatu Kowieńskiego, otrzymawszy na 
dniu 7 b. m. smutną: wiadómość o śmićr= 
ci Tadeusza Kościuszki, Jenerała woysk 
polskich, a swego ziomka, ożywieni du~ 
chem obywatelskim i religiynym, postano- 
wili jednozgodnie oddać uroczystym obrzę- 
dem ostatnią cześć pamiątce tego szańp- 
wnego Polaka. Zaraz złożona została 
w tym celu hoyna składka. Władze 
mieyscowe, Duchowieństwo tu obecne i 
z bliższych okolic zaproszone, licznie - 
przybyli obywatele z Królestwa Polskie- 
go, pospołu się łączyli dla nadania temu 
świętemu obchodowi przyzwoitey świetno- 
ści. Wa dniu 10 odprawiło się w Koście- 
le PP. Bernardynek Kowieńskich, stoso= 
wnie przybranym i oświeconym, żałobne 
za duszę zmarłego nabożeństwo. Powiem 
lu odczytanych mszach, w ciągu których | 


| 
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Spiewano Officium ‘Defunctorum, celebra- 
` wana była wielka msza przez WJX: Ada+ 
"ma Rymowicza, Kanonika <i Proboszczą 
Jeznieńskiego, po którey JX. Rapszewicz, 
Proboszcz. Kormiałowski, w kazaniu peł- 
nym Religiynego ducha, wystawił w tkli- 
"wym obrazie cnoty te;o męża, jego por 
święcenie się dla oyczyzny, a źżycia je> 
go wskazał naukę dla możnych, jak wie- 
le mogą czynić dla powszechnego dobra. 
Po skeńczonćm nabożeństwie podnieśli gło- 
sy JIJWW. Ignacy Zawisza, b. Marsza- 
łek Pttu Kowień., Bernard Pęczkowski 
Półkownik W. P. Józef Chłopicki b, Pre- 
zydent Ziemski Kowieński i Józef Fer- | 
giss niegdyś IVaywyższey Kommissyi Po- . 
, „łieyi obóyga narodów Kommissarz, Wie 
„możemy się rozciągać, ile ci szanowni 
obywatele, przeięci stratą Tadeusza Ko- 
ciuszki; w krótkich a pełnych mocy iu- ` 
czucia wyrazach, wystawili przytomnym, 
co posiadali Polacy w tym nieśmićrtel-- 
nym mężu. Zwrót tylko: myśli na. bło- 
gie i łaskawe Rządy szczęśliwie nam pa 
nuiącego MWayiaśnieyszego Cesarzai Kró- 
la ALExANDRĄ Igo, zdołał otrzeć te łzy, 
któremi całe przytomne grono stratę tak 
wićlką usprawiedliwiało.. Po skończonym 
„żałobnym obchodzie, udało się całe zgro- 
. madzenie do mieszkania JW. Józefa Hra- 
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bi Zabiełły, Marszałka tegoż Pitu; ot 
którego dniem wprzódy. zaproszone «było: 
na obiad. Tegoż dnia i nazalutrz dla 
uzupełnienia hołdu winnego cieniom Ta- 
deusza Kościuszki, którego ostatnie chwi- 
de życia poświęcone były samym  cnotom 
dómowym, szczególniey wspieraniu ubo- 
gich i nieszczęśliwych , zebrana została 
znaczna jałmużna, którey część ofiaro- 
. wano na kościoł zruynowany OO. Ber- 
nardynów Kowień. dziś reparuiący się ; 
część zaś przeznaczono dla bićdnych siew 
rot i wdów tuteyszego miasta,  - 


MOWA. 


JW. Józefa Fergissa byłego Naywyższey 

Rządowey Kommissyi Policyi oboygą 

*© narodów za Seymu. Konstytucyi- = + 
nego Kommissarza, mianą 
-w Kownie. 


Umarł Mąż! którego cnety, cały świat 
szanuie. Umarł Mąż! któremu Wielki 
Cesarz Pawsa pićrwszy wracaiąc wol- 
ność, przyznał cnotom tego Męża wyż- 
szość ! Umarł Tadeusz Kościuszko Na= 
czelnik niegdy Królestwa Polskiego, zio= 
mek nasz Litwin z Wdztwa Brzeskie- 
go, któremu dziś składamy hołd ostatni. 


v . 
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w tych smutnych religiynych pamiątkach, 


oblewaiąc łzami grób jego. Nie my je- 
dni mamy prawo do żalu po tak sro- 
gićy stracie naszego Bohatóćra. Amery- 
ka łączy z nami też same uczucia, bo 
za jey wolność poświęca: swoie życie, 
i był tam równie jak u Polaków Bó- 


ztwem. O Mężu wielki! Mężu niezró-- 
wnanćy sławy; Żaden z ludzi nie jest 


w stanie wyliczyć twe wszystkie dzieła, 
itwoie cnoty, które ciebie w historyi 
świata nieśmićrtelnym czynią. Miłość 


ayczyzny była twoim Bogiem, Dla oy- 


<czyzny niosłeś życie -swoie w mieysce 
tysiącem mil morza oddzielone. Dla'oy- 


czyzny szukałeś w Ameryce sławy! Dla 
oyczyzny życie swoie wystawiałeś tysią- 


com pocisków śmićrci , zadziwiaiąc ten 
świat nowy cudami waleczności twoićy. 
Dzieie narodu Ameryki oddaią sprawie- 
dliwość tobie, a pamiątkę twey chwa- 


ły święcą. Zmalazłeś w tym walnym na>: 


rodzie tyle miłości, że ciebie synem oy- 
czyzny swoićy mieć żądał; lecz dusza 
twoia inszćm przeznaczenićm zaięta, sta> 
ła się głachą na wszystkie dary obcego. 
dla ciebie kraiu. Wydzierała się do wła- 
snćy matki, do tych wnętrzności, z któ- 
rych Życie wzięłą. Pićrwszy głos wła- 
snćy oyczyzny zapalił twe serce, przy- 
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; byłeś na jéy ratunek, na jey ahii iy- 

„cie i krew swą złożyłeś. Lecz w xię- 

„dze przeznaczenia zapisane były okro- 

pne wyroki, że nanowo podzielone zo- 

„stały prowincye Polski, a oyczyzna sta- 

nęła nad przepaścią! Ty wielki Ryce- 

rzu, niepoznaiąc już swćy matki oyczy- 

zny, musiałeś zostać nanowo tułaczem, 

i skrapiać cudze niwy swoićmi, łzami, 
aż ostatnie wysilenie rospaczy narodu, 

wezwało ciebie do naczelnictwa i zrobie- 
nia dla oyczyzny jeśli nie ratunku, to 

przynaymnićy świetnego zgonu. Ratu- 
nek już bydź niemógł w. pozbawionym 

ze wszystkiego narodzie !. Zgon był ś świe- 
tny, bo Polak dowiódł, że chce iumie 

. za oyczyznę umićrać! Ty zaś drogą 
krwią dla oyczyzny zlany, rananii okry- 
ty, bez czucia i znaków życia, dostałeś 
się-w ręce niewoli wspaniałego narodu; 
ten zatrzymał ducha twego, aby był 
świadkiem przyszłey nagrody! Zbliżył się 
nakoniec moment naywyższóy dla cie- 
bie, stawy, nad którą świat i wieki dzi- 
- wić się będą; Nayiaśnieyszy Cesarz Pa- 

WEŁ Pićrwszy, twoie cnoty dla cyczy- 

zny, twoie poświęcenie się dla nićy, u- 

znał za czyrty święte, przychiłił się do nich 
sam pićrwszy, uszanował je w twoićm 

więzieniu, i sam ten Wielki Monarcha 
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ręką własną ARA! na światło, aby 4 
potomność ‘czytała w dziełach j jego ŝwie- 
tnych, że takie dla oyczyzny ofiary nie- 
maią żadnéy plamy, a są wzorowemi do ` 
naśladowania cnotami. W ziąłeś nie tyl- 
ko wolność z rąk wspaniałego Moca- 
rza Świata, lecz okrył ciebie darami i 
zaufanićóm swoićm. W historyi nieprze- 
żytéy wiekami, i w sercu Polaków dro- 
: gie Imie Nayiaśnieyszego Cesarza PAwŁA 
trwać będzie. Umićrasz w tedy, gdy no- 
wy blask przywróconego Królestwa Pol- 
skiego nadawał ci do Życia prawo. Nay- 
_ jaśnieyszy ALEXANDER Pićrwszy, Wspa- 
niałomyślny Cesarz Wielkićy Rossyi,. 
` Król Polski, równie ocenił twoie bez 
przykładne dla Qyczyzny cnoty, i wziął 
Polaków jako naród pobratni pod swo- 
ie berło, a Królestwu Polskiemu dał 
taką przy potędze świetność, jaką mie- 
_ li pod Naypotężnieyszymi Krółami swy- 
mi. Twoie to wielki Mężu cnoty, oży- 
wiły woiennego ducha w Polakach, i uto- ' 
rowały drogę do téy ceny, jaką dziś.ma ' 
Polak w rozległćy świata przestrzeni! do 
tóy wartości, jaką nadał potężny ALE- 
XANDER podniesieniem Królestwa, i przy- 
içciém korony Polskićy. Tobie wdzię- 
czni Polacy oddaią też same serca na. 
grób nieśmićrtelny, w których byłeś ży- 
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iący! Łzy ich świadkami będą `w nie 
skończone wieki żalu po tobie. 
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_ Dnia 14 t. m: obywatele miasta Kiey- 
¿dan sprawili żałobny obchod, za duszę 
$. p. Jenerała Kościuszki. Wielką mszą od- 
prawił JX. Michał Koryzna, Prałat ka- 
tedralny* ŹŻmudzki; kazanie miał JX. 
Wierciński, Proboszez Poniewiezki, JP. 
Kuiawski, nauczyciel szkoły powiatowey: 
w tómże mieście, miał mowę w imieniu 
obywateli; nakoniec, requiem zaiutonowa= 
ne przez JW. Kanonika i Dziekana Ko- 


peęckiego, a przez liczne duchowieństwo - 


z muzyką śpiewane, zakończyło ten obchod. 
IVastąpiło rozdanie złożoney dla ubogich: 
jałmużny. < Dzwony wszystkich kościołów - 
= przez godzinę ogłaszały zakończenie się 
obchodu. -Ruchowieństwóo całą posługę 


odbyło bez żadney nagrody.  Ubraniem . 


katafalu, i porządkiem kierowali JX Dee 


i 
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raszkiewicz,. Przeor Karmelitów Kieydańs à 
- skich}: ułkapelan:. szkoły mieyscowey, oraz * 
JX. Biellakiewicz, Wikaryusa. kościoła 
farnego. Izraelici w znaczney części Przy” 

us jej się = składki na ten obchod. 


A MOWA: 


WIP. Adami Kujawskiego, PE Fis. 
ET ayki i Matematyki w; szkołach. 
i | NAN Kieydańikich 


„Sai raiat żal po: “stracie 
-drogićy „nam osoby: okazać przyzwoż= 
tym religii obrządkiem: koniec Życia ludz=. 
kiego na tym świecie i przeyście do wie- 
_  cżności w maćcznym przykładzie żywo: 
"| sobie wyobrazić: rzucić wżrok na moral- 
my charakter - zmarłego, nie tym celem. 
- iżbyśmy go mieli: pod ścisły tylko brać, 
rezbiór lecz, żebyśmy wzór, godny ` u=. 
wielbiania naśladować, a wady: ludziom 
właściwe, nsuwać mogli od siebie: tem 
jest zamiar każdego żałobńego: obchodu 
Przeżacni Obywatele! Tak: jest ,. i dzi- 
sieysza, smutna zaiste uroczystość: tenże 
cel ma na widoku; z tą jednak różnicą, 
iż ten,. który nas zgromadził ma to miey- 
sce : poświątne, ów Naczelnik  męztwa i 
cierpienia narodu Polskiego, w. i Boha- 
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; tyt, kidsóżo pamiątce R. niezmićr=- 
nym. Oceanem oddzielone, maią: za:chłus 
bną powinność smutne łzy poświęcać: `. 
wskażiúe nam same tylko'cnoty, których © 
dusza jego "szanownym. ‘byla *zawsze ; 
przybytkiem.  Rozwodzić się nad życiem, 
nad ‘czynami j. uwieńczorego "Tadeusza 
Kościuszki: okazać wpływ a Męża na. 
dalsze wytężenia: "narodu, który z. od=. 
straszaiącemi przeciwnościami walczyć 
nie lękał się. * Nie- sądzę bydź rzeczą no- 

„wą dla was przezacni . obywatele, do któw 
rych 'dziś przemawiać, wzywa znię nczn= 
cie wspólne wszystkim: Polakom, mczu=' 
cie wspaniałe godności ńarodowey! Któż 

_ bowiemyz 'dzieiami: narodu Polskiego do- 
tyla nie jest obeznany, żeby: niemógł: 

wiedzieć, kto: był. Tadeusz: Kościusko, i 
jakim był dla swoićy  Qyczyzny:?. "Któż, 

poświęcenia się. jego dla' niey naoczńym: : 

*_. nie był $wiadkiem ? Czyież popioły” Żżae” 
łośniey, smutne grobu Qyczyzny' mogły 
by: odnowić wspomnienie, gdyby: Nayer 

‘wspanjalszy AusxANDER Cesarz 4 Król, 
łęczącnarody pobratymcze, swóm:jednem 
skinieniem miezerwał kamienia naciska=' 
iącego, i bytu Polaka: niewskrzesił: næ 
nowo? Gdzież: jest'starzec sędziwy, gdzie - 
młodzieniec kwitńący, któryby dawnióy: 


ciągu | zan ciana nieliczył: od: mae 
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a ej REA "Tadeusza. Kosciuszki? 
Fak. yaoni is „uszanowanie, tak głę- - 
+ wrażenia, tak przychylną pamięć, 
ły dla: siebie: ten Mąż znakomity! > 
i i nawet; zvodzeni podówczas, kier 
-dy 790 stao żałobnym. kirem. była już 
- pokrytą , za dóyścieru lat, doyr alszych., 
nieraz, „smutne marzenią i. żąłośne. uczu-, 
cia, -niexaz tym. rzewliwym : haru A 
i je aac Boże! cgemużeśmy, . pód hasłem 
tego peter rog „e mogli za Dar 
- szą. Qyczyznę w Bo. takiego.to „stopnia 
v <bywość: Art moralnego wydzięciach 
<dochadzi, jeśli. z mićkiemanatki swoićy 
: powy oyczyzny., wysy. aa. w > JmowR 
ich początkową  xozwikływa.. się. istua; 
haniai świetnych fear. narodu swo- 
fiego! w ówczas chęć służenia. nec 
-„zaymnie vich piersi uprzedza . ich lata. 
Szczęśliwy naród, gdy zdakich rodziców 
- A dzieci, składaią się ogniwa istotney je- 
„go wielkości! W. „ówczas; | czy: to piękne 
wzory domowego . Życia, <zy publicznym 
~ iitudom poświęcenia się czystego ślady, 
maig, bydź wskazane: niepotrzebnie tar 
| ki narod. obcych. (zasięgać przykładów; 
Hte- je; wyczyta; «w pomnikach swoich 
„ maddziądów;. czynami. współczesnych po- 
„awiększą, ich. liczbę; ani się zawiedzie: na 
pot: omkach, którym cnoty: oyców i ma- - 


koy = x248 m. 


tek dzielnie rei aint -Blogo temi 
| narodówi! bo szezęśliwość jego, na. nien 
złomanych wspierać się . będzie filarach; : 


i śmiało rokować może, że nigdy: i- 
dzie zatarty; bo. choć bystrym nieszczęś 


potokiem: byłby już zalany: niezginie je- 
dnak, $ tychley fey anpe sA s dd 
potem granicę e 105160 Tihe 


Wiek' z py EAN Augusta wówstał: wej 


skinienie Minerwy, nauki: siła narodo- 
wa ólbrzymim krokiem córa. w wspa- 
nialszey «żacżęły okazywać 'się' postaci. 
Już narod: Polski przyiemnych tego Mó- 


narchy kosztował owoców. Nie! rozsze-_ 


rzenie granic; lecz ustaleniem prawdzi- 
"wego ia zy narodu , wszyscy jedno- 
myślnie ' ks izaiçei Rolnik, ta znamie- 
pita oycżyzny podpora, uyrzałsiebie' pod 


mądzych praw opieką; pracował'szczów - 
rze; znał! siebie: bydź już. 'Polakiem, bo 
„wolność stała się pracy jego”. nagrodą. 


Miasta stawały ; się przybytkierh: nauk, 
pae i rękodzieł i przemysłw kraioweć 


Wszystkie stany í naypickpwysayeh : 


używiły przywileiów.: Zazdrość i nie- 
- chęć niemiały w nich miejsca, bo:wła- 


dze umysłowe każdemu 'donaywyźszych 
dostoieństw" przewodniczyć, mogły. Ca- a 


dzoziemiec cisnął: się do kraiu, bo w nim 
znaydował zarodek š waróśt pomyślne 


z 


1 
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gò BAI a wdzięczność swoią aoii ; 
-okazał miłością: oyczyzny, prawdziwym 
'stawszy. się jey członkiem. ' Wszyscy a` 
wszyscy coraz. ściśleyszym łączyli się wę- , 
-złem. "Frwałość uczuć wzmagaiących się 
-była nie zachwianą, bo cneta była pun- ` 
*ktem zjednoczenia wszystkich! Nawet | 
żydzi, inaczey zbyt trudni do podciągnie- - 
"nia pod oralny porządek, byli jednak. 
-w, ograniczeniu, nie żeby mieli nad wesi 
"im ubolewać losem; lecz iżby przyimu-| 
_iąc wrażenia enoty, mogli do pomyślności ` 
przyłożyć: się narodowey, ` a przynay- 
„mniey nie bydź jey na tak wielkićy prze-. A 
"szkodzie. Mądrość bowiem Rządu za»! 
'pobiega; ażeby samo nawet złe, jeżeli na- | 
stychmiast nie można go pozbyc śię, nie 
-stawąło się coraz  gorszóm dła kraiu.: +4 
"s 'Pak więc narod Polski na' kidzkości , 
-dobrym pórżądku: i+prawdziwey oświa=- 
-cie, załóżywszy fundamenta : wspaniałą 
*budowę szczęścia” narodowego „wznosić, 
„wszystkie jóy oddziały upiękniać , a od 
„skażitelności czasu , moralnym narodu 
charakterem zabespeczyć usiłował... ale 
myśli ludzkie nie są' myśli Boskie! Po- 
dobało się Bogu przeprowądzić.ńaród 
polski i przez: długą: niestety: rozmaitych. 
«cierpień osnowę! W kolei tych smutnyh 
wypadków widzieliśmy: rodaka naszegó, 


Z 


wz 150. — $ T s 
sławnsy pamięci. Todeaica Boi. 
'nączelnęgo podówczas dowodzcę : 'Naro-. 
du, Widzieliśmy, go. Żytna] 
obywatelskich zawodzie !. „ Padł nare- 
ście | lecz w samym: mpódku: 'enota. lau- 
ru $wego nietraci. Ręka mieprzyiaciel-. 
ska: mie może go'zeńwać., gdyż. Anioł 
-Pański ozdobił jóy skronie 1 | 05s 
> Przezacni obywatele! - gdybyśmy <nie. 
mieli tak. szanownego: Męża; którego pa- ' 
amiątkę na dniu dzisieyszym obchodzimy 
z rozrzewnieniem, gdybyśmy: w cnotach 

d lskich i w szłachetnioy energii 
„nieokazali- ducha Polskiego, iciągle je- 
go świetności utrzymać nie usiłowali: 
czyż‘ bylibyśmy = godni: tych“ wysokich 
względów, `‘ jakiemi Naymiłościwszy Nasz. 
Cesarz i Król tak wspaniałe nas uszczę- 
śliwia? Niestymże to icnotomr i energii 
narodowey «winniśmy; "Opie ki nad na- 
rodem Polskim? eiiie tylko i lę-. 
kliwy: doznaje wstręt. i pogardy; lecz: 
szlachetny: i naciskiem nieszczęść: umysł 
nie ugięty, zbliża się "wśród powszechne- 
go szacunku: do kresn' swych .cierpień, 
i jgklask/ moralny : "odbiera w. nagrodzie. 
Mogła, mogła na chwilę paść: chota 
lecz “powstanie jey- nie” byłó' wątpliwe; 
bo tak: chcą miedź wyroki Boskie, którym 
zadna „siła, oprzeć się niezdoła. , Wola 


N 
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przedwieczńego : zodiawił: kosi 
Pićrwszemu, „tema Monarsze, wad 
- potężna Prawica jest dobroczynną, któ- 

rego usta poświęca głos rzadkiey. pos. 
bożności, "na: którego spóyrzenie znika, 
smutek, powstaie radość, . a duma prze 
sycoma upada i w „proch. się obraca, te- 
mu to: Monarsze zostawiła, weyrzeć 0- 


kiem łagodnóm na: Polski narod, poznać . 


istotę nieszczęść powszechriych , ocenić. 

powed działań narodowych, i wyrzeć 
nareszcie te słowa zachwycające: SACPA>. 
ten”narod, bym nad nim panował!.. O 


wielki i Wspaniałomyślny Cesarzu! Któż; - 


opisze te uczucia, jakie błysnęły na ha- 
sło  dzwignienia ; narodu? Któż: z. pola-, 
ków nie błogosławi. dni Twoich Nayła-. 
skawszy ALBXANDRZE | Kogoż nierozczu- 
laią te wielkie dobrodzieystwa,. jakich; 
Polak dziś doznaie od. Ciebie? do jakićy 
wdzięczności. poczuwać się mogą.ci, któ- ` 
rym. Wszechmocny dozwolił cudownym „. 
cudownym. zaiste ` hg gaias pozyskać : 
wspaniałe - względy. Naypotężnieyszego 
Cesarza. 


Tak jest. szanowni obywatele! Czyto 
starożytnych dzieiów sięgamy zabytków, 
czy: do  późnieyszych. wypadków: myśl 
naszą zwracamy; żaden wiek niebył tak. 
obfitym: w cudowne: wydarzenia jakteny ` 
w AU LA y x d 
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który świeżóy. pamięci nam się: Nasi wa 
Osłabione -Trony sił większych nabyły“ / 
Zaćmione Dynastye blask nowy otacza. 
Z rzędu Mocarstw. wymazane Państwa” 
weszły na nowo w stosunki polityczne, ! 
Wyżuty z maiątku bespiecznym już jest 
właścicielem plonu swoićy pracy. Obfi- - 
tość i radość zatarły ślady głodu i itrwo= ' 
gi. ' Odarte kościoły stały się okazalsze- 
mi. W- Świątyniach Pańskich; gdzie £, 
składy woiowników, gdzie zgniłych zwić- ; 
rząt „zabijaiące wyziewy, niedozwalały © 
zgromadzać się ludom  Chrześciańskim :' 
dziś śpiewy nabożne uderzaią sklepienia” 
nieprzełamane! bo dom móy jest domem» 
modlitwy! riek} Pan i pa p się. Ziemia 
nasza ‘zdawała się już bydź skazaną na“ 
wieczny nie pokoy. Strumienie krwie 


| ludzkiey. płynęły jak lawa z ognistych . 


Wulkanów. /Wstrząśnięnia' po wstrząż - 
śnieniach nieustanną roznósiły' trwogę, 
a płomienie wybuchaiące coraz więcey 0-: - 
fiar póžefać. -nieprzestawały. H Duch czło=' 

- wieka miotany tylu nieszczęść burzami, i 
gdzież Nurt połądanego szukać- odpo-* 
czyniku? Szczęśliwy! szczęśliwy, kto na. 
łono dostał się wieczności. - W tym po- 
wszechnym * zamieszania i trwogi odmę— 
cie, ukazał się Anioł Pański. "Wszystko: 
natychmiast bierze inną postać; głos ła= 


|< Ma 


godny, cieszy PR, cieszy, po- . 
krzepia, i nowe siły tworzy. Szala spra= 
wiedliwości . waży zasługi „każdego. 
Wytrwałość narodowa, wierność nieża- 
chwiana czeka. wyroku od. Pana. „Zastę- 
pów; czystość zamiaru wzmacnia zau-. 
fanie, zasila nadzieie ..... w tém ra 
dość „aderza. sklepienia Niebieskie! od 
gór Karpatu aż do granić, gdzie się ta- 
czą n. dy pobratymcze, głos wdzięczno- 
ści. zbiega pędem piorunowym. Dziel- 
nem ramieniem wskrzeszony Polak od 
daie. cze 6 wspaniałemu ` sercu. „Starzeć 
uginaiący . „się pod długich: lat ciężarem, 
młodzieniec’ chłubnemi okryty bliznami; 
niewiasty, > „dzieci, niemowlęta, wszy+. 
scy cisną. Re. „do „swoięgo wspaniałego 
KYBIĘKCY wszyścy, i80 swoim witalą 
Krórem! wszyscy pod Jego udaią się 
"tarczę |. Q Nayczcigodnieyszy w dzieiach. 
świata Monarcho! Czyiaż ręka potrafi, 
króślić wspaniałe dzieł Twoich, pomni- 
ki? Któż przechodząc. wiepoiętych CH" 
dów szeregi , zdumiewać się nie będzie? 
a POWY zachwycęniem niew krzys 
knie: o ubłogosławiony - 'Morarcho! . zai- 
ste Mogoslawiony! ! Skromość twoia / 
naymiłości wszy. Panie, wsparta na czy- 
stey po obożności., miedózwoliła aby Cię 
za życia tym. sprawiedliwym. Ataa 


nò tytułem; lecz: ista narodów : nie tide 
g4 wstrzymać wybuchnień £ serca , po- 
święconego uczuciem wdzięczności i 1 po 
dziwienia ku "Tobie Naydobrotliwszy 
Monarcho!- HT woićy dobroci niewymo- ' 
wney ótó i dzień dzisieyszy wiekopo- 
mnym „jest. świadkiem ! Oto Polak mo=' 
że publicznie i z téy strony Niemna uwieł-- 
biać cnoty Tadensza. Kosciuszki! może” 
śmiało podnieść oczy ku owym górnym 
krainom; gdzie dnch Bohatćra z, cienia- 
mi Czarneckich, Chodkiewiczów i Za- 
moyskich spokoyńie 'unasża sb skąd 
wespół z syła I łogosławieństwo : ma swo- 
ich rodaków! oto może beż naymniey=- 
'szey, obawy pożwolić łzóm czystym bie- 
gu wolnego! może westchtiąć hę iu- 
roczyście nad stratą Męża, ` który- 
w dziejach dwóch półkuli Świata , sza-- 
nowne na Wieki zaymować będzie e 
sce. $ ih dh 
Nidy” sitji “eki” ilaia 
Istności! nieśmy je w pokorze ducha nasze- 
go! iż lud Polski, lud wierły zawsze: ‘dla 
swoich, Mónarchów, ALe Mi zę "do: 
swoiéy Qyczyzny, sza ide pamięć ro- 
daków, którzy z "ofiarą Ź i maiątku 
chwalebnie poświęcał się. Ta niey; iż mo- 
że oddać publicznie i na tem mieyscu hołd: 
aszanowańia dla $. p. "Fadeiisza Kościu= 


7 
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Kod ży 

azki! Lecz, aidati jest uwielbiać głosem 
„cnotę obywatelską! -Prawdziwe uwiel- 
bianie wymaga, byśmy ją naśladowali; 
aby. ona serc naszych niezmiennym by- 
"ła kierunkiem. W tym tylko sposobie 
„rawdziwymi możemy bydź Polakami! 

pa tobą więc uroczyście oświadcza- | 
my się cieniu niewidomy dla oka śmićr- 
telnego ! Cieniu! którego miły powiew 
czuią tylko umysły poczciwe. Jakaż 
ofiara może ci bydź przyiemnieyszą nad 
ten głos, który zgłębi serca czystego 
wznosimy ku tobie * Ten grob, który 
w Qyczyznie Tella pokrywa zwłoki two- 

„ le szanowne, Mężu. cnotliwy! "Ta cisza š 
ponura, te smutne westchnienia, ten ^ 
' wzrok wszystkich wlepiony ku tobie , 
te duchy przyiazne „ które popiersie 
twoie. zdaią się oblatywać, iten szmer 
łagodny, który przyiemną okropnością 
wszystkich obeymuie. Niech będą . 
świadkiem przysięgi naszey, iż utrzy- 
mywać , ożywiać „, i uświetniąć honor 
narodowy, nayświętszą będzie dla nas 
powinnością... Ten duch narodowy niech 
przechodzi od pokolenia do pokolenia ! 
"niech się obiawia. przez wierność naszą 
dla nayukochańszego, Monarchy, przez 

miłość ku oyczyznie , pienia w języku 
macierzyńskim niech uwięczaią narodo- 
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wość ....' ten drogi i nieoszacowany 


kleynot, który przez wspaniałość nasze- 
go Cesarza i Knóra, odziedziczyliśmy. 


` 
; an 3577 A 
sę że Way F ERS z pat e | 


NA Sa Tabeusza KORNE; 


| AR” "PTA z ‘pog ezarnóy; osłony! 1V 
Kiedyż ci godnićy ozwać się przystoi? 
Dzwięk twoich tonów. PELIN iłu" 
mióny Ea t nade! 10) 
Straty niewraca i żalu nie ATZ 
TA prawy smutek czuciem chlubny świę- 


tém PSIA ARE -i | 
Łzy przyymie pdzięczdhć s; pociechę, ze 
j pongen, K ner 


PSL R Smiérořcosmutią wieść głosi, 
Wzniesione spize przykry jęk wydały, 
A drzące usta ustom to odnoszą mka: 
Czćm się nasz umysł przeraża struchlały, 
Zie pełen zasług, sławy i enót celnych 
Kościuszo z: rzędu PARAM śmićrtelnych. 


Jak skromny fiałek w gsciszacy ustroni, 
Nie dumny rodem Mro między rów 
wnómi; . 
Piórwszy: Kit Rd z heidna mę- 
stwem dłoni 
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WV boiu zaŚwolnóżć; na nai "ziemi. 
Tak kto prawdziwą uczuć zdolny sławę, 
Za dobrą tylko. walczyć może sprawę.. 

; a 4 ` 


Wkrótce RE własny kray ii- 
00, słoni, A 
-u Nadeszła < burza; któróy PANA minąć: 
On nierospaczał, łez próźnych. nieronił, 
Spieszył odeprzeć, albo z: chlubą zginąć. 
„Miłość Qyezżyzny, coz him nawę niosła, 
Wzdyndała. żagiel, kierowąła wiosła. / * 
Cnoto! gdyć i z nożoba złączona ramieniem 
Jakże twa wielkość śmićrtelnika zdobi! 
Ufność współ - braci twoićm jest. znamie- 
niem, MgX bue/ż Urz te 
"Ona dach krzepi potęgę sposobi.: - ay 
Nie zwiodły berła, ni korony lśknącę, 
Szlachcic wzniosł: anamda ME i ty- 


pigger i r e a VEDET TEN, 


(By Matkę w zgoziermódai nę: je- 
SZCZE; i 

Toby sprawiły z twoićy ręki leki; | 
Lecz w księdze Boskićy. paw ua wie- i 


SZCZE re: 
y 


KRÓJ | AE Wi 

E aE yw ; 

- „Metę zagłady. wskazały przed: wiekis 

/ S$konała.... a jćy powićrzchnią mogiły ~ 
„Twe mgztwo, sitas świetnoóścią PENJO ; 

w ostd1? PIO 


Odtąd dni w 'czarnóy spędzając dałobie, |. 
„Gdy. żal. w „głąb. serca KENT | do- 
skwierny, 
Nieśmiałeś deptać po Oyczyzny „probie. >» 
Wierny gdy żyła i po zgonie wierny. 
Owszem nad inne bardzićy: tkliwszy IRT 
Teac matki poświęcił wąwniciy: i 


k 
hot 


Obeą : dla ciebie, gdy. własnóy n nie niają i 
Zdobiłeś „ziemię buynym enot śwych 
3 „kwiatem, e R a 
"Tameś doa aa y się chwałą, 
z czynów „ludzkości jak z „mężtwa, przed. 
ŚWIEW AA Tami fu” oti 
Dowiodłeś, jaki, r s Bohatera E 
'Tąż dłonią walczy, którąłzy ociera. . 


t Na 3 < À 
Patrz, jako Bogom z dobroci podobny 
Władca Północny który Polskę wskrzesił 
Szanuie święcie ten cyprys żałobny, 
Na którym miecz twóy i Lauryś zawiesił; 
Wśród dobra. ludów świetnego zawodu 
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Pomniki ci stawi w szżącia twego roli 
Mas Bariy gig WA t 


On naszą WDK swą ska skrócił 
Polską. kořong na swe kłądnąc kroes 
Zniknione ` imie Polaków przywrócił, s 
i c orłom zazdrosne Podókie”) 
Tym osi cnoty, i talenta zmierzył. 


Mauu'i" 


i die szą. p 


© Braciom nad) haraa stér Fłądu PARY” 


ra SIA 
Kościuszko! iioi 28 m misk jegor poeioynn) 
"Wzniesion przed snieg. /Wszec hwładney | $ 
odnoże, * 
Narat wśród „wdzięków wieóżystychi ogro- 
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Szczęścia Oreżymy przeponiioć nie: 
ioie; A $ 
Tego. ! wige chwałą co cię? AAR 
Proś, Alexandra aby nam zachował. ` 
s BĄDIP 190 PRZE 
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sai ew ielat TIA yioo S 
„ródofai y nad MOGLY, BHU 
E T R RETT ta NF sóżśim modA „A 
ubywez ogoan. Okui sedoh bo Iy 
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Pa o dż! 
Ka LOPES pocnzER 
TADEUSZA KOŚCIUSZKI 


ŚĄ w Wanszawim” 
Z ZO 


‘Gary, ANA pod d. 6 stoja 
da, umieściły opis żałobnego nabożeństwa 
za duszę ś.p. Jenerała Kościuszki: „ Ko- 
ścioł tuteyszy : ;parafiialny „X. xx] Missyo- 
narzów u S. Krzyża, wystawiał w dniu 
wczorayszym poważny i.rozrzewniaiący 


widok żałoby narodowey, po zmarłym © 


dnia: 20 2, m. w Solurze, wiekopomney pa- 
mięci Tadeuszu Kościuszce. Prawdziwa 
cnota odbiera wszędzie należne jey uwiel- 
„bienie, „Doświadczył tego za życia, sła- ~ 
wny ten Mąż, naprzód na dobiiaiącey się | 
o wolność: ziemi nowego Swiata; późniey 
-~ na ziemi własney, naydr oższey mu zawsze 
oyczyzny, którey tak dzielnie bronił; da= 
ley w samey nawet niewoli ; nakoniec, we 
wszystkich mieyscach pobytu swego, a 
mianowicie we Francyi , gdzie w okaza- 
nych mu nayłaskawiey względach Wiel- 
komyślnego Alexandra I, naymilszą dla 
serca swego znalazł: póciechę.- Uczcili 
- enotę. w szanownych: nieboszczyka popio=- 
łach, „godni Pa Tla; oddaiemy 
1ym= 


z 


tymże patik w duchu Religii wa 
posługę, my Polacy, przeięci dla Tadeu- 
sza Kościuszki nayżywszą czcią iwdzię- 
cznością , błagaiąc W szechmocnego Pana 
Zastępow, aby pamięć cnot jego bokatćr- 
, skich i obywatelskich, przechodząc z po- 
kolenia do pokolenia , utrz 74 ag una» 
rodzie ten święty ogień miłości oyczyzny, 
który do szlachetnych zapala czynów i 
w ciężkich kraiu przygodach, naywiększe 
nakazuiąc . ofiary, tworzy wielkich ludzi. 
Nie zawsze i niezaraz pomyślny skutek 
uwiencza nayświętsze usiłowania: tak 
chciała niezbadana w swych wyrokach 
Opatrzność : ! ale cnotliwe” pr: edsięwzięcia 
były i będą zawsze szanowane, a.w dzi- 
„ sieyszym wskrzeszeniu 4arodu przez. Nay=- 
twspanialszego Monarchę, widzi Polak na- 
grodę .owoczasowych poświęceń, 'Dowo- 
dem jeszcze tey prawdy jest religiyny o+ 
brządek po Rycerzu, którego agon opła- 
kuiemy. Trzeba było bydź wczoray na 

nabożeństwie żałobnóm za duszę jego, aby 
mieć wyobrażenie żalu i powszechnego roz- 
czułenia współrodakow.  Obszćrny gmach 

świątyni objął zaledwo przybyłe na ten 
obrządek wszelkiego stanu i stopnia oso- 

by, pomiędzy któremi Jego Cesarzewi- 

czowska Mość, W. X. Konstanty, tu- 
diek Namiestnik Królewski, Senatorowie, 
j Mini- 
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Ministrowie , UAPR Aay i Urzędnicy 
znaydowali ` "się. Lud mnogi . napełniał 
przysionki kościoła, aby choć z daleka 
łączył swe. Manaia do modlitw Ka- 
` płanow. © 

Zaraz ze Hen zaczęły się exekwie, i 


Msze S. śpiewane i czytane ;, te odpra- 


wiały się ciągle koleyno przez zakony aż 
do godziny 10.— O godzinie 10ey od- 
śpiewane były exekwie przez duchowień 
$two mićyscowe. O godzinie aitey za- 
częła się wielka msza, którą celebrował 
JW. Gołaszewski ” Biskup Wigierski. 
W czasie wielkiey mszy miał kazanie W. 
JX. Szaniawski, Kanonik Kat. War. 
Po skończoney wielkiey mszy miał prze- 

owę JW. Sekretarz Senatu Niemcewicz, 


a potem nastąpił wielki Kondukt Rzym A 


ski, na którym celebrowali JWW. Go- 
„ łaszewski Biskup Wigierski , Wołłowicz 
Admin. Dyec. Warsz., Zambrzycki ` Bi- 
skup, Koźmian Infułat.. Szydłowski O- 
pat, Prałaci i Kanonicy; liczne niższe 
duchowifistwo otaczało katafalk. 
Przybranie kościoła przez trzy dni, 
sposobione, odpowiadało zupełnie temų ża- 
łośnemu obrzędowi. Ołtarze żałobą po- 


kryte; wewnętrzne ścian: i okien czarnym `“ 
kirem osłony; liczne mdłym okiem wśród o `“ 


ciemności po wszystkich gankach i na 
kilku- 


A l ENA NE 

p — 0 — 
kilkunastu piramidach w różnym kształ- 
„ cie wystawionych, goręiące światła; ka- / 
~ zafalk,-a na nim trumna, w trofea wor 
ienne: przybrany i geep leni i na Sciu 
gradusach wpośrzód kolumn Korynckich ; 
nad trumną laurami ozdobion ` naszego 
Bohatćra w zbroi rycerskiey wizerunek , 
którego rysy ike toczy lubą prostotę 
obycźejów i ślachetność duszy jego; zło- 
© żone poniżey trumny na węzgłowiu cza= 

ka i szarfa Jeneralska, a tuż z Przyp. o 

alomona Rozdz. X. wiersz 7 Pamiątka 
Sprawiedliwego z chwałą , który obja- 
śniała goreiąca ofiara wdzięczności na 
tróynożku à pobożna cichość , przerywana 
pieniami religiynemi i smętnemi tonami 
dobranćy, muzyki , z zadziwiaiącą dokła- 
dnością exekwuiącey Requiem Mozarta ; 
głos gorliwego kaznodziei ; tkliwa prze- > 
mowa przy Castrum doloris, miana przez. 
JW. Sekretarza Senatu J. U, Niemcewi- 
cza, towarzysza w szczęściu i nieszczę- ` 
ściu Tadeusza Kościuszki; wszystko to, / 
głębokie, na umyśle i sercu sprawiło wra- 
ženie. Wie możemy lepiey dokończyć te- 
go opisu, jak umieszczaiąc tu krótki rys” 
Życia ś.p. Tadeusza Kościuszki, zawar- 
ty w przemowie wyżey wspomnianey, jak : 
. następute. * h | A 
A MO- 
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d " 
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JW. Sekretarza Senatu J, U. Niemcewicza. 


Ten smutny uroczysty obrządek, te 
żałobne ofiary, te goreiące światła, te 
tłumy zebranego rycerstwa i ludu, głos 
wymówny sząnownego Kapłana, Żało- 
sną i wielką nam wszystkim zapowiada 
stratę. Cóż do własnych uczuć waszych, ” 
do styszanych dopićro słów szanownego 
Kapłana, więcey już dodać można ? 
Przebóg! nie da tych siwych włosów, 
co wkrótee do grobu zstąpić maią , nie 
do zgasłego już głosu maiego , nie do 
_stępionego latami i trudami umysłu, na= 
leżało mówić o Mężu pokoiu i woyny! 
lecz wskazaliście. ` Niepomny na nieu- 
dolność moię, posłusznym staię się, a 
idąc za własńym żalem , niech choć sła< 
bo żalu powszechnego stanę się tłóma- 
czem. /. $ l 


Między -tylu ciężkiemi stratami, kta r 


re w przeciągu lat niewielu oyczyzna 
nasza poniosła , Na podobno żało- 
śnieyszey nad tę, którą w zgonie T'a- 
densza Kościuszki opłakiwać nam przy= 


chodzi. Wspomnieć Imie Kościuszki, 


jestto wzniecić. w sercach Polskich , ty- 
siąc chlubnych, acz smutnych pamiątek, 
wzór 


A WEGO WĄŻ 
wzór cnot obywatelskich , tę do zgonu 
czystym płomieniem goreiącą miłość oy- 
czyzny, tę nieustraszoną w boiach od- 
wagę, tę mężną wytrwałość w nieszczę- 
ściach, tę prostotę obyczaiow, Rzymską 
prawie, tę nakoniec skromność nieod- 
dzielną od praddziwey wartości. RY 

Nim rylec Dzieiopisa, króśląc przy- 
gody nasze, wielkie zasługi męża tego 
oznaczy, niech nam współczesnym wol- 
no będzie wspomnieć pokrótce- o Życiu 
i czynach jego. REG 


Tadeusz Kościuszko z dawney fami- 


lii, w Woiewództwie Brzeskim zrodzo- 


m 
w 


ny, wziął pierwsze wychowanie, w Szko- ` 


le Rycerskiey, założonej na ówczas przez 
Stanisława Augusta.  Kommendant tey 
Szkoły, Xiążę Adam Czartoryski, wi- 
dząc w młodzieńca niepospolitą zdatność, 
i ochotę do sztuki woienney, wysłał go 
kosztem swoim dła doskonalenia się. do 
Francyi. Cnotliwy Kościuszko zachował 
"do zgonu, wdzięczność dla dobroczyńcy 
swego. WY A 

Stan niemocy i podległości, w którćy 
się naówczas znaydowała Polska, okro- 


„pny iey pierwszy podział, wzbudziły 


w sercu młodzieńca ciężką żałość i roz= 


` = paczi już niemogąc na swoiey, poszedł na 


; obcą ziemię dobijać się o POZ 
0- 
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"Towarzysz nieśmićrtelnego Waskingto- 
„na od rzeki Hudson do „Potowmak, od 
wód Atlantyckich dó zmarzłych Kanady 
jeziór, walcząc odważnie, ponosząc nie- 
poięte trudy, zyskał sławę, co więcey, 
zyskał wdzięczność ludu wolnego. Już 
flaga Ziedn. Stanów powiewała ha ba- 
sztach twierdz Amerykańskich, dopełni- 


ło się wielkie dzieło oswobodzenia, gdy - 


Kościuszo do oyczyzny powrócił, 

Było to wtenczas, gdy Zz smutnego 
letargu, niestety! zbyt zapóźno obudzo- 
ny Naród Polski, ogłosił pamiętną 5go 
Maia Ustawę, i chciał nie uznawać, jak 
własne swe prawa; ztąd napaść i woy- 


na... Powiedźcie wy pozostali świad-= 


kowie, wy błonia Zżelenic i Dubienki, je- 
żeli Kościuszko, jeźli Polacy walczyli jak 
Polakom- walczyć przystoi? (W tćm 
mieyscu czyni mówca wspomnienie o cza 
sach, w. których jenerał do oyczyzny po- 
wrócił.) Związki, które nas łączą z lu- 
dem pobratnim, wspólność Pana jedne- 
go, wdzięczność nasza dlą Alexandra I, 
nie każą się rozciągać nad tą pamię” 
„tną woyną. Nieświetne postawą ioka- 
załością szeregi, tłumy  uzbroionych 
w rolnicze narzędzia wieśniaków, wiódł 
Kościuszko przeciw naybitnieyszym lu- 
dom. Ileż wstępnych boiów, oblężeń, ileż 
R, a okro 


= Q ae 
okropnych nocnych wycieczek, Seg go- 
nitw, utarczek! Zmieszała się ziemia na- 

sza ze krwią walczących, wprzógą nim 

mogiłą naszą stała się. 


Końcem tylu poświęceń były więzy sz 


okropne. Tak jest, i ty, Kościuszko, nie 
w, wolnych murach Solury, i Wy tysią- 
. ce Polaków, nie na własney ziemi, lecz . 
w czarnych 'jochach, skończylibyście by- 
li nędzne dni wasze, gdyby, nie Wiel- 
komyślny Imperator Paweł I. Pier- 
wszym czynem naywyższćy władzy Je- 
go było rozbicie oków 20 Polaków. Dzię- 


ki niech ci będą cieniu szanowny: za- ` 


wsze Polak Imie Pawła z wdzięcznością 
wspominać będzie. f 
Oswobodzony Kotelkszko nie powró- ` 
cił już na tę żałobnym kirem okrytą zie- 
mię; na tę ziemię, która dla niego już 
obcą stała się; zwrócił oczy na odległą 
krainę, za którą walczył w młodości , 
która drugą stała mu się oyczyzną. Ziło- 
żonego. ciężkim kalectwem, nie zraziły. * 
trudy, i niebezpieczeństwa żeglugi. W tey 
to żegludze, zaledwie bezdenne morza | 
nie „stały się grobem wodza naszego ! 
w ciemney nocy jeden z okrętów wra- 
/caiącey z Jamaiki flotty kupieckiey, od- 
dziela się od innych, leci, uderza o okręt 
Amerykański; pozaczepiały się ws 44 
gl 


PA. 


liny i i żagle , „dwóch statków, potężnie na<. 


wzaiem tłukąc się bokami. Łatwo so- 
- bie wystawić można krzyk: i pomiesza- 
nie, zebranych na pomoście podróżnych; 


 śmićrć w oczach wszystkich stawała. © 


Jak zawsze, tak i w tey okropney chwi= 
li, Kościuszko | spozierał na nią spokoy= 
nie. Nie wybiła jeszcze ostatnia godzi- 
na jego. Chciała Opatrzność, by dożył do 
tey chwili, w którey Wspaniałomyślny > 
Alexander ogłosi Polskie Królestwo. 
Z, stratą wielkiego masztu, z podarciem y 


żagli, wyszedł okręt z téy ciężkiey przy= . 


gody, przedłużyła się tęskna podróż do 
dni 70; | odkryliśmy nakoniec brzegi 
szczęśliwey Ameryki, Pensylwania, oy- 


czyzna Wilhćlma Penai Franklina, przy 


ięła Kościuszkę na łono swoie. Po tylu 
strapieniach pićrwsza to była pociesza= 
iąca chwila. Przyięcie, które go spo= 


tkało, osłodziło ciężkie frashnki i trudy. 


Członki zebranego Kongressu, dawni to- 
warżysze broni, przyjaciele, znajomi, lud 
cały wyszedł na przeciw niemu, otoczył 
wóż: zbolałego wodza, i aż do mieszka- 
nia jego zawiódł. - Lecz nietylko w Ame- 
ryce, we wszystkich kraiach, przez któ- 


re Kościuszko po oswobodzeniu swoióm 
przeieżdżał, w Sztokolmie > w Londynie, + 
w Bristol wear co OEEO | 


* 


wew e. 
_miłość koi uczuć WAB ci- 
snęli się do niego z hołdem uszanowa= 

„nia. Miło było Polakowi w tóy czci od- 

* dawaney Naczelnikowi swemu, widzieć ` 
szacunek irzewne czucia nad losęm nies 
sprawiedliwie zagładzanego narodu. ` 
"Czyli to błędnie: poddane nadzieie , 
czyli chęć poratowania zdrowia , obok 
biegłych lekarzy, skłoniła Kościuszkę, że 
raz jeszcze odwiedził brzegi Europy. 
Wkrótce atoli poznawszy znikomość obie- - 

w tnie, czczość oszrsjkih usiłowań ludz- 

kich, porzucił vesae. wielkiego świa 
ta, jego nawet oklaski, i dbwinąwszy SIĘ; 
iż tak rzekę, w cnoty swoie, to więy- 
skiego, schronił się miesz ania; tam pra- 
ce rolnicze były jego zatrudnieniem, 
przyiaźń pociechą chwił wszystkich. Raz 
tylko porzucił to spokoyne schronienie, 
a to by widzieć, by hołd złóżyć , Naj. 
jaśniejszemi „Alezandrowi, za wskrzesze- 
nie imienia Polskiego. ; . 
Tymczasem wzmagaiący. sły” z wie= 
kiem wstręt do wsżystkich zawichrzeń . 
publicznych, miłość. zacisza i pokoiu za= 
wiodły go xlo ziemi . Szwaycarskiey. 
Tam w mieście Sołurze dnia 15 paźdź. 
po tylu cierpieniach i probach zawołał 

ı Bóg tę duszę cnotliwą do mieszkania 

śp dna Umarł Kościuszko; kobi 


. ści- 


" Kuskńkwi nmiórać kk z mfnością. $ 
w. Bogu, spokoynie i mężnie. Ubogi, 
jak podobni jemu, Focyan i Cincihnatus, 
po zgonie swym nawet zakazał wszel- 
kiey pompy, i ciało tego, który w po- 
lu sławy rozkazywał zbroynym tysiącom, 
sześciu ubogich starców zaniosło do wie- 
cznego nas wszystkich mieszkania. 
Pokoy niech będzie cieniom twoim ` 


` o Mężu cnotliwy! przyym ostatnie po” `; 


 Żegńanie żałośnych ziomkow twoich, 
przyym ostatnie pożegnanie tego; który 
nieraz zbolałą twą głowę na ręku swo- 


- ich. unosił, Niestety!, kiedy już nie na- 


f 


sza ziemia przykrywa twe zwłoki, kie- 
dy duch twóy tam mieszka , gdzie osta- 
tni z Rzymian, niech się choć pamięć 
twoia między, nami zostanie ;' niech wi- 
zerunek twóy, któryby. przypominał i,- 
rysy twey twarzy, i dobroć disz y: twos , 
iey, umieszczonym. będzię w Pańskiey 
świątnicy; niech będzie skromnym, tak; 
jak było skromném całe życie twoie; nie ' 
, potrzeba napisów, dosyć imienia. Wten- 
czas, czyli to ziomek, czy daleki przy-- 
chodzień , podniosłszy, ivroszone łzami 
oczy na głaz wyrażaiący ciebie, powie : X 
takim Był Mąż, który, ziomkom swoim nie 
„dał ginąć bez chwały i cnotami Ag u 
‘zacnit imie Polaka, ` . 
OPIS 
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OPIS ZAŁOB: NABOZEŃ: 
z: ZA DUSZĘ Ś.P. h 
TADEUSZA KOŚCIUS ZKI 
Odprawione w "Trokach. dalia 17 Listopada. 
ARA ABE 
Szlachta Obywatele: powitali ‘Trockie- ` 
go, zgromadzeni na Elekcye, do miasta 
powiatowego, odebrawszy smutną wiado- 


mość o zgonie $.p, Tadeusza Kościuszki, E 


niegdyś Naczelnego Wodza Narodu¥Pol- - 
skiego; przeięci żalem na i Gite > ze 

* straty tak Wielkiego. Zio rzez ob- 
chód żałobny za jego duszę „sprawiony, 
okazali prawdziwą. swoię przychylność Å 
uszanowanie. Odgtos dzwonow we wszy- . 
„stkich Kościołach dzień smutny zapowie=, 
dział. Zebrane liczne « Duchowieństwo , 
konwentów WW. OO. Dominikanów, Ber- 
nardynów, Benedyktynow, ordz ć kocia: 
Xięży, z pobliższych parafiy do kościo- 
ła Farnego , odprawiło , zwykłe nabożeń- 
stwo. Katafalk wysoko wzniesiony, kar- 
- mazynowym adamaszkiem okryty, z. wy- 
haftowaną cyfrą zeszłego is. p. Męża ; 
` nad którą umieszczony był jegoż wizeru- 
nek, rżęśiste światło otaczaiące katafalk, 
oraz JEEE ozdoby; na jakie „mieysce 

© iczas 


hitp://rein.org.pl 


TS: 


1 aks 6 — 


i czas zdobyć się pozwalały, były ozna» 
‘ka prawdziwey chęci, jaką Obywatele 
` w oddaniu tey posługi  Chrześciańskiey - 
okazać Życzyli. W czasie mszy świętey 
wielkiey, wyborna* muzyka JW. Dom- 
browskiego , Podkom. Trockiego, przy- 
grywała. Kościoł napełniony byt zgro= 
madzeniem Szlachty i mnogiey liczby ludu 
wszelkiego stanu i płci. Po odspićwaney 
„mszy S., JW. Marsz. Pow., Radzca Sta- 
nu i Kaw., Michał Römer, JW. b. Pod- 
komorzy i Prezydent Sądu Granicznego 
Piotr Kleczkowski, oraz W. dóze Ba- 
kowski, b. Prezydent Sądu Ziemskiego , 
` czytali stosowne dò tey okoliczności Mo 
wy, które poņiżey umieszczaią się. a 

Ka „8 "WT RUR 

MO W':A 

JW. Michała PRómera, Radcy Stanu, 


Marszałka Trockiego i Kawalera. - 


Szanowni Obywątele! ‘Strata Wielkie- 
go Bohatyra naszego narodu, zgromadza ' 
nas zasmuconych, do przybytku poświę- 
conego Naywyższey Istności, ażebyśmy 
złożywszy łzyi westchnienia, jakie wro- 
, „dzone nczucią z serc naszych wyciskaią, _ 
męztwem uzbroieni, oddali cześć i hołd 
powinny popiołom nieśmićrteiney pamię- 

ci 


= 


= im 


ci pOL EE ka: zeszłego- Ta- 
deusza Kościuszki, niegdys. Naczelnego 
Wodza Narodu Polskiego. . Bóg, Spraw- 
ca. wszystkich Tzeczy, ratchnął serce, 
Nayjaśnieyszego . i' Naypotężnieyszego | 
Monarchy: naszego Alexandra Igo nie-. 

wymówną dobrocią. i wsp iałomyślno=, 

ścią, że, zachowując E aw A: 
dobroczynney ` opiece, słodkićm Panowa- 
niem berla, któremu poddani jesteśmy, 
do: wdzięczney i powinnóy miłości nas 
zniewala. | Skutkiem tey: Jego. niezró- 


wnaney' hidzkości, wolno nam dziś do= 


pełnić obowiązek Chrześciański lä czci- 
godnych wb? w ian n, w naro- 


dzie R, ym męża. 3% 
" Drzą usta moie,.a słabość eor. 


„wznieca wewnętrzną boiaźń, abym w zło- 


Żeniu powinney czci. nieśmićrtelnym 
zwłokom walecznego Bohatyra, potrafił 
przyzwoicie oddać w wyrazach moich, 
to naywyższe uwielbienie, jakie wielkość 
Jego zasług w Narodzie naszym 'w prze= `` 
konaniu całego świata wzbudza. Nie, 
zapewna: nie zdołam odpowiedzieć przed- 
sięwzięcja memu: czyny i dzieła tego 
wielkiego Rycerza, przez dzieie Narodu `. 
naszego wiekopomney pamięci ` podane.. 
zostaną. Dla mnie dość chlubnego zą- 


sżpzy tu, kiedy w prostocie ducha Imie 


Jego 


x 


| — o — 


Jego wspomnieć , i stanąwszy przy groś 
bowcu “żal szczćry wynurzyć, a drogi” 
proch czystą łzą skropić mogę. Wy 
współziomkowie , którzy dziś ze mną 
smutek dzielicie, wspomnieć powinni- . 
ście, że śmićrć, aczkolwiek oddziela Ta-" 
- deusza Kościuszkę od nas, jednakże świe- 
tie dźieła i wielkie czyny Jego, zdobiąc 
Historyą Kraiu naszegę, nieśmićrtelno- . 
ścią go uwieńczy.  Strapionę więc ser- 
ca stratą tego Męża, koymy tą słodką 
nadzieją, że inti nasze czytaiąc xię- 
Eg Historyi własnego narodu, nie będą 
szukać przykładow , ani Greckich, ani 
Rzymskich, ale znaydą w rzędzie Bo- ` 
hatyrow Polskich, Tadensza Kościuszkę ,. 
„którego cnoty i męztwo, służąc im za 
wzór, nauczą, jak śwoię oyczyznę . ko- 
chać , i jak charakter rzetelności naro- 
dowey święcie dotrzymać należy. 
/Wzniosła się dusza Jego nieśmićrtel- 
na między niebiany, tam, połączona 


-. m Duchami _Czarneckich, Puławskich , 


Poniatowskich, i innych dzielnych Ry= 
cerzy Polskich, którzy w ostatnich po- 
trzebach upadkiem zagrożoney Qyczy- 
znie, mężną pierś swoię ku Jey obronie 
nadstawiali, odbierze od 'Pwórcy Nay- 
„wyższego nagrodę cnot swoich, i wie- 
cznie oglądać będzie prawdziwe światło: 
No cień . 
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mad > Gy: N w 
cień zaś Jego uwielbiony pozostanie nia 
` zawsze między nami, ażebyśmy, przy- 
pominaiąc Jego niezrównane przymioty, 
od pokolenia do pokolenia podawali przy- 
kład cnot wszelkich, odwagi niezłomney, 
"1. nmieskażoney  poczciwości. Stokroć 
Błogosławiona Litwo! która przez nie- 
wyczerpaną dobroć Nayłaskawszego Mo- 
narchy ALEXANDRA Pierwszego i Jego 
Nayiaśnieysżych Przodkow, przy swoich 
Prerogatywach i swobodąch woląo Ci 
zostawać: obok żałoby, jaką naciebie zgon 
Tadeusza Kościuszki wkłada , ciesz się, 
Że ci jest. wolno szczycić się * wydaniem. 
na świat tak wielkiego Męża. Nie bo-, 
< gactwa go wyniosły, ale prawdziwa za- 
` sługa. Od młodości wieku swego poko- 
chał nauki, przykładał się do nich: nie - 
w innym celu, tylko aby się mógł stać 
użytecznym krajowi swoiemu ; a nyrza- 
wszy, że ślepa fortuna nie przeznaczyła 
"go na. miękkie „Życie , | odo dzieł rycet- 
skich sposobić się, zaczął. Wydoskona- 
lony w sztuce, woienney, zaszczycił imie 
Polaka w. drugiey półkuli ziemskiey, a 
gdy oyczysta ziemia schylona ku upad- 
~ kowi ratunku Jego wezwała, stanął i 
Poświęcił dla niey całą swoię gorliwość 
i zdolność. Komuż miepamiętna, lub 
wiapikdoji epoka ostatniego wysilenia 
t się 
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AT . | 
się Polakow, aby oyczyznę podzwignąć. 
Któż mógł bowiem w ówczas przewi- 
dzieć, Że w dzisieyszym „Alezandra 
znaydzie Połska prawdziwego Oyca i 
/Wskrzesiciela. W ówczas zaś kto du- 
cha iardowecji ożywił; kto rozróżnio- 
| ne i burzliwe umysły łagodził, jeżeli 
nie Tadeusz Kościuszko. " Minąć mi. 
"trzeba owe smutne wypadki; zamilezeć 
jednakże nie mogę, że w chwilach kry- 
tycznych kraią haszego kiedy potrzebą 
_ było zupełnego poświęcenia się, męstwa 
i wytrwałości, nikt wyższym.nad Taden- 
sza Kościuszkę nie okazał się: bo hasłem 
jego było Bóg i Oyczyżna, a przewo- 


duikiem cnota prawdziwa. Upad}! ale +> 


„ się ślachetna dusza jego nie ugięła. Umiał. 
w przygodach nieszczęśliwych zachować 
spokoyriość umysłu, i dła tego zasłużył 
«na imie wielkiego, człowieka. Poznał 
w nim tę dzielność bohatyrską przodek 

naszego Nayłaskawszegoa Monarchy, wie- 
kopomney pamięci Nayiaśnieyszy PawEŁ 

I. i oddaiąc sprawiedliwość jego cnotóm 

na słowo rycerskie łaskawie go z wig- ` 
mów raczył uwolnić. Nieskazitelna je- 
go rzetelność, wiernie aż do ostatniego 
tchu Życia, dane zaręcznie dochowała. 
W dalekie ustronie, w obcą krainę po- 

niosł przeźnaczenie losu swego. Tam 

> ` mẹ- 
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fc? a po 
ż i 
j , mężńey i jedina: spokoyności poświę= 
` ciwszy resztę dni życia, . dọ żadnych u- 
„niesień jakie narod nasz miotały, świę- 
cie dochowauiąc swego słowa, nie nale- 
żał. Weszło nakoniec słońce na opła- 
kany horyzónt nieszczęsney Polski. Ze- 
słał Bóg Anioła Swego w osobie Naywię- 
kszego z, Monarchów, Nayiaśnieyszego 
Cesarza naszego ALEXANDRA. Imie, byt i 
świetność Polaków Jego wspaniałomy- 
ślnością wskrzeszone zostały. Ale kie- 
dy tego szczęścia kosztować już miał Ta- | 
‘deusz Kościuszko, wyrok Naywyższę- . 4 
go Władzcy: światów, prreciąsgje a dni 
Życia Jego. r 
'Cienia Naydroższy dla „wszystkich 
współrodaków! kiedy dusza twa nieśmier= 
telna poszła oglądać majestat i oblicze 
_"Twócry Naywyższego, pozostań przyto- 
mny w ucznciach naszych. Przyym cześć - 
_powinną, jaką ci współziomkowie w sła- - 
bych wyrazach składaią. Bądź dla nich 
obecnym zawsze przykładeni ńieskażo-. 
, ney cnoty narodowey iniezłomney wier- 
mości 'w dochowaniu słowa poświęcone- ` 
go Monarsze. 
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‘Głos: przenikliwego smutki; 'roznosząc 
po obu światach zgon Wielkiego Męża, 
Tadeusza Kościuszki, uderzył dżiś serca 


„ nasze, podnosząc je do nayczulszego roż- 


rzewnienia,  Współziomkowie i bracia, 
na ten. smutny / zgromadzeni obchod ! 
skropmyż łzami Jego popioły! wszak to 
tylko jest jedno, co nam drogićy jego 
pamięci poświęcić jest wolno. wa l 
zwyczayney przemianie wszystkie= 


-B0; giną pamiątki dzieł ludzkich; upada- j 


ią państwa; na próźno błędna noga'szū- 


` ka posady miast niegdyś sławnych; wszy- ` | 


stko uległo . łac ; same tylko czy- 


ny obrońców o czyzny, jako dzieła czy- 
stey cnoty, niezaginą nigdy: bo w ser- 
cach wszystkich pokoleń maią pomniki, 
daleko trwalsze nad te, które próżność 
ludzka na miedzi lub marmnrach wyryć 
kazała. Tak jest: wieki tę prawdę do- 
wiodły, o Wy, szanowni Obrońcy Qy- 
czyzny! Temistoklesie , Epaminondzie , 


"Milcyadesie! Wy, mówię, na zaszczyt ro= 
"du RSSy Żyiecie dotąd w pamięci 


se 


] k? 6 i o 


* : S r kj X 
cnotliwychy kiedy czas ślądy już nawet ` 
wygładził, gdzie były wasze Ateny i Teby. 
„ Do rzędy takich to, prawa ziwie wiel- 
kich (jakich niewiele świat liczy ) nale- 
Ży 6. p. Tadeusz Kościuszko. Pod jakim- 
kolwięk go względem uważać będziem, za- 
wsze uznamy go naygodnieyszym posza- 
nowania. Czy szczególną zwrócim uwa- 
‘ge jak żył, jak walczył, jak umićrał, 
w ówczas zrównamy go ze wszystkiemi 
starożytności mężami, na których współ- 
cześni z podziwieniem patrzali, potomni - 
za przykład pokolenióm stawią. © /ó 

Z towarzystwa równości braterskićy, 
postawiony ufnością powszechną na ob- ` 


| szernym placu, w naykryt cznieyszych 


okolicznościach, utrzymał godnie honor 
narodu. , Nikogo tak trudne niewiązały 
obowiązki: nikt świętszey nie bronił spra-- 
wy: nikt nad niego większych do po- 
kopania nie znalazł przeciwności. Se 
dzie się w dzieiach ludzkich szczęśli- 
wszy; ale pogardą niebezpieczeństw, sta- 
` łością umysłu, i czystem poświęceniem 
„się dla Oyczyzny, Kościuszko wszystkim 
w tym względzie wielkim wyrównał, a. 
„może wielu przewyższył, W tym wiel- 
kim i trudnym zawodzie, czynił, co czło- 
wiek, coa Bohatyr, miłością oyczyzny prze- 
ięty, uczynić może, a gdy mu losy upaść 
a= s "Mak Š "Ta" 


j 
ý 4 — aj — 


"razem z narodem. EE od Y PNN nie- 
bem resztę cnotliwego dokonał życia. 
“Tak maż: elki, żyjący z chwałą na- 
5 ał epika do grobu. 
lizie , godny wiecznego u- 
wielbienia, godny wieczney pamięci! 
Potężny, dobroczynny Alexander (dał- 
by Bóg w naydłuższe lata panuiący Mo- 
friarcha ) wzór dobroci i łagodności pa- 


mowania, ocenił wysoko cnoty i dzieła. ii 


“tego Męża, ʻi tym wspaniałym mądrości 
` swoićy czynćm, poświęcił w nim dary 
wielkićy duszy, a tym samym wzniecił 
dziś pobn ki uczcić zgon naszego roda- 
ka, syna. Sany i pozę dwóch 
światówa 


Oby ae. ARA i lani oyczyżny, ź 


na wzór czczonego przez nas Męża, spo- 
sobił serca rasy Oby ofiarę Życia, 
tak, jak jego była zawsze czystą ofiarą, 
obronie tylko oyczyzny poświęcano. 
Pełny wielkich przykładów Mężu! 


niech cienię twoje, słuchaią głosu czci i 


wdzięczności braci twoich! oto jest wszy 


stko, co zgłębi sere naszych oddać ci dziś 


możemy. Niech dla cnoty i sławy two= 
ićy nie będzie to ostatnim już. hołdem, 


, jaki wszyscy cnotliwi złożyć ci są winni. 
A Ty, o wielki- Boże! kiedyś dozwolił 


jeszcze siednidziniąt letniemu starco- 
wi- 
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usłachayż że. głosu. Tan lonego serca i 
. spuść błogosławieństwa. twoie- na: ludy i 
na sej» * 


zrządź, ażeby nigdy świ 
nieschodziło wzorach. 
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' TADEUSZA KOŚCIUSZKI 


PUNTARA 


ię 


Odprarrionego w Poznaniu dnia. 19 rej 


|) 7 


Gbinteztwd Departa! ntu i Asd 
sta Poznania, złożywszy oyną składkę, 


obchodziło dnia 19 Grudnia 1817. zgon . 
' "Tadeusza Kościuszki pizeż uroczyste na- - 
bożeństwo żałobne w, tuteyszym Kate- 


dralnym_ kościele. ` 


-| Od,dnia 16 mca b. brzmiały zyć” 


kroć przez dzień dzwony „wszystkich 


' Swiątnic tuteyszych, "TWW, zbliżaią- 


ey się obchod żałośny, JWW. Klemens 
Hr. Kwilecki i Hiacynt Zakrzewski, by- 


` ły Prezes niegdyś Izby administracyynóy 


Kaliskićy, poświęcaiąę swoie dobre chę- 


«i temu religiynemu przedsięwzięciu , 


` zaięci bra zbie składek obywa- 


tel- 
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ieniem 'potrzebnych przy- 

dniu 1gtym, na obchód . 
żałobny  przeznaęzonym, po uroczystóm 
w dzwony uderzeniu, zaczęły się:od go- 
dziny 6tćy ramnćy rozłegać w kościele. 
,Katedraluym smatne pobożnego zakon- 

` nego Duchowieństwa pienia w  koley- 
nem odśpiewaniu -Officium Defunctorum, 

- wśród nieustannych błagalnych ofiar oł- 
tarza. Po godzinie 10tćy, grono szano- 
wnego Duchowieństwa Katedry tutey- ` 

` szćy; pomńożone znaczną liczbą Ducho- + 

-  wieństwa świeckiego tuteyszego iz oko- 

dic, i liczną młodzieżą duchowną: z Se- 

-minarium, 'odśpiewało z nayuroczysiszą 

- powagą toż, officium, > Jóy Królewicew- 

ska Mość Xiężną Ludwika Pruska, ta po- 

«wszechnie uwielbiana Pani, raczyła za- 

szczycić obecno ią swoią obchód: żało- 

by narodowćy z małżonkiem .swoim, 

Namiestnikiem Królewskim w W..Kię- 

ztwie, z całą rodziną i dworem swoim, - 

w towarzystwie JO. Xiążęcia Michała 

„Radziwiłła Jenerała., z małżonką. TW. 

Proboszcz Katedralny podał JO. Xiążę- 

cia _Namieśtnikowi wodę święconą. 

IIW W. . Senator, Woiewoda i Jenerał 

Dąbrowski, Senator Woiewoda Działyń 

ski, były Minister Sekretarz Stann. Bre- 

za, Jenerał - Porucznik Kosiński, „Jene= 
, ` A - r 


- vtelskich i cz 
sposobień. 
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'rał Hiller z korpusem ofiicerów osady 
tuteyszćy, Jenerał Umiński; członki: wy- 
sokich Władz tuteyszych cywilnych, na. 
ten „obchód zaproszonych, z, Prezęsami 
swoimi na czele JJWW. Colomb, Bau 
mann, i Schoncrmark , przełożeni i nau- 
'czyciele szkół'tuteyszych, licznie zebra- 
ni z kraiu i z miasta obywatele i zna- 
komite Damy, między któremi znaydo= 
wała się małżonka JW. Naczelnego Pre-. 
zesa Zerboni di Sposetti, zaięli przy go- 
towane mieysca w środku kościoła, któ- 
rego posadzka pysznemi okryta była ko- 
biercami. Reszta *.ościoła napełniona ` ` 
wszelkiego stanu i religii chrześcijańskićy. 
mieszkańcami. - Wśród tego świetnego 
znakomitych osób żebradia ai tuma 
modlącego się ludu; wśród mnóstwa go- 
rejących różnokształtnych świateł, od- 
prawił mszą: żałobną Biskupim: obrzę= 
dem JW. Gembarth , Biskup Suifragan 
Gnieźnieński. Po Kwanjelii wszedł na 
kazalnicę JX. Bibrowi Czy Proboszcz z Rze- 
gocina, i powiedział pełne wymowy ka- 
znodzieyskićy kazanie. Pod. czas ofer- 
torium; JO. Kiężniczka Eliza, naystar- 
sza córka Xięstwa Namiestnikowstwa, ` 
poprzedzona od W. Michalskiego tayne- 
go Królewskiego Radcy, zbierała dobro-- 
czynne dla pierpigce pazko peio Bar 
: $ kt 
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które 335 talarów i i a5.d. ‘gr nezyni- ` 


4 
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ły. — | Orki estra po. części 'z'amatorów ` 
_ złożona, v rexekwo ała sławne Requiem 
` Mozarta: - Po. szy, JW. Biskup Gvrzeń-* 
ski. Pasterz Dyecezalny, w assystencyi ` 
zaproszonych i a: teu obchód JW W. Du- 
nina Kanclerza Metropolitalnego Gnie- 
źnieńskiego; Kokdotvskiego Proboszcza fn- 
. dułata Łaskiego, Zorawskiego Opata kla- 
 sztoru Bledzewskiego zakonu Cyster- . 
„skiego,  Gembartha Biskupa Suffragana 
Gnieźnieńskieg 0, popr zędzony od głó- 
-wiega wniyścia poważnym Duchowień- `, 
stwa orszakiem, złożonym z reprezćn- ` 
" tacyi klasztorów zakonnych, licznóy mło- 
dzieży ma yo z zniacznćm gronem 
Kapłanów odczas, kiedy żałośna de- 
ta muzyka dała się słyszeć z choru ,* 
"zbliżywszy : ma W, katafalk, zaiął E 


` współcelebrant przygotowane miey- 


sca. W téy uroczystey chwili zabrał. 
głos Jenerał - Porucznik „Kosiński, w któ- 
rym wystawił goi tn ty tego, któ- 
rego -pamiątce: obchód «b ecuy był po- 
święcoay. Po tey mowie, „odbyły się 
solenne ‘kondukta przez piec dostoy- 
nych nfułatów. Po kondakcie zabrał 
głos TW. Zakrzewski były: Prezes. Izby 
esi i Kaliskicy, msc) tak 
Po a. 49 
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; stdnanszy przed. Waywy 
* dzią, z odwiecznóy prze: 
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Oby duch twóy, w JAJ Boz: 


ściągnął ma współrodaków walecznych : a 
cnotliwych dzieł twoich nagrodę! (Wspa= 


niałomyślność Twoja, Na aśnicysza Kię= 
~ žno, w tych ostatnichocz "umidła ce - | 


nić: cnoty. i męztwo Polaków, og 
szczęściu stałaś się im podporą. KP: cj 
przytomna *temu obrządkówi ni owenii; 


nowego nabierasz prawa do'naszóy wdzię- 3 5 
-czhości, dowodząc , iż honor. 


wszystkich należą narodów : 
daiesz, cześć | popaci kur ai dwóch 
światów. 

Po tém e Jey Kabieniere. 


| wska Mość Xiężna. Ludwika , z małżon- 


kiem i rodziną odpr wadzona, została 
do głównych podirojiji przeż: te same, 
od których przyiętą była, osoby, odbiez 
raiąc w prze scii przez środek kościo- 
ta od wszystBich pr zytomnych | hołd nay- 


i głębszego ona Pozostaie opi- 


sanie przyożdobienia na ten obrząd ża- 
łobny. kościoła, i urządzenia katafalku, 


co. zaiste zachwycaiący i rzadki spi | p 
wiało widok. / Wstęp piórwszy do ko- 
ścioła uprzedzał widzów o świetności. 


EST i 


a 2 Ak wi skałę ża 


į cnota do | 
sit nami- oda ; 


hoia godny cieniu! ! przyym o od. nay tm i 
oI o ý , 
| hołd u$z sny enotom "| 2) 


BE NIEJ 


s 


sy NER ci Żałobnego obchodu, jaki, 
wdzięczność mieszkańców naygodniey- „ 
| szemu z. rodaków dla. uczczenia drogićy: 
pamiątki. Tadeusza wządziła. Okryte ki- 
" temi filary świątyni, a drogiemi kobier- 
„cami posadzk, , pociągały oko; przyby- 
waijących w mieysce , gdzię katafalk, 
wsparty: siłą i „gustu, ‘sztuki. budowniczey, 
s naydoskonalćy Miykowanenii, ozdoba 
mi, nad: wszęlki opis. zaymował wszy- 
„ stkich, i mapa A ętónicietn" jakie dzie- 
ło. podobney rzadkości ina umysłach. 
wszystkich sprawić nie omieszkało. Na - 
przęstrzefi podłużnego. + czworoboku , 

z czóła. stęp. 20, w. długości stop 40, h 
wznosił się gmach okazały. Pićrwsze dwa 
stopnie, na 4'stopy wywyższone, zdobi- 
ły dwie, pułgwiazdy z samych, oskardów 
ułożone; środek ch przykrywały pukle- 
rze; na jaa nym + tych umieszczone hy- 
ło trafne godło wyobrażaiące 'Grunosta- 
ia z napisem: «Plutot: moùrir que de me | 
souiller; .Dałey nieco zebrane trofea ry- 
cerskie, których ` cel pićrwszy zastępo- 
; wały zbroje. stalowe polerowane wielko- 
ści naturalney, 7 szyszakami, piórami 
strusiemi ozdobionemi, rożpościerały sze- 
snaście różno barwistych sróbrnemi ku- 
tasami upięknionych chorągwi. ` Podsta- 
wa: trofeów, bębnami z tyłu zaięta, prze- 

` pro- 


PORA: oczy . pod dalszych. wiola 3 
które: tak, jak i pićrwsze w. fałdy regu- 


darne z_kiru obite podnosiły w blasku 


sróbrzyste podpięcia. "Na ostatnićm je- 
szczę, wyniesieniu , gwiazda z nayszer- 


szycł oszczepów ułożona, rz ucała blask- 


tem mocnieyszy, że wyra: TREN -jéy 
nachylenie mow przy całodzia- 
ney. zbroi, oczy do- mego pinktu 
zbliżonych osób. "uderza - pobłyskiem. 
Dwie. sróbrne  zbroie bol i tego. stopnia 
zaymowały. "Trumna na 20 przeszło stop, 
do odpowiadaiącey: wysokości posunio- 
na, spoczywała na 4ch Iwach wielko- 
* ści matimalney; podstawa dla ich okty- 


ta draperyą ax itną z gło otemi fren- ` 


dzlami, wspierała się na amych karabi- 
nach, których łyskanie przy niespokoy- 
nych poruszeniach spirytusowych ogniów, 
na kształt szkieł lub źwierciatleł ciągle 
ruszanych, czarodzieysko zmysły zaymo- 


wało. Grupy zbroi naystąrożytnieyszey, | 


- złożoney z= dzirytów, kopiy, oskardów, 
przyłbic mieczów kształtu nayrzadsze- 
go tr ETA wielkości , zamieniały 
„postać katafalku na j ing piramidę, od 
. dołu do,wierzchu bronią odzianą. wie 
oseby postawy haturalney, wyobrażaią= 
ce Polskę i Amerykę, żałobą okryte, 
w smutnóm płożenia, wznosiły laury 
wie- 


e a |. 


lą | Ń red zlacze: GSP á 
pE Oes ławy prawego rycerza. Tył 
„ katafalku iymowały dwie kolosalne pi- 
| ramidy lamp kolorowych w powietrzu 
` zawieszonych; te wsparte bryłami $wia- 
teł, na wszystkie strony promienie, roz- 
i praszaiących, podniesione symetrycznie 
lampami gromadnie. połączonemi, i bla- 
skiem świćc woskowych po- gzymsach 


i założonych, całemu utworowi doskona- ` 


łą nadaiąc rność dzieła domierza- 
ły. W kilkudziesiąt urnach marmuro- 
wych paliły się spirytusy w rozmaitych 
kolorach; z wazóna nadzwyczaynćy wiel- 
„kości wabiiał się w górę mocnym pło- 
mieniem ogień ofiarny u pićrwszych sto- 
pni żałoby. à Wszystkie przestrzenie i 
otwory dały widzieć ozdoby z broni roz- 


„maitóy, girland. liściowych i podpięciów 


*światlanych. Wszędzie armatury, wień-. 
ce i niezliczone ognie w samym koście- 
le, przy zakrytych całanami oknach, jak- 


by napowietrzny: sł» kościół ogniowy 


tworzyły. Portre p: Fadeusza Ko- 
ściuszki , utrzymy: nij przez  Jeniusza, 
unosił- się nad środkiem katafalk Dwa 
wielkie przezrocza wystawiały herb do- 
mu Kościuszków, Roch trzęci, -tudzież 


ordery Cyncynna ta i krzyża woyskao- 
© wego. Dwa inne - tlko odpowia- 
daiące, z ach przeciwnych stron umie- 


3 NA y 
ś — 0 m. P 
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szczone; miały; napisy je en; gi AR 
bywatelskień,;-—- drugi, Dzieł ów rów A 
skim | s 
Cała: ta. ozdoba. 'Bałohiie, ia „dziełem. 
AP; Bydpyniczego: Mielcarzewicza, do. 
którego rozwinienia: i innych. w: ogóle. 
przygotowań, szczególnićy przyłożył się: 
W. JX, rzyyluski. Kanó połięw 
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A TADEUSZA KOŚCIUSZKI 
Qdprawieńege M cała dnia 22 Sty. 
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Obywótele Obwodu Kalwaryyskiego, 
nieutuleni będąc w żalu po zeyściu 4. p. 
, Tadeusza Kościuszki, w historyi nieszczę- 
* śliwey kralu. Polskiego nader zaszczy= 
conego ziomka „na dniu 22 Stycz. r.1818 ` 
w kościele parafialnym w mieście Kal- 
waryi uroczyście Żałobne nabożeństwo u- 
rządzili, na którćm z całego obwodu Du- 
chowieństwo zebrane, smutne swoie ofiary 
połączyło z modłami licznie obecnych Oby= 
` wateli.  Kościoł jak tylko bydź może 
nayozdobniey był przybrany. Pracował 
nad ią żałosną wystawą znany tu z ta- 
lentów Architekt JPań Seyffryd wysłuś: 
Żony legionista, który zacieniony kościoł 
naygustowniey cały potrafił oświecić, Ł 

„ ręką tego zacnego artysty wystawion: 
`y grób, maiący przed sobą armaturę nalez 
; IAD ukształconą: zdobiła go statua, wyo- 
| ` brażaiąca par N; stosownym napi- 
f kę z Rei str y ulubiona oyczy- 

zna 
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zna nasza, w właściwej postaci, do zwłok 
naszegó: Bohatyra była zwrócona, 'ż któ- 
ra w- swoićm mieyscu zapalona ofiara 
długi czas płonęła. Jeden przytem z Kam 


płanów. gorliwćm kazaniem powiększył nas 
bożeństwo, które gdy już kontynuowało 


się, obecny W. Miłaszewicz Kommissarz 


Województwa Augustowskiego zaproszo- | 


ny przez: Obywateli ukazał się przed mo- 
gila, i z zwykłą sobie zdolnością miał 
mowę wystawiaiącą Życie 4 „p. Ti adeuszą 
Kościuszki, którey trafność , znaczące my= 
sli, niemniey obeymuiąca wdzięczność 
naszemu Monarsze, pomnożyły życzenia, 
Obywateli, aby, taż mowa przez druk o~ 
głoszona została, i w tym. celu poniżey 
iu umiezczona będzie. 

„Mecz co do uroczystości, o którey mo- 
za, nadmienić należy, iż odbywaiąca 


w iuteyszem mieście swoię czynność Kom- 
missya' Indagacyyna, od naywyższego 


Rządu przeznaczona, maiąca na czele W. 
Kempena Bułkownika woysk Rossyyskich, 
i Kawalera.wićlu krzyżów, assystowa- 
ła temu czułemu obrzędowi, któremu przy- 


dała wiele okazałości obecność officerów 


różney broni z woyska Polskiego. Marsz 


„żałobny przez muzykę exekwowany za- 
kończył ten piękny obrzęd Religiyny, pa- 


miątce cnotliwego i ufalecznego męża po- 


pz d j swig- | 
| | 
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iiion. Całe zaś. PSW oboy= 
ga płci obywatelstwa , urzędników woy- 


SA skowych i cywilnych , oraz: „Duchowień- 


stwo udało się. na'mieysce przy: brańe przez 
'Obywatelów na obiad —= gdzie sto:kilka- 
naście osób u stołów zastawionych” bia- 
_ dowało — i w ciągu tem 'W.Nałaszewiez 
Kommissarz wezwany od. Ob boczi wniósł 
toast w słowach: 
„Rodacy! czyli w joriy ila ości ezyli 
» w chwili rozrzewniaiącey,"zawsze myśli 
„i serca nasze obracaią się do tego nay- ` 
pmilszego celu, do: którego NASE miłośći 
„wdzięczność dążyć powinna ; „przy dzi- 
„sieyszey, chociaż rozrzewniaiącey pa- 
„miątce , „zdrowie. i. pomyślność naszego 
„naylepsz ego „Monarchy naywięcey na- ` 
„sze zaymuiążyczenia. Wiech życie za- 
„tém nasz dobroczyńca ALEXANDER T., ` 
s „ Gesarż Rossyyski i Król Polski, które- 
mu winniśmy naymilszy nam byt na- 
sey oyczyzny.. | Niech żyie Jego Nay- 
„iaśnieysza: Rodzina, z pomyślnością któ- 
prey nasze szczęście jest połączone. ?™ “ 
Toast drugi. ,, Jego Cesarzowicowska 
» Mość Wielki Xiążę Konstanty /Vaczel- 
„ny Wódz woyska- Polskiego:, obecny 
„w naszey stolicy i w. naszćm sercu, któ- 
wrego praca: poświęcona jest dla. sławy 
„wojska: i pomyślności kraiu naszego! *. 
PB A i Trze” 
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Trzeci toast: 9% „Namiestnik: Króleivski 

. „godny uczestnik sławy: wiekopomnego. GU 

„Kościuszki, któremu naylepszy nasz Mo 

„„Rarcha, stór „Rządu. z pociechą dla Po- 
|| „iaków powierzyli : W S 

+. Zabawa 'nakoniec uprzyiemniona pra- 

wdziwie) czułóm: uniesieniem. sę: anewa zę: 
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Ledwo. oschły by. na each. zasmin- ! 
eonych Polaków: po tylu niedawno opła- 
kiwanych. stratach; ledwo. szanowne 
mwłoki jednego naszego walecznego Wo- 
dza oyczystey ziemi oddane, i w staro-. 
żytnych grobach. Królów naszych zło». 
żone zostały; nowy cios okropny; nowa. 
prawdziwa strata, nową i nayboleśniey= 
szą nam i naszey oyczyznie ÓW vga , 
"ŻĘ . a= 


4 


m6 m. 0 

l, o 
. „Fadeusz Kościuszko, kogħanek narodu, 
, ( prawdziwie chwalebne i wiekopomną 
` sławą naznaczone dni Życia swoiego, 
przeniosł na łono wiecznego wypoczyn= 
"ku. Szczęśliwa ziemiasswobodney 0y- 


czyzny Wilhelma 'Pella,: przyięła dro- - 


gieti szanowne zwłoki;” a naszę, tylu 


klęsk i strat pociskami mgodzoną  smu-- 
tna i ciężka pokryła żałoba. Uderzony . 


cały naród okropnym przerazem zadu- 
mienia i smutku, niesie w bolesnych 


piersiach Żałośne uczucia przed Ołtarze 


`, przedwiecznego Stwórcy. Żałobne rú- 


sztowania zalegaią Świątynie Boskie , * 


a czułą miłość i wdzięczność Polaków 
dla czci godnego Rodaka smutne na oy- 
„Qmystey, i obcey ziemi zatknęła cypry- 
sy, bo znakomitych i wielkich mężów 
cały świat jest grobowcem, a chwała ich 
rozlegaiąc się w dalekie postronne naro- 
dy, w umyśle każdego: wiecznie prze- 


„mieszkiwa. W takićy to smatnóy i roz-- 
rzewniaijącey póstaci, bolesnóm przeię- 


ci,uczuciem, stawamy dziś żałośni Roda- 
cy w tym świętym przybytku. Stawa- 
my, i korzemy się, aby obok błagalnych 
ofiar oddadź lołd prawdziwey cnocie, 


łą 


sławie i zasłudze, oddadź jeszcze i tę > 


rzewną daninę; jaką czuła natura od 


śmićrtelnika we łzach odbierać zwykła. - 
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ÓW tóy bolesney i uszanowanie wzbu-. 
, dzaiącey chwili, zbliżając się dotego sza= 
nownego grobowca, cznię cały ciężar wło= - 


'żonego na mnie obowiązku, kiedy mamą 
wspominać ;zeszłe dni nieśmiertelnego 
Kościuszki , dni. 'smutney przeszłości. . 

Tam, gdzie. wielkość straty zduniawę, 
moc czucia. tłumi wymowę. © wieleż 
to razem rozrzewniaiących i tkliwych 
do serca w tym momeńcie skupia się 
nczuciów! krzepną słowa. na ustach tam; 
gdzię bieg dnilijawnych Kościuszki przy= 


wodzi do.myśli i serca pamięć jego wielkich | 


gnot i jego chwały, pamięć razem cza= 
sów: powodaenia, swobody i przygod na- 
szey. oyczyzny. Ach! w tćy smutney 
pomroce przeszłości temeświetniey obraz 
chwały i cnoty naszego Kościuszki ja= 
$nieie. Cóż można przydadź do sławy: 

tego wielkiego męża, który jest wyższymi 


nad wszystkie pochwały? Były czasy, 


w których przeznaczenie nieoszczędzi- 
ło nadzwyczaynych, szczęśliwych i za=* 
' yaz okropnych. dla naszey oyczyzny wy- 
padków. Ile to już razy szczęśliwa ju- 
trzenka zapowiadała pogodne i piękne- 
dni dla Polaków ! -Ledwo dobroczynue 
słońce zaczęło przyświecać ich pomy- 
ślności, przyszła zaraz burza i zasępiła 


pogodny kar” W afihan ayo ; 


epos . 
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epokach powstania i upadku naszey y= 
czyzny, w stanowczey naybardziey jey ` 
potrzebie, cnotliwy i waleczny Kościuszko ` 
nadzwyczayne i cudowne zdumianemu 
światu okazał dzieła. Po długich isro= 
gich cierpieniach, kiedy miała -już 'sko- 
nać.oyczyzna nasza, w tericzas nadzwy- 
czaynego potrzeba było ratunku. Ten, 
co walczył z chwałą za wolność oyczy=' 
zny Franklina 4 Wasingtona, towarzysz 
i uczestnik ich sławy, stanął na czele. 
narodu w obronie własney oyczyzny. 
Głos walecznego Kościuszki obudził du- 
cha Polaków. Cały naród, jakby cudo- 
wią mocą poruszony, wziął się dziel. 
nie do powinności, "Trzy wielkie ruszy- 
ły się mocarstwa. Lud wolny broniąc 
'swobod i oyczystey zagrody, był zdolny 
mężnie odeprzeć liczne i bitne obcych 
woysk: ząstępy. Płynęła” strumieniami 
krew ludzka na tey ziemi, która już raz 
' ostatni miała bydź ziemią Polaka. Spo=. 
koyne niwy. spluskane krwią, zamieni- 
ły się jakby w jednę mogiłę wałecznych 
i czci godnych jćy obrońców. Do nay- 
(większych strat, jakie w ówczas oyczy- 
zna. poniosła, słusznie policzyć można sła- 
wnych i walecznych Jenerałów Grocho- 
wskiego i Wodzickiego, oraz nieodżało- 
wanęgo mężnego Jasińskiego, i wielu” in=, 
l nych 
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nych poległych wośowkyńkówą" i Nakon 


~ uięcie ranionegò Kościuszki do niewoli, 


było ostatnim pogromem yieszczęśliwych 
Polaków, ,pogromem, o który rozbiła się 


wolność i byt ich oyczyzny. Mężny ` 
` Kościuszko emotliwą krwią swoią skro- 
pił ojczystą ziemię, Za którą ostatni raz 
kowe dy i którą widział raz ostatni. 


Lecz ta sławna w obliczu Boga i świa= ` 


~ tă za byt oyczyzny walka, wiekopomną 
` do nayodlegleyszey potomności podała ` 


pamięć narodowey' cnoty i sławy Polą- 
ków, pamięć chwały i mężtwa waleczne= 
go Kościuszki. Naród niegdyś potężny 
i sławny z swoićy wielkości,- stawny 
stał się w swoim upadku. Cnota i 
przewodńictwo - Kościuszki nadały tę 
wielką i wiekami niestartą dla narodu 
cechę, a dla niego powszechny szacu= 
nek i uwielbienie. Któż z Polaków za- 


„ pomni, któryż nie jest przeięty mocnem 


uczńciem uwielbienia i wdzięcznościdla 
wspaniałego PawzA I. Cesarza Wszech 
Rossyy, który pierwsze dni panowania 
swoiego nażnaczył wiekopómnym czy- 
nem ludzkości i dobroci ' Osłodził cier- 


- pienia niewoli Kościuszki. ` Pocieszył go 


nayszanownieyszym i -naymilszym darem 
wolńości, oddaiąc sprawiedliwość jego sła- 
wie ićńócie. Reszta cnotliwych Polaków, 


= 
= 4 


htipy lirc 
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którzy dzielili z nim więzy za swoię oye 


czyznę, stali się uczestnikami téyże sa> 
| méy wspahiałości dobroczynnego Monar= 


chy. O`niezbađana. nigdy wyrocznio 
4 przeznaczenia ! Jakieś Boskie RZA. jo 


nie już w setcn czci godnego oyca Z 


== 


szczepiło ponętę i przywiązanie lo A 


tego ñarodu, który w lat kilkanaście doś © 
brocią' wspaniałego” syna 'podzwigniony . 
i oswobodżony został. Pocieszay się czci. 


godny cieniu! Qyczyzna Polaków itwo- 
ia, którąś tak kochał, jak sam stałeś się 


godnym kochania, podźwigniona i iprzy- 


owrócona wspaniałą ręką, jest pod oyco- 
wską opieką nayłepszego w świecie Mo- 


narchy ALXANDRA I. W ale zagro 


| dzie obdarzeni pokoiem i dobrodziey- 
ostwy jéy dzieci, widzą /s%oie `naàdzieie 
‘w sercu: i mądrości tego uwielbionego 
miłośnika szczęścia i pókóia idłydów. Po- 
„ cieszay się 'i pociesż zasmucone zgonem 
swoim serca Polaków, * apetyt ni iw nie 
- "też same wielkie cnoty. twoiez którym 
"dziś świat i twoi współ ródacy! 'nale- 
„Żny hołd oddaią. Nie zatrze ćzas, ża- 
dna ihoc zniszczyć nie zdoła pamięci 
twoiego imienia, drogiego zawsze dla Pó 
łaków, drogiego dla ich 6yczyzny. Zbliż- 
cie się tu Żałośni rodacy do tego po» 
śmiertnego łożyska, zbłiżcie się z usza- 
da 6 no 
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„mowaniem, do- tych pomników «noty, 


zasługi i męztwa , wy. mianowicie, któ-. 


xzy mieliście szczęście pod: dzielnóm na- 


" czelnictwem cnotliwego. Kościuszki wal- 
|. czyć w stanowczey oyczyzny potrzebie. 
Może w tym momencie cnotliwy duch 
jego pacieszassię naszćm. uczuciem, prze- 
kazniąc nam. śwoie cnoty i sławę, jaką 
okazał światu i narodowi. Przystąpcie 
itekże. poświęceni zaszczytnie. zawodo;> 
wirycerskiemu.  Dotkniycie się z usza- 
mowaniem walecznego. męża popiołów. 


©Qtrzyycie tu broń waszę, iżby ta, jakkie- _ 


gdyś w ręku Kościuszki, w obronie oy- 


czyzny i kochanego. Monarchy zawsze - 


była dzielną i świetną, była straszną dla 
nieprzyjaciół bytu naszego. /Póydźcie 
„tu. jeszcze ciężką pracą waszą kray za- 
silaiący; pogzciwi wieśniacy.. Póydźcie 
bićdne: sieroty żdudzie ubodzy. Utca- 


ciliście w.osobie kochanego Kościuszki 


przyjaciela ludu, i waszego dobroczyń- 
<ę.. Niech połysk łez naszych, które do- 


, broczygna Kościuszki ocierała zęka, ,przy-. 


świeca. bladym ofiarnym ogniom, cnocie 
poświęconym. A ty poważny orszaku: 
„Kapłanów poświęć obrzędem religiynym 
te czci godne „popioły, rzewnémi współ- 
zodaków skropione łzami... Zanieś przed 


„ołtarze żywego Boga nasze . uczucia 
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į nasze zaręczenie, jakie tu przy: tym: szd- 
nownym: składamy grobowcu. Kochać 
'naszę oyczyznę, i naszego, Króla, którego 
wspaniałość nam ią przywróciła. Poświę- 
cać się dla ićy i Monarchy dobra. Do- 
chować imie oyczyste i enotę narodową. 
Niech to. zaręczenie. będzie. niezłomnem. 
Niech będzie. wiecznym dla nieśmiertel- 
nego Kościuszki pomnikiem, pomnikiem 
jedynym dla CATRE Polaka: , 
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